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* Tylko demokracia • 

* * Numer, który oddajemy cizi- RALNEJ wbrew przeszkodom 
siaj·w ręce naszych czytelników, wszelakim. 

· jest w swojej części politycznej A jednak sens istotny pozosta 

jest prawdziwym ziednoczeniem ludu -. 
ilustracją niejako postawy, zaię· ie ten sam. 
tej przez polski ruch socialisty-
czny w uchwałach ostatniej Ra- Tyle razy próbowano w Pol
dy Naczelnej Polskiej Partii So- sce wl>ić klin pomiędzy wieś i 

i podstawa prawdziwej mocy Państwa 
cjalistycznej. miasto. Nie udało się. I JUŻ SIĘ Hasło zjednoczenia narodu WARUNKACH JEDNOZNA- podjęto tworzenie Obozu, a mo-

. 'Ch • l" kl'' d NIE UDA . ..Doły" przypieczęto- ta CZNE z PROGRAMEM REAK 'U • • • h • t • • 
. cie .1smy uwypu 1c prze e wały BRATERSTWO BRONI. jest obecnie najczęściej pow - - z woscut ic urzeczywis DieDia. 

wRystkun. "'!' ART~ść DE~O- Przyiaźń wzaiemna .,~ór" odpo- rzanym wyrażeniem naszego sło CJI SPOŁECZNE:f. Wszelki faszyzm w istocie 

K ACJI: 1e1 wa~łosc bezposre- wiada naetrojom dołów„ To wnictwa polityczne<łA. I oto przed rokiem TAK SA- swe1· 1'est JEDNAKI n1'ezalez'n1'e 
dnio polityczną 1 KUL TURAL- • • . • • '' • e" 
NO • WYCHOWAWCZA . Chcie 1est na1wazme1sze. Hasło to dawniej używane by MO brzmiące hasło „zjednocze· od tego i' akie ma cele i kto w 

liśmy uiawnić FAŁSZ WEWNĘ u ło przez Narodową Demokrację, nia narodu" , wysunięte zostało nim spr~wuje władzę. Hitler czy 

TRZNY, kt6ry się kryie' w de- • uzurpującą sobie monopol na re- przez przywodc6w obozu „sana· Stalin Mussolini czy Franco _ 

mRa~icznym haśle ,.SOLIDA- Tu radbym zwrócić uwagę na prezentowanif interesów CA- cyjnego": ogłoszona została de- zawsz~ ich władza opiera się na 

YZMU SPOLECZNEG011
, rzecz bardzo istotną. ŁEGO od c ł - · N klarac· 'd OBOZU ZJED 

'ałsz nieunikniony dopóki trwa POLSKI RUCH SOCJALI- nar u. • zu a się ~o- Ja 1 eowa • przemocy, na pozbawieniu praw 

g_ospodarka kanitalistyczna, za· STYCZNY nie jest wcale a wca dowa De~ok_rac1a. ~prawnioną NOCZE~ NAR~DOWEGO. i wolności· wszystkich obywate

narchizowana i beznadziejna w le ruchem CZYSTO ROBOTNI do popełniania w mnę tego ha- Deklarac1ę poprzedziła trwafąca li kraju. Nie jest przeto faszyzm 

~ende ł~ó~czym . . qcieliśmy C
1
ZYM: nan ruch ogarnia. TY- sł• czynów, nie pr.zynoszących l~t kilka}· zw.,',walka z partyj- c1rog4 do budowąnia MOCY NA 

rrz-,.-pomt'1ec. ;-c w:d}nc • ruc~v S~ĄCE CHŁOPó~,, robotników wcale jej zaszczytu: składała mciw~ , ktorą zbyt dobrze RODU. B1Jje ZŁUDZENIE zjed-

mas?we Pols~1 Pracu!ące1 .ma!ą rołnvcb, pra~ownikow umysło- hołdy wiernopoddańcze carowi wszyscy pamiętamy aby należa- ni • , . , 
-swo1e łradvc·~ wsnamałe. 1akze wycb, ooam1P zastępy niemałe . . • . ....:• • . , . ' • aocże a - Jes. w rzeczyw1stos-
·obce .• dvnat'lfoP-" typu ,.falando- młcdei inteli9encii. Wszechros1i, prowadziła walki łb o.me1"nt6wic. Nie udała się w ci WIĘZIENIEM i NIEWOLĄ 
.we~o". ChciP1iśmy - wreszcie 1 RUCH L.,UDOWY • • t bratobójcze w roku 1905-6, t>od· swolDl czasie próba zastąpienia LUDU. Wiemy że może wvsy-

• ' ł • • ł • • nie ies • ł k · t ł 1 h t · t ' ·· 
1 

- .u1ąc w p aszc'7.v7.nu~ w asc1- tak sarno rncltem WYł„ĄCZNIE 1ę a oszczerczą ampamę prze- na s a e zwa czanyc s ronmc w łać na podbój słabszych państw 

we~„ nrl'l'b1em O~PO~OśCJ CHŁOPSK™ Obejmuje pewne ciw ruchowi niepodległościowe- politycznych tworem rzekomo swoje oddziały wojskowe że na 

PAl'„STW A POLSKIEGO. k ł J • • ki d d · • d · " BEZPAR ' ' o a ma o - mieszczans e na mu w prze e n1u wo)Dy, a po uPOna paryrnvm - - śladując naszą polską Tar~owi-

,.!Słębokiei" prowio.cji. nawet pe tym przeciw Legionom, szkalo- TY JNYM BLOKIEM WSPóŁ- cę, może jak Franco s rowa· 

wne ~runy robohnk6w sezono- wała Józefa Piłsudskiego ~dy PRACY Z RZĄDEM Po doko- d • d k • ' · p 'dź 
Artykuł, który porusza te za- wych, o~arnia również część • • ', • , " · , zac o swego raru na1ez cę 

~a<łnieoia z nm•ldu widzenia mfodej intelic!encji. został Nacz~lnik1em, Panstwa, na01~ „doraznycb zada?„. po- - natomiast w obliczu rzeczv-

·msTORVC7.N'l':GO, nazvwa B łob h . • rozpętała akcyę, zakonczoną tra- lega1ćfcych na pogorszeruu usta wistego niebezpieczeństwa nie 
sie: RACł..A WICE i W ARSZA- Y Y anac ronizmem tWJer • • • • G b • l N od t oł 
W-,•.„. Ta nazwa - to nie tylko d?.ić. że spotkanie nasze z ru· g1cz~ą sm1erc1ą a ne a aru- w aws wa .~p eczn~go oraz na zdoła wykrzesać mocy z mas po 

historia. To zarazem svmbol.. chem ludowvm u „polskich roz- tow1cza, gdy został on wybrany wprowadzeniu nowe) konstytu- niewieranego i .gnębionego ludu. 

CZft.SńW TERAżNJEJSZYCH• stajnych dró.s" oznac:-;a s"°lka- Prezydentem Rzeczypospolitej„. cji i nowej ordynacji wyborczej, Gdy się rozpali pożoga wojen-

symbol ' nie wsi z miastem Nie! WTF.ś Nie będę pomnażał zaczerpnię twórcy i kierownicy Bezpartyj- d oł • kt, • d · 

- BRATERSTWA BRONI" PCRU~JĄCTCJE.JĄCAkl Ml JA~TO PRAb- tvc:h z przeszłości przykładów nego Bloku uważali rolę tej or- ;8sz;s;riE ~asD1azyzmoyre1 ąn_ ~ą 
. " . • • . • . soot a y się ze Sf) a . d h li . „ , . , - ie 
Jąk to piekme okreśhh tudow- inż przedtvm. My _ socja!iści akcy1, prowa zonyc u przez ~~ ~~n1zac11 za skonczoną. Wyło01ł wytrzymają one próby i tak, iak 

cy, - B~ATERST.V,Z A ~RONI oolscy i ludowcy polscy _ snot tyków „n~odowych , osłan1a1ą się nowv twór: OBóZ POLITY - ongi carat czy cesarstwo niemie

- ~hłopow, robotmkow t praco k1'1H~mv sie ze soha, .TAKO cych swe istotne cele frazesem CZNY, ZMIERZAJĄCY DO ckie ul g z d l • . 

wntd7r69w4 umyshłowvd .cłb. Wted~t' wk nw A SAM007.TFTNE WJEL- o „Ejednoczeniu narodu". Dzisiaj I PODPOR7 t\DKOW ANIA SO- stw~ t ~ąę::w:m w~~~7~ri 
r. • - c o zt o o wvsi e KW. RUCHY IDEOWE I MASO f · d • " BIE CAŁEGO żYC A • 
ostatni rozpaczliwy by OCA- WE d. d ł • ten sam razes ,,zie noczen1a - I POLITY-
Llć KRAJ. Dzisiaj chodzi o wy- 'po te nym zawo amem: w młodym odłamie dawnej Naro CZNEGO I SPOŁECZNEGO W 

siłek - nie rozpaczliwy bynaj- „PRZY DTJMNYM SZT ANOA dowej Demokrac;i połączony z KRAJU 
• · • d · d RZE WOLNOśCT PEŁNIMY ' „ ' 

mme1, 1eno twar Y 1 zdecv owa- WSPóLNĄ STR.Aż" hasłem „przełomu narodowego Podobnie, jak Narodowa De-
ny, by UTRWAUć BYT NIE- · • , b · k · Ob' z· d 
PODLEGŁY I ROZWÓJ RZE- To jest sen~ sJ6w: RACŁA- - m~, pociągac za so ą 1. p~o- mo rac1a, ~z . Je nocz~nia 
CZYPOSPOUTEJ. bv dokonać WICE I WARSZAW A. wadzie do władzy zwolennikow Narodowego usiłuJe połączyc w 
P~ZEBUDOWY SPOŁECZNO- ustroju faszystowskiego, naśla-1 swej organizącji przedstawicie-

GOSPODARCZEJ I KUL TU- M. NIEDZIAŁKOWSKI. dujących najgorsze wzory łaszy- 1 li wszystkich warstw społecz-

„ zniu, zwłaszcza jego metody bar I nych - rzekomo w imię wspól
barzyńskiej walki z przeciwni- I nych interesów państwowych. 
kami politycznymi. Odwołując W ciągu ostatniego roku Obóz 
się do najniższych instynktów, Zjednoczenia Narodowego w li
szerząc hasła szowinizmu naro- cznych -enuncjacjach odsłonił 
dow«;tSciowego, wytrwale dąży swoje społeczno - ideowe obii
t. zw. obóz narodowy do opano- cze, w istocie rzeczy nie wiele 
wania władzy i do odsunięcia różniące się od ideologii społe
od wpływów na losy Państwa cznej dawnej Narodowej Demo-
szerokich warstw ludowych. I kracji„. 
Hasło „zjednoczenia" - w cią Zamigotały pewne hasła typu 

gu paru dziesiątków lat przywła faszystowskiego.„ 
szczane i eksploatowane przez I tutaj stanęliśmy wobec ZA
Narodową Demokrację - ST A- SADNICZEJ SPRZECZNOśCl 

LO SIĘ DLA NAS W TYCH . między celami, w imię których 

'3 rtfłi!S JUM'lll* *Wf -

NYCH obywateli państw demo
kratycznych. 

** "' 
Pod sztandarami, na których 

wypisane były hasła Demokra· 
cji i Socjalizmu, podjęła niemal 
przed pół wiekiem POLSKA: 
PARTJA SOCJALISTYCZNA 
walkę o Niepodległość kraju. W. 
imię tych haseł, w bojach o wła· 
sne Państwo, ginęli na zesłaniu. 
w kazamatach turm, na stokacll 
cytad.-:li warszawskiej, na baryka 
dach, na brukach ulic miast pOl
skich, na polach bitew z najeźdt 
cą - najlepsi synowie klasy ro
botniczej i ludu wiejskiego. Nie 
zastąpi tych haseł i tych idea· 
łów Wolności i Demokracji FIK 
CJA ,,zjednoczenia narodowe• 
go". I jak Narodowa Demokra· 
cja, która nie umiała i nie chcia 
ła rozumieć istniejących różnic 

społecznych w narodzie polskiin. 
nie. była przewodnikiem narodu 
w dobie walk o Niepodległoś~ 
tak i w godzinie nowej próby 
dziejowej nie będzie mógł prze· 
wodzić dziełu obrony Państwa 

dążący do zniszczenia demokra· 
cji - FASZYZM. 

TOMASZ ARCISZEWSKL 

Piotr Stachiewicz - Krzak tarnin> 

1
Niech si~ świ~cl 
I 1 Mail Zofia Strr;eńska - Skowronek 
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K. RUSZKOWS"' MlllZatl ..... 11; Rumunia pod dyktatur:a1 
Na froncie katalońskim "' 

Utworzenie oboz6w koncentracyjnych . 
W Dllennllm UrqdOWJ'lll Bmnmdl .,,-J ldywa.nla na&W Ol'plllzaąJ a- tyezltJDl I polltycnyelt mantresta-

Ol'łoszona zo11tala ustawa o obronie przecl.alo rozwł~da. c'acll. 
Krwawe walki o Balaguer 

Komunikat ministerium obrony 
Hiszpanii dOnosi: Wt'ljska gen. 
Fra.1co przeprowadziły w ciągu 
całego dnia niezwykle gwałtowne 
ataki na przyczółek mostowy Ba
laguer, Zacięte watki toczyfy się 
również w bezpośrednim sąsiedz. 
łwie San Mateo de la Sana. Na 
odcinku Morelta strącili lotnicy 
rządowf 4 nieprzyjacłelslde samo. 

Sztab główny gen. franco do- ponlłdlm " pa6ałwle. zawierając. 8) Roswlązallle l llkwldaeJa orp- 11) Towarąatwa bandtowe 1 Inne 
nosi, te oddziały faszystów, do- nastePllJllC& arłykulf r 11lzaeyJ wtą.p'4 m uu.d&łe decJZJI wapteraJące materlahale r.aJrarpoe 

d 1) Zakaz astneJ I plMllDneJ propa- rady ministrów na wnloBek mlnl- związki zoatfuuł roz~ne. 
w~ zone .• przez gen. Aranda, pmly aa rUJC& zmłany uatroJu paA· str6w sprawledllwoAd 1 spraw wew- 12) Zakaz robienia &kładek na 
za1ęły m1e1scowośe{ Cervera del shvowep, aehylanla Ido od plMlenla notrznycb l zosłaolł ogłoszone w rzecz zakazanych organizacyj, akry

Maestre i Traiguera. Między podatk6w, prowadzenia walk klaS&- , dzlennllm urzędowym. Po rozwtąza- wanta osób łclpnyeb lub akaza

miejscowościamł Chert i Catr 
10

_ "'~ J:eropacowaala doktryn rellatJ- 1 nlu 1taAtąpl 11kwldacJa majątku or- nych r.a przekroczenie teJ ustawy. 
~-ł f . . . 1t1 ~eh pn.es ,.ti•twoo pntzaeJi, kMry zostanie pnekazany 1s> Zakaz rozpowu«Jin1an1e. do- n j I) I I 'I 

514 ront nteprzyJacie~kA prze- wsr.elkłeJ propagandy poUtyemeJ w !' na cele opiekł społecznej. lmment6w dyplomat7cznyeb, lub do- I f.łk: (.Vj 

ska gen. Franco ą na froncie dłu· ) lkłacbn.la nleleplnyeh trzymuJiaaych w Jakiejkolwiek for- Za przekroClzenle w•ystklch t,ch ~ 
ś l 12 k dd przylłlłJ, organizowania w eelu ma.- 1mte WJD&podzenle od pa6shva, bra zakazów przewidziana jest kara po-

rwany w czterech miejscach. Woj. ko:Cl~I ezkoładt. 9) Zakaz dla wszystkich olJ6b, o- tyczących porządku w pailstwle. -"~--~·~ 

go, C m. o alone mnl~j W'i~· nlfl'JstacyJ pohtyemycb pochod6w u- . nla odzłała w dzialalnołel polltycz.. zba\vienia wolnoAcl od lat 8 do i; 

cej o 11 km. od morza. llcznyeb, 6piewanta pleśni, moncych I aeJ. wraz /. pozbawieniem czynnego a bier 

------------------------- lrY~ WJ'l1MIM\ pewnych Idei polltlU-110) 7'Aku dla .u.dent• t .,... nep prawa wybormego, oraz pozba.- ~wJ4 W f1Y
1
ch) · .,. __ ._ __ ._ nJ6w brania udziału w tyciu poll· wlenla prawa zajmowanla u.rzędu "rczen1·a s' 1111· =teczne f~~ a;-nc!~!~ :.=b . . ' :i~o~o, ~:~.,:yc1a;:oc1y: e crnqm &. ft 'I eele llllku:ane pn.es prawo, poehlgl· l nych, onu: możnoścł zawlera.nla kon- IJTnb17//.uJ 

Joty. 

wanJa elf llZbJ'UjOn,.'ł'Dlf formacjami olcomotmua trakt6W 0 dOflfaW&eh dla paftlltwa. I ----------~-~-.Jl! nrzesrlamu n1szr tk'" dla propagudy poUty~eJ, rouze. . • W Prócz tego dla oeób wykraczających -„ • w s 1m RISZJm CZJ· I'Ulłia drllków, nznanyeb „ ~bu- na1ech· ała pn.eclwko teJ ustawie przewidziane Imbryki elektryczne do nabyda na 

lelnl.kom •• 1rzr1·ac1·01om. rmjqcie l &akaZllbe przez prawo. jest Ml!bmle do miejsca odoeobnle- raty w cenie Jut od 21 sł. 

....... „ ............................. ,„ .............. „ ...... -...„„„„„ 
ł) Zaku dla W!ISJStklcłl otrzym7" Dla (oMz koncentracyjny) na prze. 

wania w jaldeJkolwlek ł1tnnłe P9" na IUIO„US Cllu od 6 do u mlelllłCY· w s A L o N I E E I e k t r o w n I 
~rednlo lub bezpośrednio wynagro- U Wykroczenie przeciwko tej aat.- al. .Marszałkowska 1150 • 
dzefl g n~ey, na cele zakamne wie eądzone będtt w trybie doratnym 
p17~ prawo. Na linii kolejowej Belgrad „_ ... ____________________ ..,._ 

I) DzlałalnoM _,.addl · orpn1- Rtml lokomotywa najechała na 
maeyJ polltycsnydl odbywM sio bę- itutobm1, jadący Oal.a.cu. W au. Państwa skandvnawskie dzle mogla Jedynie w warunkach tiob • · d ł · • I k 
przewldzlanych prze. prawo, które us.se z,naJ ow& o się wte e o. 
zostanie w uJblliHyrn tnałe opra- biet-wieśni.aozek, które jechały po 

dawaną przez wiellcie trusty, o- cowan-). zakupy świąteczne. 5 kobiet zgi. 
świadczając, te dzisiejsze zagad. 6) Zalaul ~ tajnydl nęło n·a miejscu, 12 łMych odn.i<l
nienla gospodarcze wymaga1• nvlązk6w lub 11łmnrz1Hd nllgłJ- s\) clętk.łe rany, lS spośród nich 
współpracy obywatel! l rządu. Sta 11Y;f·Zabz dla wszystkich orpntza.. MJtarło w s-nplta.lu. 

Dredzie Roosevelta 
Z okazji świąt Wielkanocnych 

prezydent Roosevelt opublikował 
przez radio orędzie, w którym za· 
apelował do narodu amerykan
skiego, by zjednoczył się w obU
czu trudności gospodarczych. 
Prezydent wyjaśnił powody, któ
re go skłoniły do wystosowania 
ostatniego orędzia do kongresu, 
:wskazując mianowicie, ·te ponle. 
wat przedsiębio.rstwa prywatne 
n!e zdołały zapewn1ić pracy tysłą. 
com bezrobotnych, nie mógl cze. 
kać at rząd straci możliwość dzia 
fan!! , Prezydent poddał krytyce 
1111df)l'Odukcję w r. 1937, apowo. 

nie wezm11 udziału w iadnei wojnie 
W nriąziku z napr~nt •ytn•· północne nie połirzehują ociekać 

cją międzynarodcwt. mini.ter 1i~ do zswiennia alian!ów, b.ó
spraw 1agraniamycli Szwecj~ Ri· re ~sztą nie odpvwiadajf inten
kllll'd Sand.ler, wygło11ilł oetatinio cjom prowadzonej przez kraje 
przemówiooie na temat &tanowi· skandynawskie poihy JU. PańaN'a 
ska, jakie zajmą kraje nordyckie te bowiem nie po•i.adaj'ł niepiay
na wyp11dek konflibn mi~y jaciół, przeciwko którym naleia
moeantwami Ewopy. Na w.tę· łohy zawrzeć aoju.". 

ny Zjed.n. cierpią na osłabienie --------------------lnll--•• konsumc,f<i, spowodowane spad. 

„I Alf l" kiem. zdolności nabywae.f lud. 
noścr. Dlatego to niezbędne jest 
kontynuowanie pomocy dla be:r.· 
robotnych oraz popieraftlit wzro
stu utrudnienia, ceile-m zwlększe. 
nia z<lolności nabyw<'.zej świata 
Pracy. Prezydent odparł zarzuty, 
jakoby d4tył do dyktattlry, ośwlad 
czając, te j6ł to całkowtcle aprze 
cme 1 duchem amerykańsko!m. 

' ) 

. „ '1~ ' • : " • „~ ... ~" ' ·\.' 

Kl~MIJ'K~ 
• Pad: woct, koloukł, _Pudry. _ sre- Tał przynaJmnlel zapewnia Japoftskle mln. spr. zagr. 

my. - M~ło to.letcnn. - Pałtt _.._--s...tu 
do •~bów, - Sprzedaje po eenaeh Prztdltawtc:fd Japoft81de,o tnł. m. Czansza przez ...-.-"'-""""'" 

Pel'fmn7 • rewelacyjnych. Laborat~ <Jb._ olsterium llpl'I• r.agr, ośwladar;ył JapoMkłe w dn. 10 b. m. 
mlCZH. DINOJ„ ronla a. Pmnęsl~ pnekcmit4. 443 dl:iennlkMZom, łt wtdle To'ładosnc> Młnflter ftnanlÓW' f ..,.sfer 

Id z wfarogodnero iródła mant. mat'llZ. Czang-Kał.Sieka t. „. Sung 

pie min. Sandler podkreilił, że ,.Mimo, że w obecnych eł~ 
główną wytyczną krajów nordyc- chwilach i w obawie przed nad· 
kich jeet 8ei9ła neutralność w ra· ciągającymi burzami etaramy ai~ 
zie wybuchu 11tOjny. ,.Żadnt giJa w miarę możności W7;111.amia~ na· 
nie b~e w etanie mmsić jakie· sze eiły, wierzymy jednak niezbi. 
blwiek z pań!lt'W Pół!nocy do cl~ - twierdzi min. Smdler -
wzięicia udziełu w wojnie po etTo· że niedaleki jeet dzieli, w ld'
nłe Jttótregokolwiek • krajów„ - rym b~ziemy mo~i ponmmł• 
Mwiadcsył młn. Sandler. - ,,Szta· wzi~ ad zlał w trworzenł'a orgml
by generalne państw obeycb nie ncji pokoju matowego, kttStoe 
po~ w .,.,,.eh ""'· projek- to organizacja pr~j my p6f.
tac:łl. ł planach na przy.doU Ii· niej powu6 mmł. Niestety, ft" 

my~ na ingeremj~ z mazej l!ltro· beanie nie Jeży w naf!IZej JDGeT 
ny. J,edynym eelem MZJDoźenia wprowadztmie pokoju powuech
nMZ!'Ch rlnojeń jellt ohrotta po· nego, op8?1mamy. 1it satem de 
k.-<>ju. -Kraje pó\oome nłe rmie- upewmen1a pok.oJD- w .guełea~ btie w lwiątłl luwienim f~aJ~ ~~ =rwy w brzach I w ~we 

Blokada wybrzeta ch:ńskiego 
ruj!! do uwareia .ojaMJu milli· \:rajów 111:>nłyokieh". 
tam.ego, ~~ie poUtynnego, 
1eca d~t jedynie do uwarcia 
przymierza obronnego. N•i:rody 

Po 11tworzenłu kolegium w to. 
elnriataeh pr1lCmysłu ciężkiego 
I wod111ego, 'utworz<>oo takitl ko
k!gium w komis.ar'latach budowy 
111aszyn, przemysłu lekkiego i spo 
tywczego. N a czele każdego ko
legium stoi odnośny komisarz.. 

tĄDAJCIE WSZĘDZIE 
TYLKO MARKI 

Kolegta w komisariatach budowy 
maszyn I fywnościowym tkłaM.. 
ją si~ katde z 8 osób ,a kolegium 
w lromisairlaoie lekkJm z 7 osób. 

Stworzenie kolegiów w lromłsa. 
riatach jest tikwidacją zasady 
jednoosobowego kier-0wnlctw.a I 
nawrotem pod tym względem do 
br·adycjf komunizmu wojennego. 
Przyczyn tego loro,ku należy szu. 
kać w bnałw zaufania do pos1.cze 
gólnych kierowników resortów 
państwowych. .„ 

„Krasnaja Zwiemta" krytykttJ~c 
pracę komi.sany polłtiycz..11ych • ' 
armii, daje m. in. przykład, te ko 
misarz Stiepa:now w białomsk1m 
okręgu wojennym nie trosZ1czy się 

o byt tołnierzy. 
W jednej z formacy} w kijl)W. 

skim okiręgu wojskowym, gdzie 
komi·sarzcm jest Ziemian-Oj, żo~~ 

nierze od 4 .miesięcy nie myją sit, 
gdyż brak jest umyw.a.lni. · · 
Marszałek Woroszyłow potectł 

przywrócić w forma<:jach wojslro 
wych o-raz y; szkołach wojsko. 

kosztowała duio ale nie dała ładnych rezultat6w 
o.tani nutner moskiewskiej 

„Prawdy'' z.awiera llrtykuł p. t. 
"Wojna i 9łan fiinamowy Chin". 
& którego wynika, ie Chiny ror 
porzpajl! wieJkimi kapitałami 
gotówkowymi. l't>manymi po 
bankat\h całego wiata. )f'. in. 
•daniem autora w bankaeh nlo
kowan„ uipa8Y &Tebra i złota· 
Dziennik 1owieoki ttwierdrul, łe 

„gdy na giełdach świato~h jen 
japoński mrzymin~ ti~ • wie)
knn trudem na tym eamym po· 
ziomie, dolar ehińeki jest hardro 
moono notowany". .,.Blokada wy· 
brzeża chińskiego przez Japonię 
kosztowała olbrzymie pieniąhe. 
ale nie dała hdm.Ycll rer;tUltatów" 
- pisze d.ziennik: 

Zamachy w Palestrnie 

Ludnośt kraJ6w 
bałtrckirh 

JaJc wynJka z ostatnkh ~anydt 
oficj.alnych, ludność 3-ech państw . 
bałtyckich, a miaoowicle Litwy, 
Łotwy ł Esfonłi, wynosi ogół~m 
5.644.000 osób. Litwa lkzy og~ 
Iem 2.549.668 mieszkańców, tot
wa - 1.960.287, zaś Es*ottla ~ · 
t.130.143 mieszkańców. ·Najwl~tc~ : 
szy natu·ratny przyrost · tudnośd 
wykazuj1! Litwa. · ' ' · 

PLACE BUDOWLANE TANl··O-_ 
Osiedle 8 L ~ Z 11 IE na przecłłuteniu ulicy G6rc:r:ew1klef, w poblita ao'wel. 
truy łramwa111 I i B. Ziemia oj!rodowa. aucbo. Got 6 w k" i rat ant 1;: 

Informacje na miej1cu Bllzne Pawłowski, ~odziny U - 4 · '. ·.' 
lub WIL ~ ZA 83 111. 3, goddoy 5-6 popołudniu prócz łwi~ ,· 

06ŁOSl.EHIA LEKARSKIE 

Ntepokoje w Palestynie, które 
spowodowały w ostał.nich tygo. 
dniach wielką liczb~ ofiar, roz 
szerzyl'y się jeszcze bardziej. 
Wsl«rtek bomby rzfłConej na od. 
dział pollcjant~w. trzej miejscowi 
żołnierze polkJ·I ponieśli śmierć. 
Gdy wskut~k zamachu polkja an 
glelski?. poczęła prowadzić śle<l'Z-

two i w poszukiw.anru z.amachow 
ców uda~ się na dworzec w -=elu 
przeprowadzenia rewłzj~ st<>ją. 
cych tam pociągów towa.rowych, 
natrafiła na drugą bombę. której 
wybuch ia:bił jedJDego policjanta. 

Zamachowców dotychcz.as n·ie --------------------1-•llillm• 
J. ZAWODNIKA .: wyl-Oryt(•, ZAKlAD ORTOPEDYCZNY 

„ • 1 :t t~:+~.· p•m~ go.~„ Slrnnr diament do nabrcia 
Bezpos edn1a komun1kac1a. ale za cene 9 miDon6w zlotvcb 

\ł'~"S:t.A"'A, LE8~0 25. Tel.H.U6-H. Bok zaloł.enla UHO 
Wykonywa: Aparaty lecznicze (system Hessinga), ręce J nogi sztu~ 
gorsety prostuj11ce, bandaże rapturuwe, pasy brzuszne l t. p. Specj~ .: . 
oddział obuwi& ortopeaycznego. We:&ystko wykonywa sto wedłUg oetat-.„„ 
nieb wymagań ortopedli chirurgicznej. m r .. 

z główną kwaterą marsz. Blued1era 
Rada komisarzy !nidowych za· 1 ka Bliicbera. Wedłng utwierdzo• 

twierdziła projekt budowy h~· nego planu po linii tej można 
pośredniej limii telefonicznej Mo· będme prowadzić Jdika roEDów 
.kwa · Chaharo'Wl!Jk, wyn~ząeej ró.wnocreśnie. 

9% tys. klm. Budowa tej nowej T kł ł . J f •fł 
magistrali t.elefonk'1lllej potr\"8 li ra a przy a m 
do lisitopada r. b. Nowa !mia po· 
sfodać hęd0zie wielkie znaczenie 
e.itrategicz.ne, ułatwi.ające bezpośre· 
dnią komlJJilik.acfo Rzittlu eow:iec
k1ego s główną kwaterą ma1'9Zał--

Aje111Cja „Domei" donosi, że w 
tym miesiącu ma być podpisany 
,,trakt.at przyjaźni" między „Trze 
cią„ Rzeszą a Mandżukuo. 

Jaka belfzlem1 mieli 
Budzik nastawić codziennie dzi:5 ,..ogodę ·r 

o minute waeśn.ea.„ Pogoda .łonecv.n• • MC'.hmul"'l'.P.Dłf!m 
' umiarkowanym. Noct chłodno, dnHmi 

to znaczy w ciągu roku 6 godzin dość ciepło. Słabe wiatry miejeco ·ve. 
skorzystać na cennym czasie. Małe PrZt:jrzyl!lośe powietrza oełablona •ku· 
P.rzyczyny, a tak wielkie akutki! Po tkiem sogleł. W dyo dnia dobra. 

Do Dom.baju pnybył pnedsta
.włciel wielkie.i łiirmy jubilerskiej 
londyńsko • nowojon:1kiej, celem 
cbadani.t możliwości &pt'ZerJaży 
słynnego brylantu .,Jon.ker" je· 
dnemu z biąi;t hindmkich • 

' Diament .,Jonker", który waeył 
726 karatów, roetał podzielony n·a 
12 ezęści, i których więb-zość zo· 
!tała ciemocznie eprzedane, Nie· 
spri;edany do tej poTy jest na.t 
większy brylant, kt.óry po oszlifo
waniu waży 130 karatów i oceni.a· 
ny jeBt na 220 tysięcy (mitów 
9zterli.ngów (prawie 9 milionów 
d.). Choć brylant ten jeg mnie,t 
ay od bryłan1ów „Gwiazda Afry· 
ki" i „Cttllinan", b~ąeych wła· 
mością korony brytyje.kiej, leCll 

jednej filiżance kawy słodowej Knetp .... ________________ ._._. ____ _ 

p& nie odczujemy naturalnie dodat· -
niego skutku, jednak używana co
dziennie wpływa ona nadzwyczaj 
korzystnie na zdrowie l wyśmienicie 
1makuJe. DINOL płyn przy poceniu pach · 

proszek przy poceniu n6g 111 POTU 

Dr. L. LE W I N or~Med.&ROSG.UK.; 
przewyższa je pod względem bla· 
sku i gry barw. 

WEHERYUNE, PlCIOWE I SIORHE WE.NERl't:ZNE 1 PL<.,1UWB . · 
Z &. O T A 44 '· · M ł r. llD t w„ • llletlz. do 2 pp. . . ~ ! 

Hr. 16 „Czarno na Siałem" ''!=e~'!~ ~!e!~~k!~ 
Od 9 r. do 9 w. Niedziele do. 2 ?- -~. 

C Ązy wc.zeane ro:po~ -
Nowr n11JJ1er t11odlllika ckmokratycs. . nie oraz wuelld•· 

ne10 „Cumo n11 blatem" przynoeł 1r- ~~ t U ft A K Q W S K I inne analizy lek&rak1e W')'kon.yWa · 
tykoły t J. Tur'Oltla - .,Narodowcy lekarz specjalista w ,,LEC'liNICY J,,U 
wnntkłdt krajów ł się B r WElllRYaNI 1k61ne, płciowe. Kobiety DOWE1, UL. NOWOGBOJYliKA 

~ Pt - w er:> µuy,111u1e lekarka Ur A. RAT AJ, 34 (przy aJ. 1\larszalkowsJdeJ). Tei-
nie , K. Osttogi - „Głupcy i Jud11ue" LHMl~LNA 25. 8 r. - 8 w. Niedz. do 1 9-94-44. CALY DZJElę. 841-
J. Borejny - .,aJadem piłki &elloieo- GllUlłl ILllTllOSWll1l8LKZ. lJ1ałerm1a, 
we;". J. Rad11<i1degtt - ,.Dokument 1 IU'ot.łe ła1e. ci'l'\K.:>O.~VAL i lJllle 

c1m perfidii'\ w. ean...u. - J;d1 llł>ll· Or H LE W I N 
ża ń~ Koki'1119Zkow.aka rommica", Oczy ł'rs1cbodllla ::>vecJa&.Da dla dlur)cb 01 • • . 

i us~y mau. PŁUCA I SERCE WENERYCZHE,PŁCIOWEISKÓRNE 
w dodiitkn literaddm /;oq„ umie- ut. '"""-a:&. » vl.;rlA a, teł. aov-..:". od • •• do 9 w„ • aledz. do ~ pp. 

kili nte p~ace: J. Pawii~ - Na mar· Rentgen. Odma sztuczna. Poradtt N i e ( a I a 12 (lrOll Alltełtl) 
ginmłe ,,Ziemi w Jarzmłe , L. Szere- wraz a przeawiettewl'm. Czynna od w leGIUQ łlalelllld 42 od J .a 1 W' 
ueW'lika - .,Krzywda", J. Pański _ 12 - 8 w. Wezwania na miasto. PP. • 

„Tydsleń teatralny". 
""'- IL z ...._..._ D L-... GABINET DENTl'STY()"liNY 
....-oa .. 1. a.num emo ....... „emege. 

D118lraeje, Cena e:;z. 30 JT· Adna Re- , ARCISZEWSKIEJ 
dakeji I Admłnie.t:raeji: W-ws, Kti•if- USDWanie bezbolesne, plombowanie. 
ea '11, tel 706-11. z9by sztuczne. korony porcelanowe. 

'1Anv b. on.nteone. Chłodna 44,, 

O Z F • LESZNO 36 r. • a1ncyn 9r.-9w • 
w niedziele do 2-ei 

Wenervane, płciowe, sk6rv 
W LECZNICY LESZNO ·'l7 , 
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DEMOKRACJA 
Zwraealf*ny jut nieraz na to gląd na n:eczy, swoje stanowi- mokracja jest koniecz.nością, stem chyba najlepiej odpowta· kształcającego tę wolę, że są 

uwagę, że do otwartej walki sko wyrażać, ale żeby mó~.ł ale społeczeństwo nie przeka· da przeciwnikom demokracji czasem również reznltattem 
z ideą demokracji brak odwa- także realizować. Demokracja zuje swych praw całkowicie, parlamentarnej, bo przecież gwałtu i przymusu. Z drugiej 
gi. Zbyt bijąca w oc.zy, zbyt wy to nie tylko wolność k.rąterua nie wyrzeka się swej roli DAJ· nie w iniię demokracji bezpo· strony nie można zaprzeczyć, 
raźna i n.iew4tpliwa jest jej idei, to w pierwszym rzędiz.ie wyższej instancji. Nie można do średniej wytaczają ciężkie że Napoleon I cieszył się wiel
słuaznojć. Przeciwnicy demo- rea~ja. Otó! w jaki sposob tej i.n.stancji odwoływać aię etą działa swych zarzutów przeciw ką popu'larnością, że jego bra 
kracji zdobywa.ją się rzadko na mote demokracja spełniać swo- gie, ale w zasadniczych spra- parlamentaryzmowi. tanek, nim zdecydował się na 
otwarty atak frontowy, starają je zadania, jakie są możliwe wach i decydująicych momen- Czy system ten ma w ogóle zamach stanu, otrzymał w uczci 
•it ideę demok.ratycZQ4 nad- systemy demo·kracji? Znamy tach jej głos jest ostateczny. coś wspólnego z demokrncJą, wym głosowaniu przy wybo
uarpywat • boku., n.ie tykaJ~C tylko dwa takie systemy, de- Bezpośrednia demokracja od- choćby odwoływał się do ple· rach na prezydenta olbrzymią 
§ej istotnej trdci. mokrację bezpośrednią i demo- grywa tę rolę najwyższej in- b~ytu, choćby czynił to c<> większość głosów, przeszło p1ęć 

Ulubion-ym chwytem w wal· krac:k pośrednią. Demokracja stancji w pierwszym rzędzie pewien czas? PrzeCież zarów· miHonów, że ostatecz.nie i H1 
ce z demokncj' jest następu- bezpośrednia polega na tym, w ten sposób, że może co pe- no obaj Napoleon.owie, jak dz.ś tler, choć nie miał za sobą w1ęk 
kc• rozumowanie. Demokra.- te społeczeństwo samo, bez.po- wien czas odnawiać ·swoje za- Hitler, często stosowali tę me- szosc1, skupiał w normalnyc.h 
cja? - owazem - któż mógł- średnio wykonywa swe upraw- ufanie, że może je cofnąć, gdy todę plebiscytową i skupiaii wyborach znacz.ne ilości gło

hy nie być jej zwolennikiem? nieni.a, że samo realizuje swą zostało nadiu.żyte. Spełnia ją ciężkie iniliony głosów i cheł· sów. 
~ demokracja parlamenta.ma, wol,. Demokracja poścedrnia jeszcze w wyższym stopniu pili się zaufaniem niemal stu- · Otóż wydlaje się nam, że iest 
oto prawdziwe zło. To zwy- jest to przekazywanie pue.z tam, ~ie obowiązuje instytu- procentowym ludu. A jednak wprawdzie możliwe, iż społe
rodme.nie demokracji! A gdy społeczeństwo swej woli, dla cja inicjatywy ludowej {lud nikt chyba nie zaprzeczy, że czeństwo bez przymusu prze
hiat pracy domaga si• oparcia wykonania jej, swym przedsta- sam, dirogą podpi.sów, prze&- rządy te nie mają i nie miały leje swe zaufanie na jednostkę, 
•troju pd.atwowego na istot- wicietom, awym pełnomocm· kłada projekty praw) i i.nsty- nic wspólnego z demokt:ac1ą, ale nie jest możlhve, aby ta 
••i demokracji, strauy się Jut kom, jest to delegowanie swych tucja bez.pośredniego prawo· że jest to właśnie system dyik- jednostka mogła spełniać wolę 
4aleci n.a.wet per&pektywĄ n.a- uprawnieli, jest to wykonywa- dawstwa ludowego (w pew· ta tury, wprost przeciwstawny ludu, ·aby mogła naprawdę sit.u· 
'Wl'otu do demokracji parlamen nie przez naród swych praw nych wypadkach społec.zeń· ctemokracji. A przecież jest tecznie reprezentować interesy 
tara.ei Czyni się to w tym prze da-og, przelania ich n.a ludzi stwo zastrzega sobie prawo de plebis<:yt, akt przekazania i potrzeby społeczeństwa. Spo
koaanbi zapewne, i• jeteli coś swego zaufania. cydowania. <> ustawach drottą przez naród swej władzy. Czy.Z łeczeństwo, zwłaszcza współ
Jroa.ekwentnie i wytrwale Rzecz jasna, te pełna demo- plebiscytu). Ale są to, rzet.z naród musi ią' koniecznie prze· czesne społeczeństwo, to cały 
pn:edatawiane ~at społeczeó- k.racja bezpośrednia byłaby sy- prosta,. wypadki wyjątkowe. kazywać ciału zbiorowemu, kionglomerat skorµplikowanych 
etwu jako '1otny 1truzak, to 1temem najidealniejszym, na.1- Zasacł.ii, jest demokracja po- czyż nie. ma prawa przelewać problemów, to wężowisko za-
aozkolwiek wi•ka:r.ość nie bar· 'lepiej i najściślej odzwierc1e· średm.i.a. swego zaufania na jednostkę? gadnień, to sp'lot spraw i inte· 
Cł.zo wie o co chodzi. z.n.aj- dlaj,cym wolę ludu, gdyby by- Jeteli -więc demokracja po- Otóż po gierwsze należy resów, które w żaden sposób 
cbie s:i.ę jednak wielu ta- la w ogóle wykonaLna. Ale rue średnia jest koniecznością, jest I stwierdlzić, że plebiscyt dykta- nie mogą znaJeźć swego odbi. 
kich. którzy uwierzą,, te to trudno pojj\ć, że nią nie jest, u systemem jedynie możliwym, torski nigdy nie był i nie jest cia w jednym człowieku. Par
mo.te i&totnie coś potwornego. niepodobna wci.ąt i bezpośred- na1ety postawić sobie pytarue, aktem wolnej i nieprzymuszonej lament to obraz i fotografia 
Zwłaszcza ·przy naszej znanej nio za1ięgać opinii ludu, doma- w jaki sposób należy ją reali- woli ludu. Obaj Napoleonowie społeczeństwa, odzwierciedJa
skłonno~ci do nie.zgłębiania zja- ga~ li• od niego, aby o katdej zować. Komu społeczeństwo poprzedztlL-swe plebiscyty za- ją-ca różne prądy i kienmid, 
wisk i pojęć. rzeczy sam i be:zpośredmo de- mote przekazać swą władzę, machem stanu, fizycznym opa· sprzeczne interesy i potrzeby 

Spróbujmy więc nieco za.a~- cydował. Chciał stosować ten delegować swe prawa i polecić nowaniem władzy, . mis.z.cze- to społeczeństwo w pomniej
nowić się nad tł\ demokracJą system Jan Jak6b Rousseau realizację swej woli? Zacho· niem swych przeciwników, za- sz"eni.u. Wola jednego człowie· 
parlamentarną. Ja.k4 ma być ta w małym kantonie genewskim, dzą z.nów dwiie możliwosci. głuszeniem ws·zelkiego głosu ka, choćby cieszącego się p-0-
demokracja, je!ełi nie powinna w d:ziaiejszych wielomiliono- Jedna to system rep.rezenta- opozycji i sprzeciwu. Podobnie 

n 

pularnością, choćby obdarro 
nego zaufaniem ltJdu, rJe mo
że, bo nie jest w stanie, repre
zentować woli społeczeństwa. 
I dlatego dyktator, jeżeli nawet 
u wstępu swej kariery zdobJl 
sobie zaufanie, potem nie· 
uchronnie przechodzi na drogę 
zamachu stanu i przymusu 1i
zycznego w_ stosunku do sp0-
łeczeństwa. 

I dlatego też sytuacja ,est 
najzupełniej jasna. Demokraqa 
nie może być inna, jak tylko 
parlamentarna. Kto więc Ją 
.zwalcza uderza w demokraC)ę 
w ogóle, w demokrację jako 
ideę. 

A'le znajdą się tacy, którzy 
nam powie&ą: zwalczając de
mokrację parlamentarną me 
atakuj.emy instytucji parlamen · 
tamy.eh, wylronujących funkc1~ 
ustawodawcze i kontro}~ nad 
rządem, al~ taki ustrój w ktł')
rym parlament sprawuje rządy. 
Tym problemem za.jmiemy się 
specjallll.ie. 

ADAM PROCHNlK. 

Adwokat 

~r. Mam ~nnn~i 
prowadzi kancehnJę 

w Tar n o wie, 
ul .. Goldhammera I. 7. 

Nr. tel. 1015. 

• 
być parlamentarną? ST1tem padstwach jest on nierealny. cyjny, czyli parlamentarny, po- i Hitler zanim zdecydow~ł się 
demokracji jest to metoda wy- Nie znaczy to, aby demokrac1a legaj~y na tym, że S:połeczeń· na plebiscyt przed tym chwy
powiadania i wypełniania przez bezpt>śred.nia niemożliwa jako stwo wybiera na ustalony cił społeczeństwo za gai:dlo 
społeczeństwo swej woli. Na wyłj\cmy system, nie mogła okres cza.su swych przedsta- i nałożył mu kajdany. 
powytsze ujęcie zwracamy ~pe znaldć zastosowania w pew- wicieli, których obdarza swym Ale roz.patmmy sprawę teo
cjalnie uwagę. ld:zie n.ie tyu.o nym przynajmniej zakresie. Po- zaufaniem i którym zleca speł- retycz.n.ie. Czyż nie jest możli· 
o to. żeby naród mógł swój po- '1-ednia, reprezentacyjna de- nianie swych życzeń. Dtuga to we, aby jednostka otrzymała 

system często dziś zwany pre- swe pełnomocnictwa „od s.połe

D~,w~ 
zydenckim, plebiscytowym łub czeństwa na drodze uczciwego 
po prostu wodzowskim. Społe· i swobodnego pl~biscytu? Osta 
czeństwo przelewa swe upraw· tecznie więmy, że i wybory 
nienia nie na ciało zbiorowe, parlamentarne niekoniecznie 
nie na parlam~nt, ale na jedne- odzwierciedJają wólę ludu, że 
go człowieka, na jednostkę, na dokonywają się nieraz na d!l"o· 
wodza czy dyktatora. Ten sy· cl.ze systemu wyborczego znie-

„Jest w ludzie siła niespożyta; 

Zbawienie leży pod siermięgą ... „ 

..-vJtllMI llłenlca claslconałej aromatycznej Herbefy 
1 Ozwonktem-6el le~ Posiada one defiketny smak. 
doslcon9ły aromat ł rest ekonomiczna w olyclu. 

• 

Jan Kasprowicz 
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w kl.macie dyktatu y . . • 
„Dyktatury wydaj'- 81ę bar

dzi.ej potężne, nit są. w rzeczywi
stość!, kraje demokratyczne prze
ciwnie, wydajlł sit mniej potężne, 
niż q naprawdę". (J. M. Keynes) 

Wypisane powyżej jako motto 
niniejszych rozwa!ań zdanie z.na. 
nego ekonomisty angielskiego jest 
jednym z tych zdań, w których 
z więzłość i powściągliwość 9łowa 
idzie o lepsze z rozmiarem i wagą 
treści. Takle zdania cenne są nie. 
tylko same w sobie, lecz bodaj w 
większym jeszcze stopniu dzięki 
własciwej im ,idoł·noici otwierania 
perspektyw myślowych. Cóż do
piero, gdy - jak w tym wypadku 
- chodzi o jedno z najdonioś-
1 ejszych, najbardziej nurtujących 
mózgi ludzkie zagadnień naszego 
,~7.asu: o zagadnienie właściwych, 
słusznych ocen potęgi tych dwóch 
wrogich sobie światów, których 
przewidywane powszechnie Mar
cie zadecyduje o prityszłości świa
ta. 

,.Dyktatury" i „demokracje": te 
dwa pojęcia, zastosowane do ma
py współczesnej Europy, oznacza.
ją coś więcej niż tylko różne for
my ustrojowe; oznaczają przede
wszystkiem różnice klimatów du
chowych, w jakich oddychają mi
lionowe maisy ludzkie. Między kii 
matem dyktatur a klimatem de
mokracyj istnieje stan potencjalne 
go napięcia, które wcześniej ~ 
później może się wyładować w 
walnej, frontowej batalii. Wyda
rzenia ostatnich tygodni budzą at 
nadto uzasadnioną obawę; że mo. 
żliwość taka zbliża się coraz bar
dzie.I przyspieszonym krokiem. W 
tej sytuacji, rzeczywiście, zagad
nieniem dnia, jednym z najżywiej 
odczuwanych, staje się kwestia 
obrachunku sił - sił i zasobów, 
które pewnego dnia mogą być 
7.tTlt\szone do - dzlałanła. 

Obrachunki tego rodzaju nigdy 
nie należały do łatwych. Dziś jed
nak towarzysz4 im pewne trudno
ści dodatkowe, wynikające z tego 
właśnie ijawiska, którego celne 
rozpoznanie l stwłerdzenie znala
zło wyraz w zacytowanym wyżej 
zdaniu J. M. Keynesa. Dyktatury 
powojenne, pod wielu wzgl~ami 
tak bardzo różne od wszystkich 
innych znanych z historii form 
despocji, w jednym przecież na. 
pewno podobne s~ do starych, mi 
nionych absolutyzmów: w zdolno 
ści wytwarzania pOrorów pOtęgi. 
Ten fakt musi być w?:lęty pod u
wagę, jeśli chcemy analizować i;r-0 
blem siły dyktatur I sit demokracji 
w granicach jak najbardziej zbli
żonych do rzeezywistości, bez plą 
tania w rachunku pozycyJ fałszy
wy.eh czy fikcyj_~ych. 

Na czemże jednak polega owa, 
właściwa wszystkim ustrojom sa. 
mowładczym i dyktatorskim „zdoi 
ność wytwar:r.ania pozorów potę
gi" czyli jakgdyby pewnych efek
tów dodatkowych, n_onad miarę 
rzeczywiśtej siły? Niewątpliwie, w 
pierwszym rz~dzie przypisać ją na 
leży samym już właściwmciom lu 
dzkiego myśler.!a. Wiadomo, :te 
milion, skupiony w ręku jednego 
crłowiek;, stwarza w r.as· wyobra. 
tenie potęgi pieniądza o wiele sil
niejsze, niż ten sam milion w rę
kach tysiąca osobników. Ta sama 
,,optyka" myślowa stanowi psycho 
logiczny sekret wrażenia, jakie na 
większości Judzi wywierają ustro
je autokratyczne. Ona to zdolna 
je autokraty~ne 

Drugim, bardzlef nawet od po
przedniego sugestywnym mo-men
tem, dzięki któremu autokracje i 
<!yktatury wzmacniają wywierane 
przez się wrażenie potęgi, Jesł te
chnika Ich dzfalaft. 

Atoli najważniejszym może 
czynnikiem wytwarzania pozorów 
potęgi, owych niejako dodatko
wych premii wielkości f świetno
ści, jest w rękach dyktatur to wła
śnie, co stanowi samą istotę ich 
bytu: zdławier.ie wszelkiej jawnej 
swobodnie wypowiada.iącej się o
pozycji wewnętrznej. W istocie, 
gdzie prócz obowiązkowych wrza 
sków na cześć samowładcy-„wo 
dza" nie słychać tadnych innych 
głosów - krytyki, protestu r:zy 
buntu - tam ła'łwo, zwłaszcza w 
oczach postronnie patrzącego, -
powstaje złudine wratenie rzeczy. 
wistef i bezgranicznej, fundamen
talnej wszechpotęgi panującego u. 
stroju. Złudne oczywiście, bo tyl
ko głupiec mógłby naprawdę U· 
wierzyć w motłlwołt ZtUpełnego i 

trwale skutecznego pętania ty. 
wych społeczeństw ludzkich--środ 
kami mechanicznego rygoru. Złu
dne, lecz niemniej przecież suge
stywne, zwłaszcza w oddziaływa. 
niu na umysły prymitywne. 

jak widzimy, liczne i różnorod. 
ne są czynniki, którym ustroje dyk 
tatarskie zawdzięczają swą--jeśli 
motna tak powiedzieć - „nad
wartość" potęgi. jest rzeczą jas
ną, że wszystkie one muszą być 
starannie eliminowane przy roz. 
ważan1u interesującego nas tu za
gadnienia sił demokracji i sił dyk 
tatur, o ile obraz wzajemnego tych 
sił sto?Unku chcemy ustalić możli
wie ściśle, trzeźwo i prawdziwie. 

W danym wypadku obraz ten 
należałoby rozpatrywać w dwóch 
odrębnych aspektach: sił materiał 
nych i sił moralnych. Atoli, co 
się tyczy pierwszych. możemy 
stwierdzić odrazu, że ich zasoby 
w żadnym kraju nie pozostają w 
bezpośredniej 1 widocz.nej zależ
ności od aktualnie panującego u
stroju, są bowiem rezultatem ca
łych wieków rozwoju danego sp1> 
łeczeństwa. W szczególności u
stroje dyktatorskie, mogące sta
nowić - jak wiemy z tylu do
świadczeń historii - krót5ze lub 

dłuższe, I~ zaW$'Ze ~!ko przej§- ( tego j~ak jest n~ ~.q-, J~k ~~ milffaftll. Jedno: ._. DecydaJteym f.t llułaJ łatf, 
ciowe epizody w życrn narodów, ie ustro1e dyktatorskie wywierają lt1ość kierownictwa oraz dyscypb te wszystkie ~łaeene ruchy 
nie wywierają jakiegoś znaczniej. głęboki i bezpośredni wpływ na na i karność ą uzasadnionymi „totalistyczne"JI zarówno panuj.., 
szego, istotnego wpływu na roz- psychikę zbiorową swych naro- podstawami moralności mll!tar- ce jak 1 upłrujące do władzy, -
wój i stan potencjałów gosipodar- dów. Cała rzecz w pytaniu, czy n~j, kształtowanej wyłącznłe dla .zaprawiały .i .zaprawlaJt swoje 
czych. Wystarczy więc, jeśli-nie wpływ ten jest korzystny, dodat. jednego i wyjątkowego celu: dla ner~ niem.al wył.omie w w.ał
wchodząc w analizę przyczyn - ni - czy też, przeciwnie, destruk- walki. Społeczeństwo ~kie, - kach 1 przedwnlldem 11%ycznłe 
stwierdzimy jedynie fakt bezspor. cyjny? Czy wzmacnia on i pomna krl>rcgo treścią istotn• jat raczej lłabSZym lalb qola bel:brOonym. 
ny i powszechnie zna'lly, :ie w dzi ża siły moralne społeczeństwa - twórczość cywilizacyjna nit wal- Ta okollcm~ jeet niezmiernie 
siejszym układzie stosunków kra- crr.y mote - odwrotnie - siły te ka, tylko w wyj,tlrowych wypad- wa!na. Z punlctl włdlenia właś
je t. zw. demokratyczne są pod osłabia i umniejsza? heh I tylko przejściowo m.>!~ - ni• ,,totnłtnldef' morałnoścł ma. 
względem zasobów materialnych, Zbytecznym byłoby przytaczać np. w razie :zagrotenla 1 RW· my ta do ~lenta 1 wpływem 
gospodarczych, i;urowcowych etc. wszystkie aż nadto znane argu- nąttt - poddawać li~ prostym l Jak najbardxłej dletiilllqJnym. 
- nieporównanie potężniejsze od menty, jakimi rzecznicy dyktatur twardym rygorom kamej, Jedno- Dyktłlłury dllnorUizuJ• jednak 
krajów, objętych dyktaturami, w starają się dowodzić moralnej !icie kierowanej walki, prLy czym nletylko awojt aerecl kiśle or
szczególności dyktaturami typu fa im ew agi społeczeństw, 11Ządzo- Jego prętność i siła moralna -'ł · ~ Doleko ,roźniejszc 
szystowskiego. Kwestia ta nie jest nych autokratycznie, nad społe- dzie bezspomle włę-ksza .,, wypad q procesy, JU:łt pod kh ciśnie-
właściwie zagadnieniem, które czenstwami demokratycznymi. - ku, gdy te rygory nało!y 10ble do niem sad!odzt w pqlitee całych 
wymagałoby dyskusji. Przewaga ta ma wynikać głównie browolnłe. ~-· Jtz.,. mamienna: 

Zagadnienie takie wyła,nia się z falotu „pacyfikacji" 90Cjalnej i Lec:r: dykłałurJ' łyllr.o w 1IW'1Ch jdtym 1 JWOSl'lmGW'Jdl założeń 
dopiero jem na demokrację i dyk politycznej narodu. unicestwfe- odeziwadt programowych operu. lca1x1ego tyetemu dyktatorskiego, 
tatury spoirzymy w aspekc ie sił i nia sporów wewnętrzrriych, par- ją pojędami z zakresu moralno- zwłaucza w: okresie ~teoia do 
zasobów moralnych jakimi - tyjnych i klasowych, a w rezulta- ści militameJ. W pra~ uałro- wład%y jeet Idea utp0kojenia spo 
zwłaszcza w momentach krytycz- cie - koncentracji wszystkich sił je fe posługują się - niemal 1 re. tecuń,ł,...a. uśmm'zenla mlotai'ł
nych - mogą dysponować te u- zbiorowości pod przewodnictwem guły - metodami, których nie cycb aJm IMllBłftno6d poliitya
stroje. Rzecz charakterystyczna, jednolitej i trwałej woli kierowni- mogłaby tolerow,ać • lleble ład- aycb _ i oto t. włŃftie ayst•1 dyktatorzy ws.półcześni sami nie- czej. Otóż zasadniczym błędem w na sunująca się organizacja ml· w prU.łyet najusflnłef dbeJłl o to, 
raz otwarcie mówią o upośledze- ro-zumowaniu dyktatorów jest uf. Utama. Przekreślając z .aja~ pa aby rqd1J08I pna lłt lblorowo
niu swych narodów pod względem mowanie życia ~społów ludzkich sj' najbardziej ełementame ,,pra- łcł .trzymywa~ .., .tant. •ławica 
materialnym - czynią to jednak tak skomplikowanych. i wielo: wa człowiek~ i obywatela" w.pól nego, wd•ł u ~ lpeCjaf,. 
głównie dlatego, aby tym mocniej stronnych jak społeczenstwo cywr czesne ustro1e dyktatorskłe byftaj nej ołbnymlef apautary podl)'„ 
podkreślić ich rzekomą moralną lizowane - za pomocą pojęć i mniej nie wychowuj• przez to do- ca~ego napifcia 1 podniecenia. Wi 
potęgę, osiągniętą jak~by dzięki zasad, zaczerpniętych z organiza. I brego iołnłema - nawet !ołnlt· pal\9twacb dyktatur .-.półczes
rządom „autorytatywnym". I be-l cji tak cx:irębnej i jednostronnej,- rza tej tprawy, której aame Iłu- nydl odbywa Mt eodsłenna, mo111 

Raclawlce i Warśzawa 
stmalna w IW}"Ch roamł1ncla, ,... 
bunkowa wpro« ~Ja Wd 
tllwośef UC%udowcj -. I t. wła 
śnie zaczynaj, ait ljawtsk.a a.aj. 
donioślejsze ze tłanowi&ltl intere-

śd k nt.J • • ki „ ... , . . • C"'"a swy' eh studiów wotatr.-ro.L.. Nie ..a-1....v.. &„ --.&.o.I .._.___. aującego naa zagadnłenła. Społe--Dzieje Ko usz ow._.eJ insu. I ego, ..... opa panszczyznianego, ._.. ,.....„". w '"""--, - wuUN. UUUIVW- C2{eMt:wu, utrzymywanema jakbr 
rekcji rozsławiły na zawsze dwa „pcddanego'' starosty kniazia żynierskich, a zwła.."ZCZa na przy. się, ale alegalł wobec autorytetu w ciągłym transie, grozi-90 króf 
zwycięstwa _ ZWYCIĘSTWO Szujskiego, zdobyli na Rosjanach kładach z walk o Niepodległość Kościuszki, na l w obawle pn:ect kim stosunkowo czasie _ niebez
RACŁAWIC i ZWYCIĘSTWO armaty, przechylając tym zwy. Ameryki, w których brał udział i gniewem ludu, który nie żartował. sł 
WARSZAWY. Oba te zwycłę- cięstwo na stronę polską. tam zdobył szlify generalskie, ro- Wszak z ręki ludu zginęlł z:woleo- pieczeństwo łtraszllwego IWlpl'O 
stwa stanowią najważniejsze po- A w WARSZAWIE przed świ. zumiał, że zadanie swe spełni, gdy ~icy carowej, biskup wlleAsld Maa wyczerpania psychicznego, zobo
zytywne w całej kampanii 1794 r. tem Wielldego Czwartku lud war- staną mu do pomocy masy lQdowe, salski J he1man K081!'81rowskł1 J;O.. Jętni~nia, apałyt:acjl. Przed dykta· 
epizody. szawski pod wodzą szewca Kiliń- jęczące w jarzmie pańsz;czyznia- stali zagrożenj samosądem War- tur, staje fatalna konieczność si~ 

RACLA WICE, to płetwSZy krOl< skiego uderzył pierwszy na od- nym. Należało więc w pierwszym szawy biskup Ska.rszewakt, a o- gania po coru: ~ - ł ooru 
rodzącego się pod wodzą Kościu- dział garnizonu rosyjskiego na rzędZłe WYZW.OLić CHŁOPA I stałoi prymas, brat króla Augll$ła, bardziej „końllcłe" - uetnyld 
sz:ld ruchu zbrojnego przeciwkołla Starym Mieście (Szeroki J)unaj), ZDOBYć OO DLA RATOWANIA Michał Poniatowski, w obawie pobudzaJ4ce, coru moc:nlejeze w 
jeźdtoom, a zw ęstwo od.niesio. dając tym hasło do wystąpienia OJCZYZNY. Oto ceł, do którego przed zemstą ludu m .zdnMlf Jera.. mlart Jak wra.11iwość mu %UŻywa 
ne podówczas na połączonymi sł- wojska r~damego, z pośród Jrtó Kościuszko dążył p<xvoli, ale z u- ju, otruł się. Si(! l t~eje. Z CZZl8elftt łatwiejsze 
tami generałów r syjskich Totma- rego pierwszy d!> ataku mseył to porem. Już zwy~o racławi- z powstaniem Kośclusz;kowsldm ,,domowe" środki przestają wy
oowa i Denisowa było sygnałem regiment Dzłałyń...G..kiego - regi. ckłe posłutyło mu za okazję do powstała do żyda Polska nowa, starczać, po no e trzeba ju1: wyjść 
do opowiedzenia się całej Polsld ment, rekrutujący się również z zamanifestowanła swej spójni z wolna - wolnością swego ludu, nuewnątrx. Z pomoą (jakże 
za Kościuszką. ludu warszawy. ludem. który dał świadectwo aprawle na ridradl:iecql) pnychod2li apraw-

WARSZAWA, to pierwszy, nie- To wkroczenie ludu polskiego Odtąd Kościuszko przywdziewa poladt Racławic ł na ulłcac:h Wer na, do mllitamej :1t>litona, 
mat natychmia&,iowy odzew na na arenę bitew symbolizuje zamiast munduru chłopsq ałer- smwy. „b!)'1Jkoil:i'wa" tedmlk.a diiała
Racławice, największegó miasta- także jego broń - KOSA l PIKA. mięgę t stopniowo za pośredni- Ale ta nowa Potsb. ctz:lęłd -.. nla dykta.tur. o.„ łO, zespolona 
stolicy Polski, która wzięła w swe Odtąd chłopska kosa i „pospól- ctwem edyktów, zwłaszcza edyktu molubstwu ł chęci utrzymania nie- x psycholo_giczną metodą szant<i
niezawodne ręce sprawę powsta. stwa miejskiego" (tak nazywano Połanieckiego, nadaje chłopom sprawłedJiwoścł społecznej oraz tu, staje 11ę reżyserem ,,sukce.· 
nia, nadając mu swe kierowni- wówczas biedotę miejską) pika, o- zgłaszającym się do powstania pra przemocy magnatów i szlachty, sów" mniej lub wi~~j efektow
c~wo i wolę wytrwania, i już go trzymują należne miejsce w wa do wolności 080błstej i skró- przyszła podówczas dopiero pod n.ych, a w k.Udym razie efektow
nie opuści aż spełni się jej ofiara piechocie, a pierwszą insttukcję re conych dni dannowej pracy na koniec tragedff Narodu. A cbocła! nie oprawi0t1ychł Nlqednokrotl
w bohaterstwie walczących i giną gulaminową tej broni pisze oficer ,,pań~dem". Rozumie się, że te została zdeptaną przez Indie nie podziwia lłę łatwoU tych suk 
cych w bezprzykładnej rzezi nie- Piotr Aigner p. t. ,,Krótka nauka zarząd.zenia, uderzające w lntere- trzech najeźdźców Jedna z pl.erw- cesów, dostl'%ega •ił w niej wła· 
winnych mieszkańców przedmieś. o płkach i kosach". sy szlą,chty, wywoływay jej ostre szych wespół z Francją podjęła w śnie znamiona potęgi. Otóż ta 
cia Pragi. Broń ta podobnie jak sam tud I sprzeciwy, a - obOk nich - pro.. Europie wielkie dzieło wyzwole- „łatwość" jest acugókde nłebez
. jak wie~ą ~est łączność i w~- stający się ważną siłą wojslmw~ testy wyższego duchowieństwa kła nia człowieka I obywatela. Odtąd pleczna - ona to dopełnia dzieła 
1emna zaleznosć tych dwóch, Je- powstania wywarła decydujący sztomego i świeckiego, ldóre po. losy walczącej Polski wią.tą słę z głębokiej demoralłzacf! mu spo
dnocześnie odległych miejscowoś- wpływ na'oblicze polityczne l spo. siadając ogromne dobra ziemskie, Francją rewolucyjną. ~erz Ko. łecznych, tyjących Pod dyktatur„ 
eł RACŁAWIC I WARSZAWY - łeczne ruchu. było zainteresowane w dalszym a- ścłuszkowald daje poc7.ąłek legen Sil~ JnOC'ałną bowiem. hart peychł 
o tym świadczą daty historyczne Pamiętać musimy że upadająca trzymaniu chłopa w poddaństwie dzie ległoooweJ - nieustannym, czny, osi ?gać moma tylko pnell ' 
bardzo blisko siebie . ~zos~jące. Rzeczpospolita szla~hecka, szarpa. pańszczyźnianym.. A gdy do tego niestrudzonym wysiłkom oręmym trud, w ctę!kim zmaganh.1 prtecł.. 
RACŁAWICE opronueruly pierw. na agenturami Rosji i Prus, roz. Kościuszko ogłomł równość wszy ludu, walcząc o wolność własną l w1eństw. Nad r.arodem, npraw'
szym zwycięstwem sztandary po. rywana rozbiorami i ekonom.lcznie stklch bez różnicy wyznań., purpu Polski. nym do łatwycłt aukcea1w, zawi..1 wstania w dn. 4-ym ~wietnia 1794 doszczętnie zniszczona dopiero w raci kościoła katolłckłego rzucili Szkoła łołnłenka Kośchm:ld. - sa stram:liwa grotba, :a której an„! 
roku a w niespełna dwa tygodnie okresie Wielkiego Sej~ (r. 1788) się na Kościuszkę, jako „fakobi- to sikoła najwyżsiej cooty ołn'- iy - cod.lliennle upajant-.ame 
po tym, bo 17.go kwietnia po poczęła acz bardzo powoli I nie- na", BOJKOTUJĄC ARMIĄ NA- watetskłej. Katechizm tej •koły nie zdają 90ble sprawy. o,tt9łu
krwawych, dwudniowych bojach śmiało wchodzić na nową d1-ogę ro RODOWĄ. Tylko nłiS'Ze, ubogie ułożony przez KOścłuazkę dla • rę, bardziej nit jaqlc:otwlck ~nnł 
W~awa rozgromiła 8 tysięczną zwoju i postępu. Zmiany, dokony- duchowieństwo niosło pociechę gionłstów zaczynał Blę od ałów: form~ rządz.enla, obowhpuje mu 
armię generała a zarazem amba.<m wane w ustroju państwa, dotknęły religijq wojsku. „NIENAWiść KRóLOM I ARY- 9ttkcesów l _ necby motna -
dora carycy Katarzyny II, Igetstro także wojsko, kt6'e od tego C7.asu Do protestów wletklch posłada. STOKRACJI" - „WIERNOść mul gentaln<*l Aton„ łatwołt"' 
ma, wypędZając ją z miasta, cze. zaczyna się organizować, jako czy gruntów dołączytł się bogaci WOLNOśCI" - aukcesów ma swoje, w'llOl\aa, grt1 
mu nie mógł przeszkodzić idący z ARMIA STAŁA. Ale wysiłek Wiet. I patrycfusze ~e9'UZ8Mcy, którzy W tych hasłBdl 1 ~ nice, a „wód%" nawet ujgeniał
pomocą od powązek generał pru· kiego Sejmu, jego Konstytucja 3. cłskatł gromy na Kościuszkę za nłach Kościuszko włdzła1 siłę dy. nlejszy mote pewnego dnia pał
ski von Wotycki. I go Mafa i reformy wojskowe :z:o- pobót' ,,gawłedrt mtejskłef', czylł namłczna ludu polskłego z którym nłlć głupstwo, lliefortunny rucJi 
Odtąd powstanie, rozporządza- I stały za sprawą Konfed~acjł Tar- za stratę tanich rąk roboczych. związał ifę eo]uszem c:torgonaym na szachOW111icy. I oto: pierwsą. 

jące stolic.ą, liczącą wtedy 120 ty. gowickłeJ, unicestwione przez bru Słowem historia się PoWfarza. na polach Racławic I kł:óremu do. napotkany powatnlejay opót: -
Sięcy mJeszkańców, mennicą, lu- talną Interwencję Ros.ił ł Prus ł Tak jak dzisiaj, tak ł wówczas bo chował wiary, pleczęłaflfC 14 swo- plerweze potknl~e sit dykt.tora, 
dwisamią ( ocMewnia armat)' rusz- przez nowy J'OZ'biór Polslcł. gacze znatł Jedną n~fceymę" - Ją krwią na polach Mactefowic w zastaj4 jego społeczeństwo Ja1C 
nikam!ą, oraz wielką ilością jeń- Nłetylko znienawidzona przez „ojczyznę" przywłtefu ł płenll!dm. obliczu dwóch batallonów J.go najmniej prz.ygotowaoe .moratnJ~ 
ców zatrudnionych w młynach Pr:' Targowicę Konstytucja majowa, w ślad za protestami ,,dobrże pułku Dzłałyńczyków - batalio- zhlsteryzowane do gn.mtu; pierw 
chowych, mogło bardzo rychło się dająca prawa młeszcza~stwtt ł n. urocfronych", rozpoczął st~ opór 1 nów tudu warszawy, poległych w na pora!ka C%7 td~ska, sama w 
gnąć daleko na wschód i na pół. chronę prawna chłopu (zresztą sabotaż r.arządze:ń, wydawanych całości, Jak pisze kronikarz rosyj. sobie byina}mnlef jeszcze nie ka
noe po Grodno, Wilno, Ubawę, nte znaczna) aie w pierwszym rzę przez KośclUS'lkę I jego organ - ski, „tak Jak stall w szeregu, nie ta1Jtrofal:na, - l nerwy społeczeń
wreszcie w stronę ziem ukraiń- dzie wojsko pada pastwą reakcji Radę Zastępczą Narodową. A za. cotnąwszy atę ani na krok". stwa „totalłttycmle" ęreparowa 
ski~~ znaczenie zwycięstw Racła. politycznej I społecznej-Targowi rządzenia te były, jale na ówczes.. Ale sprawa Racławtc ł Wanml- nego JftVS7.lł odmówtć posłuszeń
włc i Warszawy nie zamyka się Je- cy, sprzymierzonej. z opłekunk~ I ne stosunkł, POPROSTU REWO- wy, chocłal tak odległa, ma Jed· stwat 
dynie w powodzeniu zbrojnym woj gwarantką swawoli magnackiej- f...UCYJNE. Kościuszlco dą~c dO nak swoją Wymowf takie w na- Jdll ungł~fmy }eszcie tę su 
ska pols!dego, mającego przed so- carową rosyjską. Resztki armii wzmocnienia powstania, a więc do szym obecnym połoteulu. I dzl- m~ niezadowolenia ł 'l~awlści
bą armię rosyjską. Wkrótce, bo polskiej niszczą f demoralizują fego iwycięstwa ł mafąc przeciw. siaj równłet wałczą o swoje miej. jaq kah'la, zwłaszC'Za długotrwa. 
Jut w bojach warszawskich Pru- ciągłe redukcje jej stanu liczebne k? sobie armie naJlepS'le w Euro. s.ce ł o swój głos w Polace te ·sa. ła dyktatura, wytwarza przeciw 
sacy, a następnie Austriacy przy. go, oraz dezercJe. W takim oto pie ,armłe Rosjł, Austrłł I Prus, nm mo siły ludOwe, które w ok:fałe sobie w takich ezy innych gru
stąpią do wspólnych działań prze- Rtanie Kościuszko podjął się pra. siał stęgnąć po środki nadzwyczaj Racławic l War.rr.awy wzięły na pach f warstwach apołecznych -
cłwko Kościuszce. Znaczenie wy- wie te beznadzieJnego zadania ne. I tutaj Kościuszko był nte. swoje barki odpowledzialn~ za nie trudno :r;amkn4ć ftH2.e uwagi 
granej pod Racławicami i w War ratowania Polski. ubłagany. Polskę, Jej Całość I Niepodle. wnlo8klern, tę w bftaoste moral-
szawłe, znajduje swój wyraz w nie Kościuszko otrzymał wprawdzłe Zmuszał do przyjmowania asy. głość, niestety, za póf:nol nego wpływu aylłtemów dyktator-
spotykanym dotychczas udzłate tu- największą, dotychczas w historii gnat płentęźnych, wzorem Francji jakże wielka odpowłedzlalnoś~ skieh na masy poryc}e ujemne -
du pol3kiego tak w bitwie Racła. Polski nie spotykaną władzę dyl~- i Ameryki po raz pierwszy w Pol- dąży na tych, co wbrew przestro. destrukcyjne nad ewentualnymi 
wickiej jako też i w Warszawskiej. tatorską - NACZELNIKA NA.RO- sce wypuszczanych, nałożył rękę die dziejowej powstania Kośclusz. dodatnimi przewa.ta)ll w stosunku' 

Pod RACŁAWICAMI, obok od- DU, lecz został skrępowany unio- na ka..~, na sumy zahipotekowane kowskiego chcą dalej lekcewaiyć wprost przyttacza)Jłcym. 
działów wo.iska regularnego wy. wą, że nie wyjdzie poza ramy Kon i depozyty, rekwirował sukna ko.. siłę ł dążenia mas ludowych. l · 
stąpili chłopi krakowscy, uzbrojeni stytucji 3.go Maja. Kościuszko, I ścieln't', naczynia lłturgłczne, a na IC. p LEON KRUCZKOWSIO. 
w kosy, i w najgorętszym momen- wychowany na wzorach francu. wet nakazał zrywanie dachów nde ń · 
cłe pod wodzą Bartosza Ołowac- skich, z lctórymi zapoznał s1ę pod. dzianych z kościołów ł palac6w. · 
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„zreby ball debowych 
bqd11 zawsze mocnielsze ••• 11 

Nasza rozmawa z 1raf. MiełZVslawem Mirhalowluem 
Zwróciliśmy rłt do 1en. profeten ordynacji wyborczej, tymbardzieJ, NY, KTORA OBJęLABY CAŁY 

M. Miehałowba • proib4 o kilka te ł t.ak na podrl!lesienłe tej sprawy OLOB ZIEMSKI. 

tłłw dl• __,.c11 ~··· si„ nie wplyq •rttl C2JOltl«)wle Obu Polskę czeka egzambt dzłeJowy. 
,,. JedMlo • Młot,-dtli I '1•te• Izb. PODNl6st. JĄ J PODNOSI Będzie ona anogla dOtyt &o Jedy. 
dt6;,r Dlh Dftio1itat~10 łlJ OOOł.. SPOł.EC~STW A POL. nłe WYSlLKlfM ZBIOROWYM 
fhDe i 1'7fa&-. SKIEGO • . Ostałttło odbyte zjazdy WS.żYS'l'KlCH SWYCH OBYWA. 

ftlD, P. P. S., Strohnłctwa I.udowego i TELi. Tymczasem l"Leczywistqść 

łńtełłgencJJ pracuJąćeJ JEDNO. nk8za odbiega daleko od tego Idea 
Sesja ~ PftYlllO&ła OLOśNlE wypowledtlały łlt za fU, wystarczy wsłuchat 11' w glosy 

~ęcej naogół, a.lłby się pro niej kc>nł~clą wymienionej retor„ poeł6w ł &enatorów, pttypomnł~ 
mOtna było epodzlewać. Sesja nto„ my. sobie łnterpelacje, Złożone w usta. 
gła 8łf op-anlcszyt do załatwienia RZĄDZIĆ NA ZASADZIE OBE. tnhh czasie, by nat)'IO'Wat wiemy, 

spraw bieżących, to jest do ucbwa CNEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ a )aide smutny obraz łyda publl
lenła budżetu ł ustaw wnie&ionych TO JEDNOZNACZNE z RZĄDZE· cinego w Polsce. WbijaJtłe klinów 

przez Jbtd. Tymczasem znalazł NU~M WBREW OPINU CALlmo młędZy ramiona, rotdZlelanłe tudrl, 

- żadM flU. Roshal Zrosu· sio Jednak eze1·ei łudzi, iatówno NARODU. całych klas społeczeństwa przez 

miano? w Sejmie, Jak ł w Senacie, którzy Mówł stf wicie o kOftsolldacJI machloJ1d wyborcie, Sletzenłe ba. 

-- Prs111f1lłletn UJiernoś6 Fim• Jasno . postawili kwestję rmiany społecteńafwa. Otót pierwszym 8eł nienawiści, pławienie sit we 

rerotoi.„ obecnej ordynacji wyborczeJ1 któ. krokiem do te) Jrortsotłdacjł Jest frazesach I unikanie tego, co Jest 
- N• ~ }elteł ft.IOl· ra nłe epełniła nadziel pokłada. POWSZECHNA, A NIE „ELtTAR. najważniejsze, to Jest budowy sp> 

nlotay • prsylif,ł. Zroau,,._ cala- nyeh w Rłej przez jeJ twórców, na. NA" ORDYNACJA WYBORCZA I łeozei\stwa w oparcłu o z.uady 

wieb; je takiej muji nie ino.ina tomłast WY'l'WOlttYLA STAN OCZCIWE WYBORY. sprawlect.llwoścl spoteomeJ-wszy 

powienyć niepewnemu ~ WIELKIEGO NIEZADOWOLENIA Zwłaszcza poważnie przedsta. stko to osłabia silę obrormt Pd· 

/rowj, Teid powie. s. bęchie sio- W SZEROKICH MASACH LUDO. wla się sprawa zwiąranła społe. stwa. 

aotHI łf1łŃ", a wrmd lumk§ WYCH, usunąwszy Je oci wyborów. czeństwa z Rządem w chwili obe- ZRĘBY Z BAU DĘBOWYCH 

„W.„. I • "')'jdsie a tegoP Jak Coprawda głosy w tej aprawte cnej, kłedy po wojnic nie ogtoaro. seoĄ ZA WSZE MOCNIEJSZE OD 

Nlf'łik b,aie 100 1"00., to nikt byty w daład1 astawodawczydt neJ ł nie wypowiedzianej między KUNSZTOWNYCH DESENI ULO. 

lld "'1ieoie ""' UtDlersy. N~ Mul· nlelłczne, ale Już tau moma szeregłem państw, może przyJśt żONYCH z KRUCHEGO DREW-
let, nie &oes łft I ,lomj :,,..„. stwlerdżlt narastające z kddym do wojny wypowlediłanej ł to nłe NA. · 

Juł poataram ,;, dla ci.bie „ "°" dilłem lfMP&tłe dla ip'aWf zmiany ntłędty kilku państwan'll, lecz WOJ 

"" """""· 

Pierwsza rocznica śmercl 
Kazlm. Kaczanowskiego 

W do. 19 kwietnia przypada 
pierwsza rocznica śmierci ~ 

go nieodżałowanego towarzysza 
walk i pracy, Kazimierza Kacza
nowskiego, który przed rokiem tak 
niespodzianie nas opuścU, WSlY~ 
stek swój wysiłek dO ostatniej 
chwili l do ostatniego tchu po
święcająe klasie robOtnłczeJ. 

Poległ, Jak· wierny :tołnierz na 
powierzonym mu posterunku. 
Czd~ Jego pamłęcU 

~ :=„.order. ł ,.,. „ 
-NI.e~~M~ 

m... eo4 • ~ Ntt]1f'9Yklad 11Neo-nac1onalizm11 w Polsce 
z Ideologii OZONU 

Do niedawna moMpOt na nacjo praw, od całej tej „idywiduallstycz wychowywanie bez udziału szerO· niesprawiedliwości spotecznef, wy. 

nalizm miała endecja. W przeci- nef" ideologii, która była ,,syste. kich ma& obywateli w rządach, a zysku słabszego przez silniejsze

wieństwie do endecji „sanacja" ak mem panowania ilości nad jako. więc bez prawdziwej wolności o„ go". To częściowo prawda, ale 

cento.wała czynnik paa\stwowy; śclit•. Szuk~łmy więc „JAKOśCl'1„. hywatelskiej? ustroje demokratycz.ne wyzwoliły 

stąd np. wychowanie „państwo. Rzecz jasńa, ptty taktm trybie ro- O tym udZlate I o tej wólMścl 1 masy pracujące, umożliwiły nacisk 

we'", Ideologia „mocarstwowa" itd. ,nnnowanla autor musi ptzyjść do autor nie mówi prawie, nic, wi- ze strony tych mas, umożliwiły po. 

OZON atott w swej lutoweł baga~itowania wotnoścł1 do od. dząc w nich widocz.nle resztki lityczny l kulturalny ich rozwój
„zban~rutowanej" Uego zdaniem) a więc dały daleko sięgające re. 
ldeotogll W. Prancuaklei Rewo- formy (:tWróćmy uwagł na kraje 

: 
· : tł łucfl. To td Jawnie I tendencyJ. skandynaw!lde}. A państwa „tota\ 

CJw'tnll• 1.A--:J.L
6
·- .,..,,,,./.__.-,,._ ~. nie mówi nie o wotnośd obywa. ne'' - czy zblleyły ludzkość do 

!"'niecla.. • ~ • oJJ.cl.... -r 6oetle.twł &w.p eAle- ,_,,.,.,,„~ -"""""r-- "Y""" .4 tełskiej, lecz o „wolności 5%Ja. „aprawledllwoścl społecznej?'' 

łl.cial on ~le, pnypomU..jtr ,_ • J.ien~ jaj. t:::::;'° checklej" o anarchlzmle, o „llbe- Wręcz odwrotnie - oddaliły. Ra. 

tJT ~ •adowolon.&o ko1o. MDll# mlk:J. rum veto". J w ten sposób „po. dzimy autorowi przeczytać · może 

Od ~tr?ny Jr.wi ro.k,I -, o- - Malo ei repr N• fo ~ gnębta'' wolnościowe Ideały. Ale najgłośniejszą, pono kla'Sycz:ną 

l/lry d7WW1tlc dinoon1eo. MuUer ~ ~ ...cfala'"a. eey to ChWj"t polemicznie dQZWO.. pracę Corradhtlego, włoskiego na. 

~ dt no równe nogi. Był d1. MaU.,. uinuechfttł 4 Pr.r tony? cjonatisty (wyszła po polsku). 

Je wldnU. w chwili, 3dy łniel aif pomnial mu nt ..,., łłl1c &rutcJ. Wytlciniąc brakł pol9kl!g0 cha- Corradlnl jest człowiekiem otwar. 

~rać do eolc raadkleJ l&Clł)'. m. pr„ nocną wiaytf I.eh,,.... ralcteru, autor pl$te: tym. Otwarcie wt~ mówł, :te po. 

ilbudsono 10. ,.. ~y Wl~e ni: z powyUeyml (• !MY· wołaniem nacjonalizmu jest OS. 

M~ller zapalił lwiatło, OtUrueąl Nie jednok •nie od~ ml brakami) sj11.wtsko bodaj naJ· RONA BURżUAZJI, obrona ZYS. 

l>cpie~ile rewolweru i poaaedl ..... ]UR:Se ei mało! Prwcki crołnleJsze, a zarazem ayntetycz· KU (taki). Tak zazwyczaj bywa z 

otworzyc. • to f'1i'}C»j, nU my ordery j Gt'1G1l.I nte niejako wyra!ajęce ntedoetatek nacjonalizmem - maskuje łntere. 

- Kro tam. Julbowyl ..4 wlfć w takim razie polskiej kultury p~wowej a za- sy klasowe burtuazjl A nasz au. 

- Swój/ Lehmmml . jeacN d dodam tromę prawdd· razem w na.jwyt1zym stopniu atar tor przedstawia swój nacjonaJiznt 

Poznał P• 11We&o bnpolred· wycA parówek fronkfut'clei.t:la i mtstyczne, o tle ld%le o najbłltej - jako drog~ do „sprawiedllwo. 

łtlego zuńer:chn.~ oddsialoice- p6I fr.mea )Jadfetu arrti1bu„1hk- nM tntereiruJęce zagadn!enle wy- ścl społecznej''. Gdzie cień gwara'f1 

fO Lehmanna. go. Z~? chowa.wcze: to 2jawtsko, które na3 cjl, ż~ „elita", nie tworzona l nie 

NOCfUJ toisyta 1IM wrótyla nl· - Z~ - odparł MGlln. tratntej określić rnotna jako cechę kontrolowana przez masy, stanie 

e.e~n dobNtp. PlebiM:ył dal iawtnle eoynlk anatchicznołcl polskłeJ p11ycblld, slę obrończynią społecznej spra. 

Milller otwonrył. 99.$4 proe„ ale 1en Kurta MIJlle. dziedzictwo tego, co tradycja na· wledllwoścl?t „Nacfonalizm, który 

- Z ro:luuu Cau.klte,........,..ekl ,.. siicil fit tct pelnycla 16" proc. sza nazywa polską wolno8cl1J, !re· idzie - powiada dr. J. M. - bę. 

;:::::;;:.::J"'~~~"tu- mon V'LTtMUS. n1Ctł wołnośct, 110blepaAatwem. Wid dz1e bezkompromisowo (I) wałczył 
mem dla jednych, wtzjlł dla dru- o „sprawledHwość społeczną

0• Fra 

))<>:!!'; sadrW. ~ -. O'b8!f)f&eienłtr przyjmuf ct: gich: polskie UbPmm veto". zes - bez dowodów, 

- Dlacse.~P-wyneptal nie- Al . ~ ODDZIAl GlÓ·WNV P. z. u. w. Zapewne, .... mote kłos powie- Czymże jest kn „nowy nacjo. 

Wy.ni war~aml.. ~rmnJa[~ o ftlWa W•nsawe, ulice Kopemika 36 _ 40• Tef, J~•f·TO, S·ll·OS dzłeć: przecie są to wady Istotne, nal!zm''? jest poprostu pewną ma. 

_ Pot.ckm d "' sauftml& ]ut U q U ' ft tdarzają slę je!;zcze dziś. To pra. ską frazeologiczną, zasłaniającą 

h I d k
• h j I ••• I N SPE K TOR ATY (Oddziały) we wuysfkich miastach \1.•da _ nie mlelłbyśmy nic prze. mocno nadwyrężoną I skomproml-

r.Mns eo do wynl'ltu P,MnOISnlo. o en ers IC soc a istOw wojew6dzkich i powiatowych. chYko atakowi na „sobiepaństwo", towaną TEORIĘ ,,ELITY" I reo 
SoojalDo • demok:raiycma par gdvby autot rozwinął system pra. za tym Idzie) SYSTEM AUTORY. 

. ~eumafykolll 
azneqdlnte dajq rif"" Jnaki 
naqh i cieste zmianypoidy. 
Bóle l'eumatyczne 1 ttrtr 1· 

-

oe 1dmlena Toqal. Tubie 
Toqnl stosowane w daw
kcich po 2 do 3 iableJek 3 
r'?Y cbiennie prqnoszq 
ulgę w iyl!h l!ierpienial!h. 

tia Holandii oraa holeodenkie cg UZ m mnarcnnz* 22 wdztweJ wo!ności. Ale tego nie. TATYWNV, nie pozbawiony pod • 

awi.,Ki aawodowe wydały w.Pól· mal A!ltorowl potrzeline są „łibe- rygów „totallstyC2nych". „Państwo 

n• odesw" w której pom. in. C&'t" {1037 r.) deklaracji &prbował lsmtlęcla mas {i.Ilości') ód rządów; rum veto'' i „anarchizm" dla władcze'• .._ nazywa swój Ideat 
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ta „ mil _,.6eone na ••nlec demc;. młodzldowego OZON„q pojawłł1 ~l'p&nia tej kategorii ~jawtstt skiej Rewotutji) panował „system K. CZAPitilSKL 

łiiraeJł w 1erea Eu.ropy, Dit kraj Ma. !lłf nleb;\'Wltłe ttsławlenta: uzupet~ mo~my uszeregow~ główne trud a•OIRN.,.PMiJfoa m• • ...,,..„ Ml tolM'!l~ 

uf7\.a1 m ufl'Głon, C'ledNitło;n"Jt- nłono ldeologłę Piłsudskiego (.,:tof rmacl w tworzeniu noweg() :Polaka 

Nłe me dzU nfko10, kto by włf dał nłer!Jd ceytt") ldeofogł4 nac=fonalh ~wel'O: o~ny, wew· 
11ipte obietak:aml ł1n1•owlł.fds i,.. stycmą ..... Omowsklego {„po11tyci nvtrznte stosunek do Paflstwa, Piorun sf ilmowanv 
r.nh. !-gólnle młe llłtody po. na"' myś!).„ komp~b nttssotct, prym.at słowa. 

Jla ono dać 99.54 proc- &lomi'l' władaj• 1obJe1 Co mi.A toltłe., t0 fa· Tc endekoldatne „J)tzetosty'' po nad działaniem, personalizmu nad 

eych „tak". CdybyJmy mieli a- tro mnie•. tem óbt'łęto. Ale nacJonalltm Jui rzecZ<iwośćlł I artarchlCl'l:l'ló refleks Sz1bkolf SDadaJ1rego DiDruna wynosi 
łr.iyrnać wynik 100 proc„ •prawa Odezwa ł'W'!'aCa ałt w ostrej for f)MOStaf w 0.ZONl'e, jako Skład„ fJ'/ natury polsktej. 

byłaby pr.wa. ale ie ma być wr mie pneciw każdej polit~ któ- nfk OZONoweJ ldeoJogił. Copra. ·Wszystkie te wady autor za.1nłe 
17.000 kim. na sekundę 

,ak 99,54 p~oc„ przeto na każ· ra 11wa,a, łe juii W!!tzyetko uczy- wda teoretyczńle mało był uza~ad tta usuną~ przy pomocy swego Piorun spada z szybkością 17 

'tJych 10 tynęcy głosujących mer niono w walce z grozą.cym nie· ntany. Ale oto teraz w „Oatecle „neo.na~jonatrzmu", przy pomocy ły8ięcy ldlometrów na sekundę. 

my wydelr-gować 46 lm:lzi, którzy be?Jp1~7.f'llli-twem wojny ł w akcji Potsk1e:f" z 12 hrietnfa ukazał się wychowawczej pracy na-cjonalisty. Nieprawdopodobna szybkość, pio 

,,ddadzq gło31 „Iłu••, r11tm„ani• wspólnego hezpiecze6· obszem~ artykuł pióra dra .J. M. cznego państwa. OD GóRY wł~c runująca zaiste, została sprawdzo 

- Dlaczego akurat ja m<im !!twa. Przed innymi pafiirtwami p. t. „NOWY NACJONALIZM„. będziemy „wychowywani• obywa. na przy pomocy aparatów filmo· 

ffewwać pr:eciw Fiiltrerowi? - włnna W. Brytsnł,1 i Francja za· Autor probuje dat utasadntenfe teJ tela • Polaka, Polaka „ państwow wych w ciągu d!uższej 1erił do. 
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tone 1Zedłem za Fiihrerem.„. wł~kiern td małych pańirtw je!łf się od ldeologl1 Wielkiej Prancu. lldaje odpowledtł na pytania naj. umieszczono aparaty filmowe, któ 

- Głupi.śl - przerwał mu wywier3~ nadsk na mncarstw11, skiej Rewolucji; ta ideologia, po. watttłejsze - $kąd .,góra'' wzięła re zdejmowały ltażdą błyskawicę. 

Lehmann - je&t to wła§ni,e do- JJy poprowadtiły energfozną po· wlada, ufegła „degeneracji''. A po si~ „na górze''? czy sama nie ule• Okazało słę, przy tym, Iż piorunu· 

aoód wysokiego zaufania do twej lityk~ według zasad Lilrl Nairod6w nfewd tstotą tej ldeologfJ były ga procesowi degeneracyjnemu? chroo na szczycie drapacza „Em. 
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\..~ ~"'-. Ja P'_~ .beąieczeÓlhro. wł~ autor edsuwa &l!C I od tych cze?. l wogóle en mo!Uwe jest ~ceJ cbf.ba piorllDÓw ie wazyst-

l<ich gmachów, jakle Istnieją na 
świecie. Stwierdzono, łż na chwi 
lę przed uderzeniem piorunu wy. 
strzelał z piorunoehronu płomieni 
sty język. Zrobiono setki takich 
zdjęć. Mierząc jednocześnie wy. 
S6kość, na której znajdowały się 

w danej chwilł chmury, zdołano 

wymierzyć szybkość, z jaką spa· 
da piorun. Jest ona Olbrzymia, 
pozostaje przecież daleko w tyle 
za szybkością światła, które prze.. 
biega 300.000 km. na sekund• 
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Ludwik Krzywicki 

Jeden z pierwsz · eh zwias unów 
O początkach socjalizmu w Kon 

gresówct, a właściwie w Warsza
wie wiem coś nie coś z ~owia
dań uczestników. Niekiedy była to 
wymiana wspomnień pomi~dzy to. 
warzyszami. W&pólnych podów
czas lJITlagań w przyjacielskiej po. 
gawędce. Mam zamiar wydobyć te 
opowieści z zapomnienia - mote 
dalekie od dokładności, mote, acz 
bezwiednie, nieco przekształcone. 

•• • Do r. 1875 nie było w Wanza-
wie mowy o socjaliżmie. Wpraw. 
ó.·zie młodzież polska z Kongresó
wk~ &tudjująca w Rosji, przejmo. 
wała si~ ruchem rewol·acyjnym ro 
syjskim, uposażonym naówczas w 
wielki entuzjazm, ale grzeszącym 
mgtrstością teoretyczną i jeszcze 
większą niezręcznością taktyki. 
Tworzyła własne kółka, jak w Te. 
chnołogil petersburskiej, niekiedy 
odgrywała wpływową rolę w ru. 
chu rosyjskim, jak np. Aleksander 
Więckowsiki, u którego w miesz. 
kaniru drukowano numery niełega!. 
nego organu ugrupowania znane
go pod nazwą „Ziemia i Woła". 
Ale to wsz~tko działo się gdzieś 
daleko, a do Warszawy nie docle. 
rato w taki sposób, ateby zosta. 
wić po sobie ślad trwalszy. Jednak 
istniał tutaj w kraju prąd samo. 
dzielny, który jak gdyby podory. 
wał glebę pod przyszły posiew. 
Był to wpływ haseł pracy organi
cznej. „Przegląd Tygodniowy" -
to pismo bowiem przodowało wte 
dy w krzewieni'il tych poglądów
niekiedy uderzał w ton, który roz. 
brzmiewał stlnym oddźwiękiem w 
umysłach moich rówieśników i 
który wyprowadzonymi przez nas 
konsekwencjami kopał przepaść 
pomiędr:y nami, szukającymi do. 
piero drogi do czynu społecznego, 
a mieszczańskimi ideologami (a 
tylko tacy wtedy istnieli!) pracy 
organicznej. Tony te dobywały się 
także całkiem niezależnie od „Prze 
gtądu Tygodniowego". Pierwsze 
miejsce w tym razie oddamy poe. 
ci-e Karolowi świdziństeiemu, „nie 
znanemu", jak wyraża się o nim 
P. Chmielowski. Ten ,.nieznany" 
ipoeta, bodaj kuzyn Jarosława Dą. 
browskiego, uczestnik „rokoszu 
paryskiego" z r. 1871, po latach tu 
łaczki osiadł w ówczesnem schro 
nieniu wykolejeńców tego rodzaju 
w Stanisławowie. W jednym z u. 
tworów swoich wygłosił swoje 
credo: 

.„bo nie żadnym błyskiem stall, 
Nie natchnionych tonów mocą, 
Ludy czoła swe ozłOClt. 
Tylko pracą I mądrością, 
Tylko trudem I miłością.„". 

Jeszcze silniejsze tony wydobył 
.z siebie Ochorowicz (Mohort): 

O! bo pieśń nasza - to ludów 
wrzawa: 

Huk młotów i turkot maszyn„. 

Nasza modlitwa - to wiekuiste 
Łączne miloścł z wiedzą działa. 

nie.. 

To głos, co w bliskim i w różno. 
wlercy 

Szuka c~owieka, du.cha i brata.„ 

Otóż pod wpływem tych tonów, 
prócz K. Świdzińskiego wydawa. 
nych w tywiołowym uniesieniu, 
bez zdawania przez autorów • mie 
szczuchów samym sobie siprawy z 
dalszych kcms<?kwencji, w nas, do. 
rastajbcym pokoleniu, rodziły się 
poglądy nicjasr.e, mgliste, które 
ipó'źniej w fonnie rozwiniętej odna. 
lazłem u Saint • Simona. Wielu z 
nas, w różnych okolicach kraju, w 
. jmię haso.1 rracy fizycznej przykła. 
dało się do stolarstwa, tokarki, in. 
troligatorstwa, a Mendelson na
wet odsiadywał swoje godziny 
wzruszeń i zarazem skruchy s:połe. 
cznej na zydelku u szewca. Był w 
tym zachowaniu się Paszym hołd 
złoż.ony z jednej strony człowie
kowi pracy fizycznej, z dmgiej zaś 
i samej pracy, a więc hukowi mło. 
tów i turkotowi maszyn, jako czyn 
nikom powołującym do życia inną, 
j::kąiś wielką przyszłość. 

K. Hildt przodował swoim spo. 
kojnym entuzjazmem i wyrobie
niem całemu temu rozproszonemu 
zastępowi zapaleńców, w którym 
każdy szedł samopas. 
Pochodził z zamożnej rodziny 

warsiawsikiej. Ojciec jego, bodaj 

pracujący niegdyś w ówczesnym 
urzędzie sk:rbowym, członek „re. 
prezentacji" w zarządzie Resursy 
Obywatelskiej, był właścicielem 
kamienicy na ul. Leszno, o parę 
domów dalej za zborem kalwiń
skim ku ulicy Karmelickiej - dom 
ten od lat pięćdziesiątych ubiegłe. 
go wieku do chwili obecnej znaj. 
d•Jje się w rękach Hiłdtów. W po. 
sesji tej mieściła się fabryka powo 
zów, szczegół dużej doniosłości w 
tyciu Kazimierza. Kiedy Kazimierz 
dojrzewał, Leszno obok Elektora!. 
nej było sadybą tej produkcji. Nie. 
tylko w domu Hildtów, ale i w obu 
sąsiednich, i w wielu naprzeciw po 
drugiej strony ulicy, że jut nie mó. 
wimy o dalszych okolicach Lesz. 
na, mieściły się warsztaty powoz
nicze. Ten nadmiar zakładów tego 
samego rodzaju i obecność jedne. 
go z nich w domu rodziców Kazi
mierza zrodziły całą legendę. E. 
Oeisler, który stykał się z Hild
tem jako z towarzyszem; Zygmunt 
Heryng, rówieśnik i znajomy z cza 
s·ów szkolnych, robili jego ojca 
właścicielem tamten fabryki for. 
teplanów, ten - powozów. Ka.Za. 
li synowi od najmłodszych lat sty. 
kać się z robotnikami, którzy po. 
lubili dzieciaka włażącego bez ce. 
remonii do warsztatów podczas 
godzin pracy, z zainteresowaniem 
dopytującego się o to iub owo ł 
proszącego, ażeby pozwolono mu 
wziąć do ręki któreś narzędzie I 
niem nieco podłuM.ć, a pod.czas 
chwil odpoczynk'J włóczącego się 
pomiędzy gromadkami robotników 
I gawędzącego z nimi. Dzieciak zo 
stał sztubakiem, sztubak akademi 
kiem, lecz raz zawarta zażyłość nie 
zrywała 'ię. Przeciwnie, utrwalała 
się t potężniała. Wobec tego, te 
właścicielem zakładu był nie oj. 
ciec, tylko osoba postronna, nale.· 
ży ograniczyć rozmiary tego wałę 
sania się malca pp warsztacie. Nad 
to fabryka bodaj rulokowała się w 
domu Hild:tów, gdy Kazimierz był 
już sztubakiem. Poza temi zastrze. 
żeniaml obraz pozostaje bez zmia. 
ny. 

A więc co sztubak rozpoczł, to a. 
kademik ciągnął: młodzieniec za
łaził do bawarii i knajp, gd.zie zbie 
rali się jego znajomi robociarze, 
których liczba rosła - przecież na 
Lesznie, Orlej, Elektoralnej powoź 
nik sterczał przy powoźniku! -
przy piwie gawędził z nimi, wży. 
wał się w kłopoty i troski życia 
robotniczego, w jego radości, .a 
zwłaszcza delektował się, kiedy z 
pośród robociarzy wydobywał się 
zachwyt wobec dobrze wykonanej 
swojej lub cudzej roboty. (Staje 
przedemną A. Więckowski, który, 
pomimo wielu lat odległości, z roz. 
rzewnieniem opowiadał o tem cze. 
go był doświadczył w Syberii przy 
budowie kolei: pracowali Chińczy. 
cy, a skończywszy murowanie czę 
ści mostu lub. 'ilittlocowywanie toru, 
odsuwali się na kilkanaście kro. 
ków, aby tym lepiej przyjrzeć się 
dokonanej robocie, podchodzili to 
i owo poprawić, a gdy wszystko 
było dobrze, wyrazem twarzy, g~
stami ręki i nawet cmokaniem ję. 
zyka wypowiadali zarazem swoje 
zadowolenie jak i zachwyt nad wła 
snym dziełem). Robotnicy lgnęli do 
niego. Hildt brał żywo do serca ich 
bóle i dolegliwości, ży~ z óimi, jak 
równy z równymi, swój ze swyini. 
Jesz·cze nie słysząc o ja.kimkol. 
wiek socjaliźmie, wyrastał już na 
samorzutnego obrońcę robotruików 
w silnym odczuci.u ich krzywd I 
nędzy. I pod wpływem swego 
swoistego sposobu życia, odbief,ł 

daleko od wzorów wars:ziawski.ei:;o 
sztubaka z wyższych klas lub stu. 
denta, nieraiz głodujących, ale 
elegan.cko ubranych. W klasie 
sz,óstej jest cały obrośnięty -
der rote B~cker czy Becker, jak 
go wtedy przezwano.i a właściwie 
jedno i drugie: Backer (piekarz), 
jak.o obraz cz,erwonego pracow. 
nika, a jednocześn1i•e Becker, jako 
sobowtór któregoś z radykalnych 
Beckerów niemieckic.łt. W ogóle 
był abnegatem, jakimi by'a mło. 
dzież rosyjsk!a, porwana priez 
prądy rewolucyjne: wprawd.Ue n.i. 
gdy n.ie hołdował w ubiorze m0. 
dom 111ihilizmu prócz krótkiej 
chwili po powrocie z Odessy, ra. 
czej odtwarzał swoją powierz. 
chownośoią wygląd jako . tako u. 

braniego ,robotnika warszawskie. powitanie car~wali . książkę. I te 
go. W czasach późniejszych cha. nastroje . uczuciowe, póki co jesz. 
dzał w palcie i kaloszach, acz nie cze oderwane od gmntu działał 
było błota n.a ul.icy - w takim ności praktycznej, acz będące 
ubiorze br'al ślub, ażeby zaz.na. · wstępem do niej, dały mi zrozu. 
czyć SWQją obojętność dla ca'.'e. mienie pobudek, które prawdo. 
go oeremon.iału. Nie wiem czy podobnie Saint.Simona n·atchnęły 
ist-otutie sypiał wtedy na podło. myślą nazwać świiat sw<>lch przy. 
dz.e, aby , przyzwyczaić się do pm. ·sztych marzeń „nowym chrysha. 
stego, mało wygodnego ·trybu ży. n!zmem", Enfantiinowi zaś, Baza1 
ci.a. NiewątpLiwie KaZiimierz chwy d-0wi i innym tytułować się bra~ 
tal w lot owe wysokie tony w wy. mi i siostrami w Saiint..Simonie i 
wodach prasy ówczesnej o p1ęk. zaczynać listy: „,Chwała Bogu, 
niie i wartości pracy, wybiiegaj41.---e chwała Saint.Simonowi, chwała 

daleko ponad widnokręgi -m'iesl- nam, chwa~ ukochanym braciom 
czaińskie, a , może na razie nie ty1e naszym. Nie poznałem jeszcze 
wi.ctnokręgi, i:Ie uczuciowo~ć. C1 wszystkich braci waszej diecezji, 
ideolodzy mieszczańscy w spo. ale radość 'mnie rozsad.za:_ posie
sób szablonQwy rozwodzili się !lśmy na dobrej glebie - żniwa 
nad dloniosłością pracy, nad jeJ są obfite!". I z opowiadań, któ
lroniecznością. Ale niekiedy wy. re słyszałem.. po zapisaniu się 
mylrnło się ·coś więcej: to czemu swoim na wszechnkę w Lipsku, o 

, dał wyraz Ochor.owicz - entu. kołach socjalistycZlflych w Niem. 
zjazm dLa twórczego procesu pra. ~~<?h przed ogłoszen1iem praw wy 
cy, dla' huku mhtów, turkotu ma. jątlrowych, ruch . tamtejszy pod 
szyr... względem uczuciowym wykwitał 

IQ.eológ m~eszczaiński bezwied- nie raz tik samo w ekstazę ni<.. 
nie uderz.ał w ton właściwy Saint. mal religijn'ą. Spotykałem się 

Simon.owi. Właśnle te zwrot) I z resztą w r. 1883 - 84 jedynie z 
wielu z nas elektryz:owały. Elek. 
tryzowały również Hildta - żył 
on w świecie, bez jakid1kolwiek· 
wz-orów przez siebie stworzonym,. 
w spójnj bliskiej, uczuciowej z.e 
zwycz.ajnymi robociarzami, w . La. 
chwytach nad t;wórczością proste. 
go rzemieślnika lub robot.J11ika, za 
~rzepłą w dobrze z.robionym wy 
tworze, w poczuciu, iż ci pracow. 
nicy wysiłkiem swoim budują 1 

utrzymują ca~ społeczeństwo : iż 
tylko oni mają właściwe prawo 
do zabierania głosu w jego spra. 
wach. (Nieco podobną do Hi!dt;i 
drogą staczał się pomiędzy „wro. 
gów w~asnej kariery" w łat• kil. 
kana·śoie późniiej Janusz Tański). 

Zżywał się z robotnikiem i weii 
się wczuwał. Podkreśl.iłem, .le 
wielu z moich rówieśników przy. 
kładar~ się do różnych rzemiosł. 
Lecz nie wszyscy znaleźli się w 
takich sprzyjają·cych warunkach, 
jak Hild1, ażeby jego wzorem zlać 
się z otoczeniem robotniczym. 1 
nie wszyscy t·ak silnde jak on 
odczuwabi piękno t.J<wiące w wy • 
sitku fizycznym, w dobrym wy. 
konan.Iu roboty, .ale wszyscy byli 
tak nastawieni swoimi niasbroja. 
mi, iiż zetki11>ięcie s~ę z socjaliz. 
mem wydawało ten sam rezultat: 
jal: bucha odrav-4 p!'<>mien.iem su. 
che pailiwo, na które iskra upadła, 
tak samo młodzieniec z ideologią 
pnacy stawał się w ciągu kHku 
din.i socjalistą. Poprawiam się: 
stawał się wyznawcą nowej reii. 
girl - religi~ praicy, religii soh. 
domościb tego wyrazu ,,reł~ia", 
cliomością tego wyrazu „relga", 
gdyż stan jego uczuciowy egza! •. 
tacją swoją przypomina mi po. 
rywy głębokiej religijności. Byli 
tacy, którzy, biorąc do ręki po raz 
pierwszy „Kapitał", wz.ruszeni, na 

tradycjami o owych czasach. By. 
ły to już łata ustaw kaga.ńc.:>. 
wych. Ludzie kryli się ze swymi 
poglądami, ale umieli poznać w 
przybysz.u przyj aioieła i ręka nie
znana umiała mu dostarczać u. 
lotki i ·inne próby literatury legał. 
n·ej i nielegalnej • . 

Ale wracajmy do Hildta. Uczu
ciowo był on przygotowany na 
przyjęcie idei socjalistycznej. P'od 
względem jednak celów konkret. 
nych błąkał się p-o manowcach .,. 
poszukiwaniu właśnie tego, czemu 
kiedyś w przysz~ci mi·ał oddać 
się całkowicie. Na te man<>wce 
wprowa1dizHy go wykłady na Wy. 
dziale Prawa - na początku lat 
siedemdzhes.iątych był już akade
mikiem. Na prawie w Warszawie 
panował wtedy na wykład.ach 
ekonomii niepodzielnie łrult zrze. 
s:zień. Zapisawszy się do uni. 
wersytetu w 1878 r., mieszkałem 
wielką „ambasadą płocką". W 
U.czbie wspMlokallorów było dwóch 
p!'lawników. Wciąż wertowali 
Schultze.Delitscha i i·nne formy 
kooperatywy kredytowej, siedz.icLi 
nad ustawami koo~eratyw spo. 
żywczych, a kiedy n.a pogawędkę 
zebrało się więcej pr.awn.ików, roz 
mowa obracała się dokoła profe. 
S()ra Simonenko i jego ćwieczka 

zrzesz.eniowego. Jak swego czcl. 
su profesor Nikitskij czy Nikol. 
sk:ij zapoczątkował bodaj. u n.as 
kult Comte'a i pozytywizm, tak 
samo Simonenko kładł · pi~tno na. 
tury kooperaitystycz.nej n.a swoich 
słuchaczy. Zresztą, niiezałeżlliie 
odeń, było . g~śno wtedy u ·n.as o 
lmoperacji spożywczej. Tu i ow. 
dzie istniały jeszcze wykoszld
wione i ochrzczone inną „ nazwą 

dawne domy zleceń, coś w rodza. 
ju ułomnej .próby s~orzen.1a 

przez ziemiaństwo jakiegoś zrze
·sz.enia. Przesz.kodą dla iclt roi. 
woju był Ich zwląuk z ruchem 
umysłowym przedpowstaniowym 
- w oczach rządu nieciły podej. 
rzen·ie o nieprawomyślność Nie 
udoskonalano ich więc, lecz two. 
i-zono kooperatywy typu rochtlal. 
skiego. ,,Merkury" w Warszawie, 
„Zgoda" w Pł!ocku, „Oszcz~d
n:ość" w Rad'Omiu, inne jeszcze o 
~nnych nazwaic.h placówki zru
szenio~e powstały w ciągu t.ał 

paru (1869 - 1872). 

Hildt wcManiiał wykłady unJ. 
wersyteckie, był pod wrażemem 
pełnej jeszcze zapaiłu Inicjatywy 
zak~adan1.a. kooperatyw spotyw. 
czych. W ogóle był prz.eięty aa 
mopomocą gospodarczo • ośw1a 
tową, której apostoł Smiles był 
nlie tylko tłumaczony wtedy na 
język pol>Ski1 ale - co watn.iejs1..a 
- .i czyta•ny. Prawdopodobnie 
docierała oo Warsz.awy wiado. 
mość o walce LassaLa przeciw 
Schułtze • Delit&chowi. Nadt 
wszystko zaiś musLały wpływać na 
Hildta prądy n•urtujące w RDsji, 
a w:ięc masowe pójście „narodni. 
ków" rosyjskli<:h pomiędzy lud, 
z.ak~adaniie przez nich różnyCJl 
asocjacyj i liczne w tym kierunku 
druki, między innymi rozchwyty. 
wana ~egaln.a książka Michajł:J. 
wa o „asocj,acjach" (spółd.ZJeł. 
czych). Działają Dobroljubaw, 
Pisa.rew. Przyj.acięl I kolega 
Hildta, Zygmunt Heryng, opll
wi·ad·ał mi, jak biła młodzieży 
warszawskiej, jeszcze dalekie od 
socjalizmu, lecz z.ailflteresowane 
odgł.osami, dochodzącymi z Ro. 
sjl; wypożyczoały z czytelni FrO. 
hHnga pod fltairamł teatralnymi 
miesięcmLtd rosyjskie, przepeł
nione przyczynkami o samopomo. 
cy z.ri;eszenii0wej, o asocjacjac11 
współczesnej pracy i oświaty -
nie mówiącymi wprawdzie o so. 
cjałizmlle, ale niecącymi zaintere. 
sowanle dla haseł współdz.iałan\a 
i solldairiności. O ile mogę wnios. 
kować ze wszystkiego, Hildt te 
wywody przerabiiał po swojemu. 
Marzył o pokrydu kraju koope. 
riatywami. R-oił, jak roiła mlo. 
dzież rosyJska, tylko, że ta z.ro. 
bi'a kirok jeden jeszcze dalej: za. 
cz.ęła zakładać tego rodzaju urzą. 
dzenia i niebawem 21n.alazła się 
w wielu wypadka.ch pod kluczem 
żandarmerii lub na jej indeksie. 

Aż w końcu Hildit zetknął si~ z 
socjalistami. 

Inicjatywa zaszczepienia s0. 
cjaUzmu w Warszaw~e wyszła z 
Kijowa. Przybywa stal!Tltąd na 
zwiady Władystaw Izbicki, a jesz. 
oze później, w r. 1876 jesienią, 
Kazimierz Dłuski z Odessy i Ro
dz~ewicz z Kijowa (n.ie mający 
nic wspólnego ze z,dirajcą P'u.;.l. 

czykiem.Rodziewiczem z r. 1881). 
Wśród warszawskiej mł:Jd;z;ieży 

uniwersyteckiej odbywają się ze. 
bramrla po kilkudziesięciu ucz.est. 
ników - ciekawe, lecz oporne i 
niechęłlfle. Na rebrani1t.1 w domu 
pod Dziwon.icą (obok kościoła 

OO. Bernardynów) Józef Pław1ń. 
skii zawołał z najwyższym przeję. 
ciiem do przyjezdnych: My, patrio 
ci, ruigdy nie będziemy socjali5ta. 
mi, każdy socjaUsta bo zdrajca! 
W dwa Iata późn.iej obaj bracia 
Pławińscy, Józef i Kazimierz, są 
już w Cytadeli za socjalizm. 1 e 
wyprawy lcijowsk.ie i odeskie do 
W<JJrszawy sprawiły, ż;e Hi!dt, jut 
wtedy skiońcwny prawnik, wyje. 
chał na czas dłuższy do Odesy, 
ażeby zaz.niajomit się tam na mitj 
sC111 z istotą socjaUzmu. Podkre. 
ślamy z naciskiem ów wyjazd. 
Odes.a, Kijów, Petersburg, Moskwa 
by·~ naówczas dla młodzieży poi 
sk.iej, rwącej się do pracy spo. 
łecznej, czymś w rodz,aju Mekki 
dta Mahometan. S-0cjali.zm Hł 
się dostawać do n.as, ale w prze. 
łaimaniiu przez umysłowość rosyj. 
ską, a więc mocno zn.iekształco. 
rry - z ruchu klasowego w prąd 
j·akiś ponadkl.a~wy. rozpływają. 

cy się w ,,asocjatjach", lecz ui to 
coraz siliniej rozbnzrniewający 

hrusłaml walki politycznej, w któ. 
rych w gruncie rreczy coraz ł>ar
dziiej zacierał.a się sprawa robot. 
nicza. Jako cel spo~czny - ja. 
kieś loooperai}rwY. • gminy, kaida 

idąca 6.amopas, Jalaieś zjazdy fe. 
deracyjne, a jak w marzeniach 
mego znajomego, Adama Sąsie~ 
kiego, jakieś wiece ludowe, natu. 
ralnie urządzane między innymi 
w jego Sz.enderanach w E..&st&„ 
blii. Dopiero około rokiu 1883 -
1885 n.asflaje u n.as należyte· z.ro. 
zum~enie sytuacji: po oo mamY, 
tyć światłem odbitym pru:z sto. 
sunk.i rosyjskie, kiedy właściwiel 

zwrócić się ku Europie zachodniej 
i stamtąd czerpać wzory. A około 
r. 1890 n.astaję całkowity rozbrat 
z zapożyczaniem się od Rosji I 
przez Rosję. W ostatnim dz.ie. 
siątku lat ubiegłego wieku Rosja. 
n.le raczej będą &i~gaLl po WZ.OfY. 
oo Warszawy. 

Hildt z Odesy powrócił socjali. 
stą. lnstynikt jego, wychowanka 
laibryki, uchron.ił go od m.anow. 
ców utopijniości rosyjskiej: jedy. 
nie wysokie buty, bluza i kape. 
lusz o olbrzymim rond,zie św1ad. • 
czy'fy, i~ uległ chwHow<> modz.ie 
nihilistycmej. Po powrocie zwró„ 
clł ~ię przede wszystkim ku Lu. 
salowi, mou w związku z jego 
walką prz.eciw Schultze.DeLit5cho. 
wi. Ale oka~alo s.ię, tż Kazimier% 
lllie był organi?Jat.orem, a nawet 
agitatorem. Tkwił w nim raczej, 
materiał na teoretyka, nie uświa. 
dami.ająoego sobie jeszcze an.i 
swoich zamiłowań, an.i uzdoln·ien. 
Nie będziemy odtwaf1)ali jego roli' 
w ciągu krótki.ego jego żywot.a 

socjali·stycz.nego w Warsz.awie. 
Wysunęli się n.a prz.ód iinini: Lud.. 
wik Waryński, Uziębło • Biesi.a-. 
dowskl, petersbursziczanie. H11<\. 
uowi odpowiada~a .najbardzit:j 
dzia~a.loość wśród młodzieży uru.. 
wersyteckiej, o której tyle • 
swoich zeznani.ach naopowiadał 
w CytadeLi J. Popławski - po... 
ważanego propagarora nowych 
idei, lecz odsuwianego na plan 
dalszy w robocie prak1ycz:nejj 
wśród młodzieży przez rucllliwość 
Kazimierza Dłuski~go, lmperty. 
nencką śmiałość Mendelsona. 
Zresztą o tę działalność nam nie 
chodz.l. Zależało n.am MCZej na 
charakterys~ owych czasówa 
a takre na sylwetce człowieka -
szczerego, serctecz1111ego, oddane- . 
go nie tylko sprawie, którą uko
chai~, lecz I ludziom, którzy byli' 
jej szermi'erzami. I właśnie losy 
tego spokojnego, rozważnego nie 
tyle bojownika, ile wyMLawcy, 
miały spleść się z losami osoby, 
będącej jego całkowitym przecd
w~eństwem pod względem uspo. 
sobienia, Marii Gay. Potrącimy Q 
te przejścia z tstotmą obawą, cho. 
dzii bowiem o rzeczy bairdz.o dra. 
żHwe, które :zia:ńruły Kazimierzowi 
ostatnie miesiące życia - mo.te 
niez.asl:użen.ie. Wziął bodaj na 
siebie poklutę za wi1ny n.iepopeł. 

111ione, tylko po to, aby ininym ul
żyć ciężaru. 

Ale prz.ed tym, acz nie bez do
rywczego związku z .ową przy. 
szłością, warto poświęcić &~w 
parę odsepairowaniu eię Hildta i 
jego t-owarzyszy od łrunych ugru. 
powań ówczesnyc.h, z którymi 
przecięły się ich drogi, a więc od 
spiskowej roboty Adama Szy. 
mańskiego i od działalności ów. 
czeSinych, nie wj.em jak Lch na
zwać, Il>azwę ich więc: bezbożnł
kaimi. 
Głową owych bezbożników był 

niejaki jóuef (?) Gay, człek bo
daj mocno lekkomyślny, choć ju.t 
siwobrody, mający zamożnych Jw 
zynów tego samego nazwiska w 
Rosji i stamtąd przybyły, nieco 
nieokJieślon.ej narodowości - cór 
kii jego były zapisaine do p11aiwo. 
s~awi,a. W bardz.o Z>ażyłych z nim 
stiosunikach powstawał Adam 
Szymański, twórca mocno niedoj. 
rz·ałej oq~anŁz.aicji powstańczej i 
przyszły aut.or rozchwytywanych 
swojego czasu sylwetek • nowel, 
związanych z pobytem jego na 
zesłarui1u w Syberili. Obaj two
rzyli pospołu coś w rodzaju gmi. 
ny.„parafii" - benvy-uNU11itowej, 
Gay oosB 111aizwę bbskupa, wika
riusrem był Szymański. „Para., 
fi.a" zbierał.a się w restauracyjr,e 
niejaki.ej Wemik.owej: w podwó • . 
'rzu na Nowym $wiecie był ogró
dek z domldem, w n~m pnesia-
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Jeden z pierwszych zwiastunów 
(doko6cz•nl• ze •tron• 8·eJ) 

lnwen. aryzacj 
clywala cała parafta pó!nym wie- z piór.a - będzie pisała powieści! cie i w kal<>szacłi. Niebawem, 'W 

c:zorem, niekiedy poz.a pótooc. Za- Po powrocie ze Szwajcarii u- sprawach wydawniczych wyjechał 
Wad :z.amykaoo o jedenastej, ale dzieła lekcji, usiłuje założyć war- za granicę. Do Wan.zawy wrócił 

paru stałych bywalców cleszylo sztat introligatorski, pragnie zo- wczesną wiosną, ażeby . wkrótce 

alf łukami paru gospodyni i ta stać felczerką - a zawsze wraz opuścić to miasto na zawsze: :za
poziost.awiblła im wo1.n4 rfkf. Oay z matką w ciągłych tarapatach pie trzymany pny przejściu granicy 

miesz.kał n.a drugim piętrze gdz.1eś nlężnych. Ożenek HHdta był fik- przez władze austriackie, nazwi

na Wareck.lel, ~ w~aściwie cały cyjny, ale bodaj tym niefortunniej. skami :i;naiomych we Lwowie, na 

ml dni·ami przesltadywał w swojeJ si.y. Fikcyjna tona, Mada Gayów- których się powołai., obudził po

pa.rafJ:l u Wemik.owej. Był to na, była osóbką bardzo młodą; dejrzenia i został z innymi wyda

s,tary, duży dzieciak: spożywanie lecz rezolutnę. Szczupła, niezmier-~ tony z gr~tnic pań~twa . do Szwaj. 

befsztyku b~ dla niego odpra- nie nerwowa, w szczerości flWojeJ earli. w Warszawie ówczunym 
wlaniem nabouflstwa, do di.iew. ta_k samo wlerzęca kaidemu, była pozostawił o sobie jedynie wspo. 

c.zyny, podającej potrawy, Inaczej dzlwm1 mieszaniną dziecka l kobie mnienie, Jż wczesnym rankiem wy 

nie odzywał się, jeno: samarytan- ty, krótko ostrzyżonymi włosami, łaził przez okno od swojej fikcyj. 

ko, zbHrtcie alf do s.il>łu p.a!Ukie- nieznanymi podówczas w Warsza. nej żony. , Odzie to było I kiedy, 

go. Posta.oowiooo założyć letnią wie, katdemu obwieszczała o dzisiaj nic jestem w stanie tego 

filj.ę paraf.11 na Saskiej Kępie i swych poilądach. jako podlotek oowiedzieć, choć bodaj zd·arzy

przyozaoblć J• jaJk n.ajtań5zym s..pędzlla lat part w Szwajcarll, któ ło się to P.O<Jczas jego krótkiej wy 

por~retem p.avłeslclm - tianJe ru- ra w r.volch miastach unlwersy. cieczki wlosn• 1878 r. do Warsza 
czy miały w parafU naz.wę po- teckich roiła się wtedy od młodzi-e wy. Zrobiono z tego i)owoctJ a

dłych. lstniiał wtedy na ulicy Se- ży rosyj&kiej, roznamiętnionej wal larm - pono Hildt pragnął g0 wy 

n,ator.skiej s.kład obrazów ndcja- ką dwóch śclerają<:ych się prą- wołać, gdyż nlkt nie wziąłby mał

ktego Szmidta. Oaiy, Szymańs:d dów, jeden idęcy od Bakunina, dru żonkom fikcyjnym za złe, Iż na. 
i paru mniejszego k.alibru wyznaw' gł od Ławrowa. Zetknęła się z dali t-wojemu zwtązkowl inny cha 

ców udaro się do niego po ukup. nimi l rozgorzała całą swoją na- rakter. Hiłdtowa również wyjeż

S.zmldt pokaziuje JC'den porttel miętnę naturę do Idei rewolucyj- dża wkrótce na Witebszczyznę, a 

Szymański oświ.adcza, ~ portret nych. Powróciwszy do Warszawy, stamtąd do Tuły, ażeby wydobyć 

j1est z.byt okaz.St!ly. Prosi o podlej- marzyła o założenJ-.1 warsztatu od któregoś z licznych Gayów ka. 

s:zy, pny czym wyrazem tym ope- introligatorskiego, Mend'elson u- pitały należne jej matce. We wrze 
ruje w sposób dość nlesmaCldly. dzielił jej na to swego mieszkania. śniu zostaje aresztowana, cho.ra i 

Kupi<>oo wreszicie najgorszy, więc Była zupełnym przeciwieństwem obarczona dzieckiem, w tarapa. 

i Bajbańszy I uroczyście z.anlesio- swego fikcyjnego męża. Ten z ca.- tach, pieniężnych i zawi;ze z bro. 

ną go Da Sas.k11 Kępe. Sposób, w łego swego usposobienia był wy. szuram! 1 papierami kompromitu:

jaki go tam zamstaliowano, d<> ży znawcą pracy organicznej wśród jącymł. .żandannerla traktuje ·tę 

wa oburzył ludność miejscową. robotników w ducłru, który coraz kobietę dwudziestoletnią jako wiei 

.Roboink:y wybierall si~ obić pana bardziej zaczął przeważać wśród kiego zbrodniarza politycznego. 
Qaya za to, li znieprawia mło- ówczesnej spoleczn·ej demokracji Istotnie wszystko spiknęło się prze 

dzie:t. Młodzież socjaliistyc.z.na, I niemieckiej. całkowicie niezdolny clwko niej: jej nieustanne podró. 

któi:ą 4o par.afld ściągał Szymań- do uczestnictwa w jaki'Chkolwlek że, a więc pobyt w Lozannie, na 1 

•Jd.. uwaiJa~ąc, te t'O ~e ooj- fajerwerkach w imię efektu chwl- Witebszczyznle, w TUie - tandar 
]Grótsza a przyg.otowawcz.a droga !owego, tamta nieokiełznana w merla nie wierzy, li jddzrta w In 

do przemycenia l.clt d'O organiza- swoim działaniu, nie pomna obo- teresach majątkowych bub dla po

i:jl spi(!.kowej, miał.a oosyć tych ~iązk~w ostroż?oś~i, ~rzec~owu- ratowania zidrowia. świadczą prze 
&tecinnych igrasz.ek, zwłaszczia., Ją~a niepotrzebme bsty 1 gdz1ekol- ciw niej wynurzenia w pro,wadzo

że SzymańskJ z.razlii ją lekko-~ wiek się znalazła pozostawiająca nym przez nią pamiętniku, nazwl. 

myśliności.ą swoich planów połl- po sobie składy nielegalszczy-zny i ska w Ustach, pozostawione przez 

-tycmiych. Fantasta nłepoczytal- pisma ją kom~romi~jące, a nawe~ nią kslą:żkl i broszury wszędzie, 

ny, zdawał sobre sprawę, 1:1 ję- nłeleps2e ?am1~tnik1, oboje zaś je~\ gdziekolwiek bawiła, jej towarzy

zyk Jego jesit największ.ym jeg0 dna~o nieodpowiedni .dl~ daneJ szk! mieszkań równiet skompro

w;rogiem. Na zebraniach dysku- chwili. Czuy unlemożhw1ały ro- miłowane jak J ona, a przed.e 
•yjnych uporczywl.e miloa~ Zda- zległą, ł~alną ,organiczną dzla- wszystkim stanowczość% jatą od

rzaro si.ę jednak, iż pusziezał cu- łalność socjalistyczną, do któr;j mawia wyjaśnień co do osób, któ. 

gle swojej wymowie. Głosił, ft Hi1dt był stworzony. Panna M.ana r_rch imiona były wymi;nione w 
JJiiebawem wśród Szeklerów wy. przyszła na świat za wcześnie o listach do niej - wyraźnie zazna. 

buchnie rewolucja przeciwko Au. jakieś lat trzydzieści. W r. 1905 czała, iż nie chce nikogo k~mpr~
strii, P.olska pójdzie i.a jej ww- sz.łaby z pleśn~ą -~ ustach przed mitować. Została w Cytadeli po
lt'em. Szoeklerzy zaś i Niemcy, pt z.e tłumami, pow1ewa1ąc przed nimi szwankowana nawet flzyc:tnle .. 

bywający w obręb.i<C Rosji, pospie czerwonym utandarem. żyłaby żołnierz z całego . rozmachu ude

szą jej na pomoc... Wywody te krótko, lecz cał>'.111 swojem jeste- rzy! ją ko~bą w p1e~L Nal'aralnle, 
pozostawilały n.a W~ęcloowslcim, na stwem, za godzinę taką oddałaby zalrczono Ją do najcięższej' kate

HiJ.dcie i nia wielu Lnnych wrale- bez. jakichkolwiek wahań resztę gorl~ oskarżonych ! ~kazani?. na ze 

ni.e dziecinniiie naiwinych skojarzeń życia: Nie. znam pobudek,. które słanie dJ? Wschodnie~ ~ybem. Tam 
myśli. jeszcze częścilej Szyman. skłoniły niepełnoletnią Jeszcze, ta entuz1astka, raczej Jeszcze duże 

sk:l z miną wielkiego lron.spi.rało- !~cz ~ezohttną Gayównę do zawar d~i_e:ko, um~rła w r. 1882 w je

•r,a ~armił młodzież przestrogami, c1a f1kc!jnego małte~stwa. W d~ nis171sku. .Htldt, d~tknlęt~ sucho. 

jak- ma si.ę za•ahowywiać, ażeby ~u. pos~adała ca-~0~1.tą swo~odę. tai:i1! zakonc:ył ż~c1e swoje w~z~
ruie naprowadzić po Liicji 00 swoje oic1ec me krępował JeJ zupełnie - śn1e1, bo w s1erpnm 1879 r. <;1ęz
ślady. Opowiadał, że z.a na. c~~ćb~ zec.hciał, . nie umiałby. A ki~ były lo~y jego żo.ny,. t:cz jego 
rniestnika Lamberta w podwórzt.l H1.dt 1ej me poc1ąigał jako mę~- dnie ostatnie chyba ~1e lze1sze. Do 

zabytków sztuki' w _Polsce 

· przejściiowym w domu Toeplitza czyzna. gwa~townego rozwoju suchot przy 

na Mi'Odowej, z dwóch przechod- Zarówno przed ślubem jak i po czyniła się depresja moralna: to

nlów jeden z.aszedr' oo wygódki, ślubie przyznawała się otwarcie, ~arz!sze. pod zarzutem, iż złamał 
drugi oczekirwał go nia podwórzu, iż wolałaby kogo innego. Możti. f1k~~1noś: swe~o. małżeńst'":a, po
lecz rozmowy między 90bą nte we, iż zwróciła oczy na Hitdta ja. tęp1l.1 go 1 oden. E.1ę odsuwali. 

przerywali. jeden z nich zadaje -ko na człowieka, który w swojej H1l~tow~e unieśli z sobą ?o ~ro 
dru~emu pytanie: a kiedy z Pa. dobroci gotów na wszelkie po- bu t~1emn1cę pobu~ek, k~or.e ich 

·ty1ia . przyj dz.ie odpowi.edź? Po- święcenie dla idei, chociażby to s.kłon.1ły do ~av:arcia małzenstwa 
słys1.1ał tio przechodzący wywia. była idea wskazania dziewczętom, ~1kcy1nego 1 ki~rowały d~lszym 
dowca, zaczął śłectłć z.a rozmów. iż mogą uzyskać samodzielność ich po~tęipowa~1em. Ma~żen~tw~, 
cami i tą dl'ogą wpadł na ślady zawarciem małżeństwa fikcyjnego. które s1lme za~1ą~yło. na ich zyciu 

poważnej r.oboty przygotowaw. ślub odbył się w początkach sty- przedwczesną sm1erc1ą ... 

czej do powstan.i;a... Niestety, cznia 1878 r. Hildt brał go w pal- L. KRZYWICKL 

Szymatńskll os<>bi.ści.e był jak naj-
nieostrożll'iejszy. A pod.cz.as re. 
wizjd u niego zn.alez.iono całą listę 
nie tytko raeczywlstych, aie do. Benedykt Hertz 
piero projektowa.nych uczestn.i. 
ków spisku narodowego. Te wy. 
wody, meostl'ożn.ość w postępo
waniu i w loońcu ściągaruie mło. 

dziieiy do „parafhl", sprawi~, te 
młodzi.ei bairdz:iej wyrobiona, roz. 
\\laiżn·iejsza, z.acz:ęła stronić od 
pat11a Adama l od pan:a Gaya, 
akcentując ocraz silniej swoje róż 
nice. Szymański wpadał w co . 
raz większe roz:jątr~enie p.rzeciw. 
k.o socjiailistom. Ci nie wstawali 
mu dłużn!i. Doszło do tego, że w 
przededniu masowych aresztów, 
11a 2lebraruLu u Mondszajna w oo. 
mu Towarzystwa Lekarekiego na 
Niecałej podnieśti sprawę, czy 
Szymańskii nie jes·t denuncja-to. 
rem, a nawet odezwał si-ę czyjś 

gli?s niefortunny, c:zy nie n..ale:ia. 
~oby go usunąć. W każdym ra. 
zie socjaLi ści zaczęLi ut11ikaJ z.a. 
równo Szymańskiego, j 1aik i „pa. 
rafid". jedynie Hildt pozostdł 

związany z Gayem. Ten był oj 
cein Hildtowej, ałe sama Oayowa, 
• Jle mnie pamięć nie myli, miesi.
kala z córką zc!.aila od męża. Ma. 
rLa, kiedy była jeszcze podlo t
tiiem. już musiała myśleć o z.a_ 
r-0bkowani.u na życie. W wieku 
li łat matą Q utczymywan.iu ~Je 

Memento wielkanocne 
(Ze starego manuskryptu) 

PomniJ, człeku poćciwy, przecz się to weselisz, 
przecz się z wielma somsiady jednem jajcem dzielisz,„ 
W'żdy nie kwoli zabawie cudu Pan dokonał, 
iedno by nam przebłagał Najwyższy Trybonał: 
bych snadniej, poniechawszy ziemskiego żywota, 
mógł, obran z grzechu ojców, wniść w Niebieskie Wrota,„ 

A masz-li to in mente, gdy po Wielkim Poście 
otwierasz dom ultajstwu, lebo jedziesz w goście? 
Wolej dusza twa cale jedno w brzuchu siedzi; 
westchnienia szle kiełbas~ wstręt żywiąc do śledzi. 
W,żdy stanąwszy u stołu, co dźwiga święcone, 
1 adbyś w trzykroć to połknął, coć jest przeznaczone, 
a okiem po kucharskich wodząc majstersztykach, 
już nie dojżesz urody w gościnnych podwikach; 
ileże y nad złotą Kupidyna strzałę 
t.enisz barziej miod dzisia, a wina wystałe. 

. . 
Z rozumu ci się kurzy, oko bielmo kryje, 
nogi niby gliniane, fiolet barwi szyję„. 
snadnieś do zwady skory y że 5l>it obrzydle, 
rue Boguś jest podobien. a na meme bydlę. 
lak-że to ci Dzie6 Wielki świętować przystoi?„, 
~łuchaj tedy, poćciwy człeku, rady mojej: 
skoro na małe prosie tak łakomyś Dinie, 
ubij prz6dziej sam aobie •tarłłt wielką ś~ 

Spraw.a inwentary:z.acji zabyt. wiednie materiały. Każdy powiat 
ków si;tuki u nas zaczyna webo- ~śclć się będzie w jednym ze
dzić w stadium realizacji. Nie Jest szyde inwenitairza, zaś 2 - 3 zesz. 
t(l z.adanie łatwe i wym.aga cię. t\arorzyć będz;ie jeden tom, obejmu 
głej pracy wielu specj:iilistów w jący przeciętnie około 400 stron 
dłuższym okresie czasu, gdyt wo. druktt. 

cowaniu d-ra Tad. Szydłowskie. 
go, prof. Un,iw. jagielłońskJego, a 
w redakiej•i d-na j. Szablowskiego, 
kierownika · Centralnego Biura łn. 
wentaryz.acji Zabytków Sztuki w 
MLn. W. R. i O. P. Zeszyt ów 
uwzględiruLa wszystkie nia obszarze 
tego powiatu istnieją.ce zabytki 
ruchome i nieruchome, posiadaiją. 
ce niezaprzeczoną wartość a.rtys. 

bee kompletnego braku odpo. , Bardzo wielki nacisk położono 

wiednich źródeł i komentarzy na Hość i dobór ilustracyj, które 

1 tyczną, ·będące w posiadaniu pu-

l bliiczmym i · prywatnyin a pocho
dzące mniej więcej z czasu od wi.e 
ku XIV do połowy XIX ·s.tulec1a. 

Oprócz wydanego obec.nje pow. 
nowotarskiego, są już bliski·e o
statecznego opnacowa.nia powiaty: 
rawski, si•eradzk.i, żywiecki i są
decki. 

W ten 1;posób ·powstanie monu. 
mentalne dzieło, które stworzy do I pfer.o wnaściwy obnaz twórczosci 
polskiej w ub. stuleciach. Ale rea
liziacjii tego dzieła n1ie doczeka si~ 

ni•estety dzisLejsze pokolenie. Co 
roku m;a opuszczać pra~ 2 -- 3 
zeszyty tego wydaw1n·itcl.wa, u. 
wzgłędniając taką samą ilość po. 

I 
wliatów, oo wobec ilości tych ostat 
nich rua ziemiach Rzeczypospohtej, 

I' poch
łonie pr.acę oonajmniej jedn,e. 

go stulecia. Tymczaisem wiele 

I zi•nwenta,ry7Jowarryich pozycyj mo • 
że ulec z1111iis.zczet11iti, zmieni su: 
również moż,e ~tan posiadani.a po. 
szczególt11ych powiatów wskutek 
przejścLa ni•ektórycli ruchomych 
zabytków w inne ręce, przenies1e. 
111i.a d21ieł sztuki d'O muzeów i t. p. 

Obraz św. Rodziny w ołtarzu gł. w kościele św. Anny w Nowym 
Targu. 

I - co bądź co bądź mocno podwa. 
ży pierwiiastkową ewidencję i zde
?Jaiktualizuje częściowo prace in. 
wen tia.ryz.acy jine. 

Iniwentaryziację dZiieł utuki w 
Polsce należy przeprowadził jak.. 
najrychlej, rozdz.ielając tę pracę 

na wiele rąk, o ~le ma ona P.rzY.. 
nieść wy111iki pozytywne. 

wszystko musi być zrobione od po 
czątku. Nie mniej kwestia ta o. 
statecznie powinna być wzstrzy. 
gnięta w najkirótszym stosunkowo 
czasie, by zapobiec rozproszeniu 

Zamek w NiedZicy. Widok baszty 
pOłudnłowej, 

dzieł sztuki rodzimej na terenie 
Polski, oraz znis.zczeniu tych b
bi·ektów przez nieumiejętin.ą i do
moro~~ ich konserwację. 

Prace przedwstępne w powyż
szym celu . prowadzone były od 
chwili odzyskania niepodległości i 
już w r. 1919 usfaoowion.o spe 
cjal·ny referat itnwentaryzacji w 
Mi·n. Sztuki i Kultury i wyda.no 
szczegółową LMtrukcję. W r. 1929 
powstafo pr,zy wspomnianym Mi
nisteri.um Centr·alne Biuro . Inwen
taryzacji Zabytków S7Jtuki, a przy 
Oddziałach Sz:tuki w Urzędach 
Wojewódz.kich,. okręgowe biura 
inwentaryzacyjne, których zada
niem jest orgamiz.owaniie prac z 
tego_ za.kresu w terenie . . Wkrótce, 
w r. 1930 wydani() nową in;gtrukcję 
i rozpoczęto prace w szeregu po
wiatów, powołując do współpra~ 
cy takźe miejscowy·ch historyków 
sztuki. 

Inwentarz polskich zabytków 
sztuki oparty jest na ukłacmie to. 
pogr.aficz:nym, odpowi1adadącym 

admLnistr-acyjnym jednostkom te
rytorialnym, t. j. w1:ijewództwóm 
i powiatom. W ten sposób in. 
wentarz sMadać się będzie z 17 
części oznaczonych cyfrą rzymską 
wedle porządku alfabetycznego 
województw, a każda z tych cze
ści dzieHć się będzie na powiaty, 
których iLość odpowi·adać będzie 
w zasadzie ilości powiatów w da
nym w<>j~wódz:twic. Inwentarze 
powiatów nie będą wydawane w 
porządku ailfabetycz.nym, gdyż 1JC 

względów praktycznych -będą naj
pierw uwzględnione tereny po
siadające zabytki szczególnie war 
tościowe - tudz,ież takie, do któ. 
cy;ch udało się już zebrać odPQ-

' ; . i... K. WINKLER. 

n.ajdosadllliej mogą okreśL!ć cha
r.akter danego obiektu. Tekst bę. 
dzJe krótki i zw.ięzły - w treści 

zaś będzie chodziło o przed·sta. 
wlen1iie sumiennego mater.fału 111a,u. 
kowego, wyJ.ożonego przystępnie i 
rzeczowo. ów matenia~ posłuży( 
moiie specja.Jistom ·oo szczegóło. 
wegio ąpr1acowa11La , niauloowęgo 
wybr.anego dowolnie dzieła sztuki 
zabytkowej - zwJedzającym ?ja!Ś, 

do gruntownej ordentacjl w wę. I 
drówkach po ziemi polskiej, gdz~e 
z braku odpowiedmich przewodni. I "· 
ków i kiomentarzy, wiele dz.ieł w.ar 
tościowych t11i·e było 111awet zauwa- I 
żonych. W ten sposób spodzie- I 
wają się in.icjatorzy tego ważne" I 
go p.rzedsięwz:.i1ęci:a zbHżyć zara- 1 
zem społeczeństwo polslde do ro. 
dzimej . kultury pi~knej. · 

Piier:wszy zeszyt tego pomniko
wego wydiawinictwa obejmuje po. 
wiat rJ!Owotairski z okręgu woje
wództwa krakowski,ego, w opra. Kościół parafialny w Grywałdzie. 

„ .n;w9 n ,mw 

ROZKOSZE SWIATECZNE 
Są rozmaite: większe i mniejsze, 

spodziewane i niespodziewane. Nikt 
chyba nie zaprzeczy, że do najwięk
szych przyjemności naleźy wiado· 
mość o dużej wygranej na lote1ii, a 
spodziewać się jej może każdy, kto 
pamiętał o zaopatrzeniu się w los. 

P. Zofia Fedyńska ze Lwowa, po
siadaczka piątej części losu Nr. 
20711, miała włą.śnie przyjemność 

zainkasować przed samymi Swięta

mi 24.000 złotych, jako należn'ł jej 
część głów~ej wygranej stu pięćdzie 
sięCiu tysięcy złotych, v.etosowanej 
w cią.gnieniu m klaiiy czterdziestej 
pierwszej loterii kla13owej. Zapytali
śmy ją o zdanie co do zmian wpro· 
wadzonych do planu gry. 

-- Nie ulega wątpliwości - od
parła p. Fedyilska. - że dzięki po
dżlałowi losów na 5 części i zredu
kowaniu ich liczby o 35.000 wzmo
gły się znacznie szanse wygn.nia. .... -....... TIC04 

Ale nie tylko szanse. Wszak w po
przedniej loterii w ciągnieniu m 
klasy, na jedną część losu mogłam 
wygrać najwyżej 20.000 złotych, 

teraz zaś otrzymałam o 4.000 wi~

cej. To przeciet też coś znaczy! 
Pozostałe części szczęśliwego lo

su znajdują się także w posiadaniu 
lwowian, którzy w całości potwier
dzają. opinię p. Fedyilskiej. 

Z pośród innych wygranych wy• 
mie~ć należy numery:' 132532 1 
74001, które wygrały po pięćdziesiiit 
tysięcy złotych, a były w posiadaniu 
mieszkańców Warszawy i Krakowa. 
Lodzianie podzielili się sumlł 75.000, 
które padły na numer 83793. 

W dniu 6 maja rozpocznie sit 
ciągnienie klasy IV. Milion wyloso
wany będzie 25 tegoż miesiąca. Na.
leży zatem za.raz po świętach odno
wić los do tej klasy, by uniknąć 

zbędnych komplikacyj. 

„Walka o wolność, gdy się. 
raz zaczyna, z krwią ojców 
spada w dziedzictwie na 
syna ... 
0 

Sto razy wrogów zachwia
na potęgą, -
kończy zwycięstwem.„•• 
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W bibli.otec_e dziadka Slazengera 
~.~. Fragment dotąd· nigdzie ·nie ·drukowany z li tomu „Miliard6w". Drugi tom uka!e się niebawem 

., 
r. 

;· • · · · „ · • •• ·' na półkach ksi-=garsklch · 
:r,:, 

Pant Nellr StnJa'owa, wtertl& 
·~-· przyjaciółka naszego pisma, upo

watnlła nae do ogłoazenia w pu
mera:e 6wtątecmym fragmentu z 

!:' ·" • ll tou~& „MiliardOw"; ten drugi 
/:· · . tom wyJdzie niebawem. FragmenV 
·\' · ·· który tamteszczamy; nie był dot4d 
. ~.; nigdZle drukowany. BecL 

„. Ratd lfuudził s~ raźnie, z 
"' ~kawości11 do tego dnb, ale bez 
.~.' decyzji. Wczoraj wiecrorem o-
1!. trzymał od matki kartkę dość ti. 
„~ . ryczną - jest niezdrową i nie mo 
b'-~ ~ go widzie~, przeczuwa swój 
„.: niedaleki l~niec-stlara li~, boi, 
.:;: : bo grubo przeskrobała, więc pusz 
, cza w ruch kokieter~ę ~mny .•. 
. . .Nie chdai!lby go zostawić ca'-

kiiem nłeprzygotowa.rtym do obję
..... tia i wypełnienia tak niezmiernie 
·· ' ~udiDej roli w życiu, tym bardziej, 

fJe czasy są groźne... Zarządza 
przeto wznowienie wykładów, 

.c przerwanych przez w.iadome smut 
oe wycLarzen~a - aha, Kentucky 

" - i prosi, by nazajutrz stawił się 
: , '.' w bibliotece punktiualnie o godzi
-~ nie dzi·esiątej rano. 
· „, Biibłioteka diz.iiadka Slaz.engera, 
::. ..... ··. 

·.;.~ 
który nigdy w życiu tl.i-c nie prze-
iozytał, zarówoo jak i jego córka, 
budziła w n.im śmiech, zbudował 

~s. . _ lą i zaopatrzy~ w atandaryzowa. 
· ne dziesięć tysięcy tomów aircy

dzld, obowląz.kowyclt dla szanu. 
jącego się rnillo11:era, zapewne z 
nadzieją, że da Bóg syn, a jak 

1 nie ,to wireszcie wnuk może jed-
1· '1ak z.ajrzy tu czasami wypalić cy 
-.. ga.ro w rork.0SZ11lie wygodnym fo
·- ielu, mając pod stopami skórę z 

białeg<> niedtwłedz.ia, a tJrzed o. 
„ tzyma, kędy spoj.rzy - rzędy 
·: tia&no z.bitych złoconych maro
, kańskich i lrordubańskich, safia. 

·.:: ~ nowych, pergatntnowych, a.tchaicz 
, rlych1 ktasyc.znych i secesyjnyc.h 
,·, grzbietów dzieł nieprzeliczonych 

· autoró~. 
. - jestem, drogi dzladku, I 0-

' . b~cuję ci, te gdy już będę bardzo 
•J:ar:;, zaczn~ wygntatać swym 
1trudzonym siedzeniem twoje ba
jeczne fotele, kaszląc, sapiąc, Lrzę 

~ . 
. ~b.ąc1 popijając na.jlżejszą her'ba-

.. :tę lub kwiat lipowy - i prawdo. 
~.~,', podobnie będę tu coś czytać, a Je
:' .. ~eli nie ja, to mój syn1 a może do
. ' t>iero wnuk„. Narazie1 wybacz, 
.· mam coś lepszego do roboty. 

·~. ' --Rald słuchał i tyt~ . UZ1adka 
\·. rzucał nań ukradkowe spojrzen.iie, 
,, inie chcąc się zdradzić; odraz.u po

~nal, że ńie jemu mlierzyć się t ta
kim Nickokiem, podziwia~ aż do 
zdumi-enia wyr-0bienie tego czł.o
wieka, wykładał jak zawsze przed 

.. ,tym rzeczowo i spokojnie, bynaj
mniej nie uchylając się od pa

;.. .. trunia. mu prosto w oc:ą i tego 
· szczególnie bał si~ Rald,, gdyż w 

~ :fego płochliwym wejrzeniu ten 
szczwany drań mógł snadnie u. 
chwycić jakiś niebezpl'eczny mo. 

' · mćrtt. Z jego swobody i swady 
, ·, poznał, że ufa sobi1e bezgrank.z
. ni:e· I anl mu 11.a myśl nie przyj. 

dzie, by Ina zastras:to·na poważy .• 
,;, łia się td-radzlć przed Raldem ta. 

· Jemnicę jego pC>dl'y·ch tabiegćw. 
:Ten sługus wierzy rtlezachwta.nie 

h :~ terrot, jaki szerzy wśród ludzi 
' ~s2lech111o·c wielki.ego pieniądza

'"' pani Ra&OOb w kobieta potęźna
. :: dość tych paru słów, by truchlała 

I„ milczała ja~ śmierć taka sobie 
·~, lrt.a Bamato. Była w tym tępo'a 
"' i naiwność wielkiego łajdakia, 
' który wszystkich bez różnicy sta. 
. iWia pod względem charakteru na 
„ .. ffednym poziomie ze sobą i przez 

to nie raz przegrywa -. przegra 
i teraz. Ra.Id i lubością ntyślał o 

,;; pewnej chwili, gdy zwolniony na
reszcie pr~ez Inę z danego sło. 
wa, będzie tnóg' dobrać się do 
[ego zakazanego pyska. · 

'·"" PowściągHwość taka jednak wy 
-~' (taf.a mu się poniżająca. Ina nie 
; powiama wtrącać go w podobne 
. fołożenie, on nie zn.osi fałszu i 

'" Jtte -tyczy sobie udiawać głupie~o. 
'. 11 kiedy jouż tak wypadło, że spo. 

:: tyka si·ę z infamisem, to należało 
· wystąpić otwia1!'lcie zaraz od pierw 

azej chwili - ogarniało go roz.. 
drażnienie.„ Pan Nickok wlot u
chwycił mhoowiedny ~sk nłiena. 

wNcl w jego oczach, a ą<>ć zgasł funtowi doprowadza nu do po. 
natychmast, . by'ło to wyra~ne Q• tzueenla parytetu ilota. Pr.awo z 
sbr'z.eżenle, nic n~ drgnęło w sze- .dwunastego maja upowatnla pre. 
rok.o rozlanym obliczu, nastaiw10- zydezita do obnlt~ia wartości do 
nym na wyraz dobrotliwy ł jow1al tara do p.ięćdzleałęciu procent, ce. 
nie ojcowski, ale .. p_oz.nał, te Rak1 tern ubłagania w ni~bio&ach tak 
wie wszystko. jut w naatępneJ zwa~ej ~,poprawy s·arnoczynnej", 
sekunchie rad był temu, sprawa która, proaz~ ml wiet.zyć, nigd/ 
wyjaśnbala sit. panna ~amato nastąpić nie rnou. Dalej Kon. 
wybrał~ wojnę, a ""ięc zginie, za. gres przyznaje mu d.O dyspozycji 
wzią! &tę na hlą n~ tylko 1 obo. triy mili&tdy, przeznaczone na do 
wi.ązkq srutby,, teby dogo_dzlć _&weJ raźne potarcie przez naszydt f.a.r 
pani, . za oo będzie oojnie nagro~ merów. I wreszcie w pięć dni póź 
dz.on)', ale I n-\erµal bezintcreoow„ niej - co m tempo - Kongi es 
nie, potro&~ z . zem~ty ra obrazc, uclt\\-<ala National Recovery Act i 
. a głównie z zamiłowania. d-0 św1lt- obda.ru nas gene.r.a~ johnso. 
stwa, które w ciągu . swej karier)' 11tem i Iście bolszewicką tyran Ił 
t~aktował sportowo. 'Nie mnic:J cztet'edt . Mter N-l~R-" a to w 
ważyło l pewne :wytachowanle, nleo&i<1gaktym ceru wskrzeszenia 
aby dok!On.ać ·nad Iną jakiegoś :& letargu matowego konsumenta. 
całkiem grtibęzego · . łĄjdatCłw• i Z tego jut wYpływaf ą same przez 
t~ni o~tAć swoją .P!ocodawcz_y. slt lcodeksy pracy, których reflek
nię I utrzymać .J, daleJ ppd swoun &J 90cjałne z ietaz.ną logiką po. 
wpływem, a w razie nlc~~ ze prowad%.4 nas do rewolucji. Nie 
strony kapryś~i I nleco bezcztl-. czekając plel'M!zego s!~rpnia', 
nej pani Rasco~ mieć Ją w ręku i gdy ustawowo wchodzą w życie, 
odnQwi·ć dziata111le pańskich ła&k jlłt teraz widzimy Ich fatalne skut 
przy pomocy azantaiu. .Id, roz-tUchWiBIOne masy robotll!i
. Uśmiechał się tyczllwJe do Rai- cze organizują al~ na gwaM do 
da I wykładając da.lej, lubował gen-eratnego ataku„. 
się planem zawczastt pnygotowa... - Oczywiście pafl musi zwal. 
nym - wytoczy się paMlę Bar. ezać NIRe, bo tak panu kazała 
natio proces kómunistycuiy, z.byt moja mai'ka, al' niech pan nie 
afiszowała się ze swymi pogląda- . probuje mnie nakłonił, abym 
mi w „Uis.titt" i w. Kentucky, opl. 

wzłllł do serea te wywody z pod 
ciemnej_ gwlatZdy. Ciy to robot
nl:k amerykański ma b)'ć s.kazan) 
jut na całą wieczność na los b1a. 
łego nile~lnilka bez prawa do o
brony awoidl lttteresów? Na los 
górnika z Kentucky? Niedocze • 
kanie pań·skie, panie Nkkokl 

Sekretarz generatny wawał się 
nie s~szeć tych obratLiw:ych słów 
ani ich prow<>kaicyjnego tonu, nie 
wid2ial wściiekłydl ocma Raldts. 
Roześmiał ai.ę dobrotliwie i pou. 
fale, szeroko rozciągając wygolo
ną gę~ i rozłożył ramion.a, pod . 
kreślając swą bezradność w pole
mice z xapalaywym a głupiutkim 
młolrosem. 

- Kentucky? Ale owaz.etn, pa. 
nie Rascob, któż me oceni w tym 
przykrym wydarienlu · pańskiego 
młod.z.i.eńc~~go, 5%ladlet:nego ~e~„ 

ca? Co do mnie, by~rn głęboko 
wz.ntszony i sta.rałem &ię przeko 
na~ pańsk4 wielce szanowną m.at
kę, tak &trapioną wówczas„. 

- Do rzeczy, panie Nickokf l 
daj pan spokój mojej biedn,ej 
mćł'tce, opętałeś ją jak pająk; ak 
wara o! odemniel 

- Doprawdy pan dziś wyjąt
kowo zdenerwowany! Może prz.er 
\Wemy wykład na dziesięć minut? 

Wypanmy papterou,, ~ ~ ptflUll, in>ple 1li'wl łcftłia'1 po. 
pogodzie.„ · niieaxane . • b.aml. Teo Dleocz.e. 

- O pogodzie! l'1, łajdaku ldw&ll)' pła,a. pałtown7, aach'.ly. 
bez czci i wlaryl &tujący tit 1 plak.UWJ ~ u cblec„ 

· ka uratował ao od d&lutj m.a&A-
Patt Nickołr: Meade znmmtłal. kr)', R&kl opamlłtał 1if l dał .mu 
Ratd zerwał tlł l prae1. stół apokióJ, "' jcdtwJ cbdl z.nikła mu 

gwtzdnąt mu pod samym 001iem 1 twany wkieWołt, oa&pecaj4ca 
zamaszy~tym bykow('CG! - :u.br~ jego urodf - ale uydcrclY. 
go Jeónak ze sob4.„ Był to 1tr&. śmiech u nowo lkuU m!od.Lleń. 
SJlll)', cięty bla., lkrtCOllJ I ba- "„ ryą, aar1.udł .... zMaUł cy„ 
wolich strun nerwowydl 11C ntyw. ~icznc;o ~wat.twa_ upodobn.lł 
nym rzemykiem na końcu, twa1. go do łr}umłuJ•orao :doczyi\cy, 
dym jak drut_ wyrób apec:JaLny ganpWL 
ni.e używa.ny w hippke, lłuty_ Je. - No, -.U Juda preCt, pa.. 
dynie poskromicielom cyrkowym nle Nk:kok. br„ .PttJkc>, bo cl Je. 
pr~ 11re&urze dzikich zwlerz4t. ucz.e óo&oięl Obnydły __ tchórz, 
Ciężk~ 1pasl.ony pan Niickok ucie- s~ur gtcłd.owy, awlndlarz..„ Na 
kał biegnąc dookoła atolu, ale po wet alt nl.t próbow.ał broc~t ... 
trz-e<:iirn okrążeniu zabrakło mu A kto wie, motebył ml ~ tady
tchu t Rald dopadł go. Pierwue ale ja jestem dlia deble po!wlf.. 
otęcie wydoby~ z nieuczt&neJ cany, nietyk.aln)' ••• Udelta.j, pra. 
ofiary przer.atlłwy ryk, tycz4c kupi.oM dilaz.o, unykaj, pokl Ci.aa, 
l drepcząc na miejscu, usłłujłc kć do swojej pani, nlecb . cit po.. 
sh~ &chronić za rozłotystym fole- tałuje, on.a ci da D& mait do 
Iem Nickok w niebogłosy wzywał unarowanla pyak.Ą.„ . 
ratunku, zasłanlaJ11c sobie twa.cz Ta.k J.h>n.ecz.ąc łwi.tał w ,0-
r~kiami. Rald clął po r~k.ach., r~e wietmt bykowcem l tlckł Dlm pQ 
opadły, bykowiec dllastał I łwt. w~a.nlałej pozk>citllej w ciemna 
stal w powietrzu r.az po ra.z I malinowy rzut a&tkanej malr.lde 
w nt.ecałe pół minuty olbrzymie, d,aimasoet'u~klej, okrywaj4cej łt~ 
trwa·rde I bez<zclne ob!Lcz.e gene- b~bllot.ecziny. Pan Nldwk tq&łl 
ralnego eek~tarza byto pocięte l Qharcza!, zapa.tnony Jed)'tt7m 
wzdłut i w poprzek straszliwymi okiem, które w~l.ało jenot . coł,. 

k.olwiek, w złQwi~zc24, tpotwor.
nia zatym jest z góry_ uprzedzoną, 
zresztą będ4 świadk{)wie i dowo. 
dy rzeczowe, a dla z;!cltowania 
pozorów . dołączy się_ do sprawy 
,kilku g~pców, jako W"SpÓ~oskar. 
ronych i skaże si~ PQdsądnyd'I 
zbiorowo, _wyrok ,oo trzeeh łat 

Jak za czas~ carskich ••• 
mi,ałą twarz swego kata, na gwałt! 
chciał uciekać a bał ac ruszyć 
z miej6ca, dygotał, ot~szcione 
&erce waliło jak młotem l dławiło 
go bolełnie, nogi uglniał)' łit eod 
n~ . 

wi-ęzienla piękna panni~ ąia za. „Goniec War.naw&ki" tamleścił tym f()ku tak samo zresztą, jak I 
pewnlony, okres crzasu 42 nadto w ·dniu 8 kwietnia b. r. notatk~ w łatach ubiegłych. W agitacji 
wystarczaj§cy, 1?y c_hłopak ta- pod tytułem ,,PrUdwko obcho· tej posługują się fałsrzem rozpusz 
pomniał 0 głupfch amora-eh. F>rzęz dom ~jalłstycząym 1-go Maja". czając pogłoski, u uroczystości 
ten czas będtie · miał · z &iesifć Notatka brzmh 1-szo majowe w roku bieżącym 
kobiet,' mote wybiera~ 'Sobłe :'Haj. . H•~~j" Kłr.tollctta ~vrOcll& się są przez Rząd zakazane. Oczywl
plęknlejsz~_ l(alda połeet nt ·me.' -~ ·. dO' WoJew.Od7 Pozńaflllkiego 11 ście, jest to bzdura. Prawda, nie 
go. pro41:Jt 0 RkU&nlo obchodów 1 9rak, niestety, i innych ludzi, któ 

- •• .Mótna by s~dzić, .te · d.a&Z :manifestac,jl l!Oójallst;yw.nych w rzy w lekkomyślny &posób wy-
piękr:iy ktaj dusi się· od _ftadmiarti ~u l•go Maja". stępują przeciwko uroczystościom 
bogactwa, ,zamiera wS!tutek swej , 1, _, . ' „ . majowym, zasłaniając się tym ..-. 
gigantycznej zdolności do ,ekspan~ ·w· & &wrfoj~ .kbezczAeklnJe zaK. dtan,~eko~ że dzień 1-go Maja jest dniem 
sj.i, ~pada w śmią_rtelne osł..l~ie~ , a poz „~ns a '' . c a a. o tc a międzynarodowej solldarnośei pro 
nie od zbytku ,własitej potęgi ..... u21asa~n1a t~, ~e. ,,w W1ellropol letariatu. Takie stanowisko zajął 
co za paradoks! , Nie wiadomo co sce po zab61stwie ~s. Strelch_a w naprzykład t. zw. robotniczy „O
będzie z.a rok, a.le na dzisiaj jast L,u~nlu pattuje silne podme~e- zon". Stanowi~ko to jest z gruntu 
to; niestety, prawda. N.a&i mini rue • , Jak wiadomo, to. ,,podt11~- fał€-zywe i politycznie szkodliwe. 
ster rolnictwa dał tytuł swej bro· cenie' wytwaaa właśnie „AkcJa Tak dziwnie złożyło się, iż „O
szurie - Ameri1ca 111ust choose•• Katolicka" w&półnie z ,,narodow- :wn" t. zw. robotniczy solidaryzu 
_ Ameryk~ musł wybierać, a 1e.; cami" i wy~otzystttje w ha~ieb· je się z endekami w walce z 
go przeciwnik anonimowy pole. ny spos6b nieświadomość tniesz. dniem 1-go Maja. 
mlstll, uderzyl weń tytułem swej czaństwa. ~.tefkopols~i I Pomo- jak wielkie znaczenie uczucło
odpowiedzi - „America must r:a, „graJą_c na tragicznym zgo· we ma święto Pierwszego Maja, 
too-s·e" ...._ Ame~yka musi prz~gra~. rue ks. Strełcha. świadc1y o tym i to, że HP~ -
Idzie o modną . dti$l.a1 samowy. . Ks. Strelch padł z ręki człowle· chcąc tumanić rob<•trików, t1znał 
starczall'!Ość gospod_atcz.~, przebu- ka, który sam siebie uznał na sa. też 1-szy Maja za święto ~aństwo 
dowa na&tej organiz.aCJ·I produk- li sądowej za„. narodowca". - we. 'ro sarno zrobił Rząd DJl!iu
cji jest konieczną i nieuniknioną. Wykorzystywani:' teraz pospolitej ssa. 
Ale u nas ~wari.cła ~ciąga za so 2:brodnł dla agitacji przeciwko ru-
b~ . skreślen11e w.szyst~1ć.h naszych chowi socj~H&tycznemu jest dale- Jakfe dziwacznym jest, te ma
wterzyteloości. zagr~ntl<ą! a ~vlęc ·ko posuniętą nikczemnością, a już łe „Ozoniątko„, które je'łt jeszcze 
okołtO dwudzte&tu s1edmm m1llar. samo zwrócenie Się do władz wo w powijakach na terenie rnchu ro 
dów - . prosiłbym zapami~~ać .t~ jewódżkich 0 zakazanie uroczy- botnk~ego, zabiera głos przeciw
P?tworną .cy~rę - i to bynaiinnie{ stości pierwszomajowych, i to ko uroczystości pierwszo • ~najo
me. przez rumę czy td złośllwo&c zwrócenie się przez ludzi, którzy wej. 
panstw zadłużonych, lecz po pro. nabożnie swego czasu składali Narodowa demokracja przez 
st~ dlatego, że bez • normalnej ręce, modląc się ta pomyślność długie lata prowadziła i prowadzi 
m1·ędzynarooov:etwy~1ainy ·splala „dom(M panujących" w okresie wytężoną walkę z PPS, a jedną 
tych należności ·1est teorety?nym niewoli wymaga jak najbardziej z form jej walki jest i był~ walka 
t praktycz.nym .nlepodobieńst. ttano~ej odprawy przeciwko świętu I .go Maja. ..... 
weml„. ówlllśmy · już o flliemo- • Przez długie lata, jeszcze w cza-
żliwości powrotu do .dawnej zasa W notatce cytowanej przez nas sie niewoli. endecy „przeciwsta-
dy - eksport i import; a w,ięc tnówl się dalej: wiali" święto 1-go Maja . świętu 3 
stoimy wobec dylematu pełnego „we W8zystk1cb powiu.tach dztel Maja. ·Próbowali bałam~ić „o • 
ciężkich przeciwieństw, jest to. mcy zachodniej zapadają, podob- , pinię" kołtuństwa i analfabetów 
fltasz własny; crzys.to amerykański .ne uchwały, skierowane przeciw- polityc.znych. Ruch socjalistyczny 
kryzys w kryzysie„. Nas:t nowy ko tolerowaniu demonstracyj so- .w Polsce nie „polemiz.uje" na te. 
prezydent nłebawem otrzyma ó-d cjal18tycznych tta l•go Maja". mat tyoh dwóch dat I nie przeciw 
Kongresu pełriomocnictwa w spra stawia· jednej daty - drugiej. -
wie zmian w taryfie celnej, oraz Akcja owej ,,Katolickiej Akcji" Dla ruchu socjalistycznego dzień 
prawo tawierania ntiędzvnarMo. pod wz1Jędem połityanym jest 1-go Maja był 1 jest dniem, w 
wych umów hartdlowych - jest wyratna. .Ponłewat zdają sobie 
to przywilej na · tn.iarę olbrzymią, ci pa?owie sptawę, :h! nie znaj. 
w jego ręku zn:a1dtie &Ił · wkrótce dzie śtę w Polsce Rząd, któryby 
cafy na~z Los _.. . pókół l(lb WIOjna, zaj4ł stanowisko W·rogłe wobec 
nasze tycie I śmierć.;. ?rteżyHś. przywiązania mas pracujących dó KAPELUSZE 
·mY. jut z jego ta.ski n~gorszą 6e- śWit:ta' t.go maja, próbują Wł OS EN HE 
rię plag egi·pskich, któtych tylko szczu~ t ubocza przeciwko uro~ 
dzię!>-ięć spuścił na Faraona n.i. ctrs-tościom majowym. ,,Akcja 
wet niemiłosierny w zemście Pan Katolicka" swoim postęeowaniem W wlelklm 
Izraela, my z.aś doczekamy się ldt zmusza nas do zajęcia stanowis-
grubo więcej. A więc - syste- ka wobee niegodnej agitacji prze wyborze 
ma tyczna rzeź kapitału . finanso- clwko tradycyjnemu śWiętu prole-
wego, noc świętego Bartłomieja tariatu. I 
na tysiące I tysiące banków, da- Od paru tygódni różne ciemne P 1 e C 

1 

tej embargo złota~ a w sześć ty. elementy, krupujące się koło en- MIECZYSŁAW 
godnd później - oo za tempo - deków I ONR, agitują przeciwko • WOLSKA I. 
nłefortwms kampania przeciwko uroczystości l·go Maja; robią w lmA.K. PBZEDM.. n (Pl.,.......,,, 

- Słuchaf, drablel Powatyleł 
którym ludzie pracy całego łwta- ·~ grozić? Wite upamlfłaj 10błtl 
ta manlfestuj4 swoje pragnienia I tG lamel 
swoje t~sknoty. W dniu tym kła- we~ Lucy. Zdr~one nerwJ. 
sa pracująca przeprowadz' ana- nie po~llły jej dłutej odkład.i~ 
lizę zdarzeń politycznych i wy- sta·now~l rounowy I Ral4em, 
prowa1za iw·njoski na najblitszą umyśtHa aoble, 1e najlepiej t>ę.. 
przyszłość. jakie mall są cl, któ- &le, gdy przyjdzie tak &oble pod 
rzy próbują targnąć si~ na maje-- sam koni.ee W)"kład,u, pogadaJł 
stat wielkich uroczystokt I.udu we troje o byle czym, a potem, 
polskiego, wykorzystując tragedię gdy Ni<:kok pójdde„. N.ade wp,i.y ... 
tego rodzaju, jaka. zaszła na te- -stko n.ie cierplata i bata się po„ 
renie dawnego zaboru pruskiego •. cz.ątków 1 wstępów w swoich roz~ 

Oczywista, ruch robotniczy w pr.awach w syrtiern, gdyi w ostat • 
Polsce pójdzie nadal swoją dro- nich czas.ach cała rzecz Utyk.a~ 
gą, fotóra wydeptana została w od pierwszych słów, a dalej 
czasie półwiekowej walki z ucls- ws2lCZynała 1ię awantura. 
kiem, z niewolą osobl~ą, z ponie- Stanęł~ w progu .. 
wieranlem godności ludzkiej- w Pan Ntckok z jęk.iem podobnym 
im1ę braterstwa ludów Początki do skomlenia natychmwd pod
by~y trudne, ale pop~ez wszyst- biegł I ukrył się za nl4, Rald prze 
kie trudności lud polski pod kle- &ta~ trzaskać bykowcem po st<>1e 
rownictwem PPS walczył z rzą-1 l sk~olllirl r.lę matce z z.a~~to 
darni najezdniczytnl i 1 rodzimą uprz.eimym uśmleche~ : 
reakcją i manifestował w dniu 1 - Na B.oga, GO Shę tu dzieJt?I 
Maja swoja niezłomną wolę wal. - już n.ie, na ren r,az skoń~~o-
ki 0 niezal~iność polityczną kra- nie. Wła~nie u~r.ałe!11 tę kanaht, 

j·u 0 zdobycie Państwa _ wbrew która dz.1ałda z twojego rozkai.u, 
, 6 od cl b" · da rachun.. klerykałom endekom t sprzedaj- ale kt ż e te zazą 

nej burżua~jl, która w oparciu o R:1• droga matko? Oby c~ Bóg 
przemoc najeźdźców kazała pra. nie pok.ariałl · · · 
cować masom robotniczym od - już mnie pokarał 11ob11, VIJ.· 
12-tu efa 16-tu godzin na dobę. ro~y· wybuchła potokiem bez. 
Bur.żuazj~ .wiedziała! :te dzień ~aooych łłów, olGr:zyków, pyt.ań~ 
I.go Maja Jest dla niej wyrzutem · d ń gróźb wyrzeka" J"-. . T t t . d "ł zawo ze , , .„ r 
s~m~end1a. b o e ~te t sz.czćę ziła ków wreszcie za.niosła się od pta. 
pienię zy y przec1ws aw1a s ę I prz-erywanego napadami ja. 
świętu solidarności proletarla;tu, ~~· ś · ariacklego śmiechu wtó. 
ale wszystkie te usiłowania speł- ro!~ty ':emu sklrzekliwe odgłosy 
zły na niczym. achowanego u jej pleoami Nicko~ 

Rozumiemy. te dzłel\ t Maja Ich ka. Ral<t obse~wa.ł J• bez cte. 
boli, bo realizacja zdobyczy, wy- nla współczucla, ze złym, radot
suwanych w czasie niewoli jest nym szyderstwem. Nagle Lucy 
wyriutem &umienia dla nich, dl.a. umilkła, z przeratenlem zapatrey„ 
tego tet przy pomocy wszelkich oa &lf w syna, ~piła ku niemu 
środków próbują zatamować roz- pa.rę kroków - Nl.ckolt aa . R"ł~ 
wój pot~gi 1 znaaenla Polskiej jak dell - patnyta, patnyła at 
Par.tli Socjalistycznej I klasowych uwrz.uła 1 wycl-tgnlftyml dlońmJ 
związków zawodowych. · oakmlła alf prt.d ą.lm Jak prz.ed 

Niecht.e klasa pracuJ•ea Polńi. olaropn• ijaw•· 
tłumnie zebrana w dniu t.ym Ma. · - Widmo!- Uplde'I 
ja da odpowledt demnym siłom Uciekła, tld :r.a n14 drrpcz•C: Jej 
reakcji l niech zamanifestuje wo.. ·po pl~ch wymkn41 •lt Nickok. 
bee optnili n dła niej Ojczyma Zaiste ujrnk u-pło.At - w złeJ, 
nie jest pustym dtwłfklem, tak, zbrrycbontj, W)'""4Nr%0nej pr1.eoz 
jak dała wyru temu w momcn. aydcrstwo twany l)'n& objawił 
cle najazdu na Polakt ~J.sk boi. •Ił. powtónył najokropniejszy 
szewłckich. moment jej ływot&, pruklęła 

dłwk, ta aame, która &łamała, 
święto l'·go . Maja wbrew ' znlazayła · j4 na za~ T14nt 

wszystkim ciemnym siłom reak- samymi ocumt. tymi umyml ry. 
cjł będzie po1~tn4 manifatacj4 IO &ami twarzy uydilł tamten, gdy 
lldarnoścl i wierności dla tych ha- arzuctł mau, IDochanlu I dQ 
'eł, które przyświecały nam w. O• wayatldcb kleazienl wpydaal JC'J 
kresie niewoli... ldeJnoty. a 1 je.go priecudnycll 

J. KW APl~SKt oczu - oe&u Raldia - nagle wy-. 
chY"'I ohvard, bezwattdnte --. blad.t"- - ---- ... 
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nowei · prozie lozmJilania o za~omnianJ~~ Ku 
Nie sądzę, by patrząc nawet na pozycji powieściowej, lecz w obrę Schulz najdalej zachod.zi w wyin-

.„ „On l>JI • l!IZ8.l'ep tłumu. I wa, nie dawała trz"""1' -u sta- re masy chłopów 1· robotniko' w, sztukę ze społecznego punktu wl- b · j h ł k d · · · t · · · d · j j """ "U& ie mnie szyc ca oste u erza nianiu rzeczywis osc1 i na anra e 
Nie był w~'!:1~. był tylko llłu· nowi bezpo.łrl'dniej reprezenta- ł-nteligenci zbratani z nimi szu- dzenia, możn_ a lekceważąco trakto swoją lntesywnością I migotliwym irrac1'onalnego oblicza. PokutuJ'e R swego .......... u • .• , b . ł . b krwi . . tr 

Bąmon A.a~: c1i, nie z.a ei.pieczy a meogra- ienicą, ą, więz.ienem a wać jej zagadnienia formalne lub bogactwem. w nim jakąś platońska metafizy • 
.,lMkaałńakł". niczonej wolności wyznania„. ktem syberyjskim„. Nazwiska nie do·ceniać wysiłku, zmierzające Bruno Schulz nie bez racji wy. czna tęsknota do odsłonięcia ukry 

Przesz.ło 150 lat temu w Wiel To Lu~~iński w swych zap~- Kunickiego, Bardowskiego, Pie go do ustalenia nowej formy arty. z.naje we fragmencie „O sobie": tego prawzorca istnienia w całej 
kim Tygodniu urodńł lię Wa- ska-eh ~ęz1ennych tak d~o :pt· tiusińskiego, - Okrzei, Szul- stycznej. „Należy to do właściwości mojej mnogości jego pomyślanych lecz 
lerian Lukasińskl, najtragiczniej sze o .w1~ch ~l~chty, ? JeJ rue- mana, Barona, Motwiłła i ty- Na lewicy społeczinej zbyt ła. egzystencji, że pasorzytuję na me- nieurzeczywistnionych przez natu
.szy symbol męczeństwa poJ- rządue i ~epsu-ciu, :k~~re „głę· sięcy im równych w bojowości, two uciera się pogląd, że ważne taforach, daję się łatwo ponosić rę kształtów. 
1kiego hoko puściło korzerue „. - ofiarności i wierze rewolucyj- jest „co", a kwestia ,,jak" ma być pierwszej lepszej metaforze. Zapę- Prężna fantazja poety rozbija 8 Głęboki historf.ograf i nieu6· Wreszcie to. on odgrr:wał ąk~ nej są czczone i drogie masom rzekomo już drugorzędną. dziwszy się tak, muszę dopiero z się tutaj o zmysłową granicę swe-

wnany plastyk słowa Askenazy mną wprawdzie, ale .ściśle okre ludowym.„ W izbach robotni- Istnieje w związku z tym za wie trudem odwoływać się z powro- go i·rracjonalnego i kosmicznego 
wydobył tę postać z powszech- ślODJ\ rolę w budowie Woln~ czych, w ścisłym gronie towa- le tolerancji dla t. zw. pożytecznej tern, wracam powt!lli do opamięta. rzutowania. 
nego prawie z.a.pomnienia i n.a mularstwa Narodowe~o, z kt~- rzysz.y, · na wiecach budzą się szmiry, a za mało szacunku dla nia". Poeta daje nam odczuć tragizm 
tle losów Pols.ki Kongresowej rego szc~tków przy.lego. wybi- o nich wspomnienia, na wiązu- formalistycznego eksperymentu Istotnie to wyznanie tłumaczy tego wyobrażeniowego wysiłku, 
wycyzelował ja.me oblicze czło- tnym udziale nar~tło się To- je się łączność pomiędzy d.ntem lub pracy laboratoryjnej słowa. nam w znacznej mierze zarówno patos gigantom'1chii między zamy 
wieka, którego „ciało pochowa· warzystwo Patnotyczne, - a dzisiejszym a minioną bohater Pisarze społeczni - często zbyt „Sklepy cynamonowe" jak i „Sa. słem, planem, ideą - a jej mane. 
no w Schlilsselbur_au, a ,.duch wszystko .razem. znuerzało kon· ską epoką, padają słowa pczy- pochłonięci doraźnym t. zn. spo. natorium pod klepsydrą". kinem, odbitym w sferze rzeczy. 
snoc%41 w Polsce" sekwentme do Jedynego celu, sięgi„. łecznym celem pracy, nie dbają w Uderza w obydwu tych dziełach wistości. 
r • - do powstania i zdobycia Nie- b śm t 

Nste. tałoby, byt mole, rzucić I podl.....io.łci„. Tylko „zdobywcy", czerpią- dostatecznej mierze o rozwiązywa bezkarna folga, jakiej użycza so- To jednak wystarcza Y Y ę 
._ ~-. cy .J-raźn1'e naJ'wt'ększe korzy nie zagadnień formalnych i aż na ble poeta, biernie i na ślepo pod- grę irraci'onalnych wyobrażef1 mo. 

pyta.1ue - napozór teore. 1„zne Te W"·'M"V ··-·-Ju i ducha - UJV • • 

ywi t --'...1 ba-..1- --· 1 ..... „y~ ści z odniesionych przez wal- zbyt często wpadają w szablon, w dając się urokowi każdego luźne- gli zracjonalizować i poddać si~ 
- a w rzecz 5 UMił ruzo wówczu ""W_,__oś bun"-·-~- · · I k · w k · j · t ty d · ku 
życiowe. 1 . lUAl'lle - czemu to cze, - "- - .l'b1'ega1'ące od p„ze- cząc -

• ak _, ..... SKI" ..vwau ych o wyzwo·Ieru'e zwy I gruncie rzeczy woła1'ący o pomstę go 1 prze otnego s oiarzenia. uro owi eJ es e cznego w zię • 

rł 'Ki uu ~ • tw tylko o ... : podniesli do nieba pewnych momentach mamy nie- Schulz i Gombrowicz obcy są 
w. panuęct po. tomn. ~ta. 0 c1'ętne"o poz1'omu aspi'r"'·"J·e po- cięs ' - .... · 

uk ....1.1. ki • ..... gł 1• stali' si'ę gospod·"rzamt Zwłaszcza "e z estetycznego mal do czynienia ze zJ'awiskiem, wszelkim ~ołecznym nastawie. 
się wspommeme auus •· 11'tyczne i' społeczne, --. poszły owy "'' ' '' ~t' "· 1 C c1z1..:- a wł• i czynią, co w ich mocy, by r.unktu. widzenia różnica między zwanym w psychiatrii „gonitwą niom, u Debory Vogel („Akacje 
50 „. zeniu ,..,... - •• wr•z z Lukasińskim do kaźni 1_ • 'd · · d k · t · · ln k • t „ mn1'eru'e zataczało coraz co" i 1'ak" J'est dość płynna 1· wyobrażeń". Ta bierność je!!o l\Witn~ ') zna1 UJemy Je na wie e ściwi. e powo e ona.me ego na..1-ewsk1',,..;, a w całym ówozes zapo " " . ~ ·1 

Of Schln. l,____ U!ll -i • ks e kręgi· $••..:etlane szla mglista myśl zaś nawet ważka 1· świadomości J'ak w doświadcze- motywów 1· obrazów, które odsło-i<:era w . u&se. ll7UII'iu, - u.. nym społeczeństwie, po za dro- wię ·z .„ .„. - ' 
t -->.· .„t ac ły aię w ocea„•e ki, którvm.; w ciąttu wieku kro cenna, wypowiedziana szabłono. niach skojarzeniowych Breulera i nią te sprawy w samym ujęciu i 

<>. U/Ili . • • 7 1 "'"" ~ 1 • • .... bnvmi wyjątkami, i wśród pó· • 1 ~ 5 dk 
tycia polskiego .1 tyłk? 1ak~ ~o żnf~j~ch nawet poko·leń zapa czył rewolucjonista polski z wo, sama staje się szablonem. Freuda p<>ZWala bujniej i pełniej montażu b. oryginalnie i o ryw„ 
c~na, głucha uhcz~ Jego llJlle~ nowała grobowa cisza wokoło podniesionym sztandarem Wol Nie bez najgłębszego tedy zado za~itnąć życiu podświadomemu, czo narzuconego obrazu. 
ma na Pr~z~ budu zam~e ?. człowieka, który winien po ności dla wszystkich, zarasta1ą wolenia stwierdźmy, że obok tra- które zdobywa sobie prawo do Oto kilka z<lań, malujących bez 
„tym ~~lkim zbrod~ar~ wszystkie czasy być naszą pro- zielskiem, do naszej zbiorowe) dycyjnej prozy powieściowej, re- samoczynnego przejawu - wbrew robocie nie od strony tkliwego 
wspomruenia... Ty~o a~ista mienną Legendą, a stał się na- duszy wrywają się przemocą prezentowanej przez starsze poko woli świadomej I koordynacji in- sentymentu, lecz podmiotowej mi„ 
P~ w ?O ~z~cę_ ~ie.rei tomiast ~ielkim Zapomnia- obce siły, usiłują z.deprawo- lenie pisarzy i obok młodszego jej telektu. mo to wizji świata. 
wielkiego cierpiętnika piw.e o ~ać ją, p.rzerobić na swoją mo- rozgał~zienia w postaci współcze- Na tym polega nowość i urok „Od pewnego czasu nastawała 
nim w „Robotniku". nym„. ·· dłę, - wyprowadzają dizieci snej powieści społecznej, opartej tej poezji, to samo jednak staje w coraz innej fabryce biała cisza. 

Dzisiaj, kiedv są zagr~one. a •: na ulicę, by u:zyć nienaWlśc1 Jednak naogół na dawnych wzo- się żrQdłem jej słabości i wynatu-1 Z poi;zątku - bryła ciężka 1 lep. 
chwilami wydaje się nawet, że Takie samo zabójcze przemiJ i rozlewu krwi, - pod pozo- rach fKruczkowski, Wasilewska, rzenia. ka, była potem, po upływie pe. 
zginą doszczętnie ideały, tak dłu czanie, świadoma taktyka zapo· rem wyższości rasy chcą gwał Kowalski) rozwija się również Poezja ta, jak ongiś dadaizm na wnego cza.su, jak smutna i niepo
go przez ludz.ko~ć miłowane, - ronienia połączona ze zn.ie· cić sumienia nasze, przetopić wcale sobie pomyślnie proza no- gruncie fonetycznym, tak ona pa- radna masa papierowa. 
kiedy ata)e czynimy obrachu· kształcaniem historii pa.n.uje ró wolność jednostki na niewolę, watorska, ambitnie borykająca się sorzytując na sprzęgach jednotli- „Tej wiosny, roku 1933, stanęło 
nek su:mienla w obawie. czy w wniei w dziedz.inie masoweg-0 Niepod1egłość w uległość i pod z trudnościami, niedocenianymi wych, luźnych wyobrażeń, obda- znowu kilkanaście fabryk w mie-
ogólnym kataklizmie i my sami ruchu rew·olucyfno • socjalisty- daństwo.„ przez dwie pierwsze grupy pisa. rzona jest tendencją do zatopie- ście. W ulicach zaś widać bylo lu. 
nie jesteśmy b~ winy, bo zbyt czne<f·o, zapoczątkowanetto Al k' 'd ł k rzy. · nia się w bezkształtnym chaosie dzi, którzy mieli za dużo czasu i 
mało daliśmv z siebi-e energii w 15 5 e te wszyst ie 1 ·ea y, tó Mam na myśli pisarzy w rodza. indywidualnych i niedostępnych zapomnieli 1'uż, 1'ak wygl:ida przy_„ 

1 przez „Proletariatczyków", a sk ł · 1 t · · j B ·z walce o umocnienie i za.bezpie· re u Y w ieoen po ęzny, rue- u runona Schulza, Witolda Gom dla nikogo ze świata zewnętrzne. goda ze zmęczeniem. 
kontynuowanego ftl"7ez wielkie al łań h k'lk czeni• zdob~~ humanitu· ,,,.-- rozerw ny CUIC 1 u po- browicza, Deborę Vogel. go - skojarzeń. ,,Na ulic:inych ławkach siedzieU• 

1~-1 rzesze robotnicze pod e"i"'· P. k 1 ... p laków _..i po 
mych. - dztaia.i wypada ~y- 5 

"'4' 0 eu 0 ' - ou za m· Wyszli on.f, jak się zdaje, z fran Mając jednak tę skłonność czy w rozkwitające już lepko połu. 
·~Jeć. czemu mordercze i ctęt.kie, P. S. nianego Lukasłńskiego, po cuskiego nadrealizmu Andre Bre- napięcie kierunków poezja ta nie- dnia; na ławkach wielkich bu1w3.'4 
jak te wrota twierdzy Scb.161- Umłowama, zmierzające tło przez Szymona Konarskiego, tona, Rene Creveta I innych, w koniecznie musi się gubić w tej rów siedzieli już o bladej godzinie! 
selburskiej, milczenie zawarło pomnieiazania rewolucyjnego na ka. $ciegiennego, Traugutta, sposób jednak nader orygtnalny, sferze dogłębnie jednotliwej l nie. 7-ej, w poranki jeszcze wilgotne; 
się n.ad więtniem ł jego mogiłą. pięcia Socjalizmu polskiego, za- „Proletariatczyków", Polt.ką pomysłowy 1, powiem, przewidują poznawalnej dla n,ikogo indywl. potem: w wieczory granatowe I 

Wystarczy spokojny rzut oka mykanie oczu na udział robotni Partię Socjalistyczną z Pilsud- cy - starają się budować język dualności. całe w rzekach elektryczności; po. 
na §wiat wewioętrmy l.ukuid· ka l chłopa w akcji wyzwoleń· ski:m i jej odgałęzienia, - te noweJ prozy, w sposób dostatecz. Na granicy 'bowłem tego zwich- nad nimi - tryumfalna reklama 
skie.go, - a więc upnytomnie· c.zej, -i>rowa<łzanie wazystkiego nigdy nie zapomniane i zawsze nie gibki podrlalący się falowa- nlęcla r6wńowagi stoi inatynktow „Forda" i pasty do zębów „Odol". 
nie sobie jego demokratyzmu w do zasłui jednostek ł czynów pilnie przea Dem~kracfę strz!- nlom membrany podświadomości. na woła ~eczna artysty nawet Ten prosty opia, pozbawlonJ. 
nowoczunym tęfo Iłowa pok- grup lnteligenckicli, puucza.nie ~one bas.la pneciwatawl11, się Nie b~zlemy w tym ogólnym w negacji ustosunkowującego się pozornie wszelkiej treści wuune. 
~w.. podkrełle~e wrotłeco w mepamięć tak n.ieza.prze~o- szerzo.ne1 "! umysłach poto~e z natury rzeczy artykule wchodzić jednak do świata zewnętrznego. nlowej, o wiele rzetelniej l bar. 
wręcz stosunku tło Kocstyucjł nych faktów biatorycznych, jak dvktatorskieł l obud.z' w ruch w szczegółową charakterystykę z drugiej zaś strony, jak &łun- dziej wyraziście maluje ,,kl!matlł 
3-t<> Maja, Jako krzywdzącej o- ten, te program i temperament hołd dla ~estam~ntu .ide~we~o drogi twórczej każdego z tych pi- nie udowodnił Richard Miiller • tych zdarzeń, od wzruszających I 
bywatela, przypomnienie zrów· rewolucyjny PPS, jej tdeały spa-- przeszłoś~i h~rotczn~J, 1 d~a sarzy, chodzi nam jednak o zado. Freienfels, że irracjonalizm nie naiwnie pouczających opisów na„ 
noważoneg.o głosu w $prawie tv łec-zne i ni~podłegłościowe by- tych ludzi, ktorych, 1ak brznuą kumentowanie odrębności oblicza jest wcale równoznaczny z her- szej literatury tendencyjnej. 
dowskiej. a przede wszystkim ły główną podwaliną budowy piękn~, niezapo~ane słowa duchowego tych prozatorów l ro. metyczną izolacją jednostki od Reasumując kilka tych uwag 
stałeg.o ujawniania przezeń Legionów. - wszystko to cechu Ludwika Krzywickiego, „pro· dzaju zagadnień, które im przy. świata otaczającego. Poza świa. na temat omawianej grupy pro„ 
szczerej „troski o losy ludu wło je publicystykę prawicowo-„sa- wadzono na drogi najezone świecają. tern pojęć i sądów są inne jeszcze zaforów, stwierdźmy, że mimo ja
ściańskiego. najmniej ubez.p,ie· nacyjną0• Przemocą wtła.cza się cierpieniami, na głody ciała i Obok nadrealizmu francuskiego możliwości przerzucenia porno. skrawych, indywidualistycznych 
czonego w ustawie Majowej • - ten jad w duszę przeciętnego katusze ducha, pomiędzy zło- działały tu niewątpliwie wpływy stu od indywiduum do indywidu. odchyleń, wypracowują oni sposo. 
wystarczy jut to, by maletć obywatela, by zrazić go, znie· rz~~zeni~ • krzyw~ziwicieli i awangardy krakowskiej, która urn, środki i sposoby z natury bem laboratoryjnym pewne narzę. 
kluoz zagadki.„ chęcić i wrogo uspooobić do ":scteklo~cią „ drgaJące dłonie styl metaforyczno • eliptyczny swojej irracjonalne, przystosowa- dzia i środki wyrazu, które użyte 

Przeciet to on m'ówił o Kon- gruntownY'cb przemian społecz nierządników .„ uznata za kanon nowego języka ne do ujmowania tej sfery rzeczy~ celowo i lmnstrukcyj11ie (czego u 
stytucji 3-go Maja, jako o „sta- nych i pol}~zn~h, głoszo.nych Zapomnienie przestanie pa· poetyckiego. wistości. wymienionych pisarzy naogół nie 
rrm. meblu, któ~ jest piękny w przez Soc1alizm 1 Demokracię„. nować, odrodzi się wiara w lu- Ze stopu tych wpływów powsta Nie można więc irracjonalistów widać) mogą doprowadzić do oży 
bibliotece dla ctekawych, ale Zwalc:zane hasła i zapomni.a- d.zi i Człowieczeństwo. je nader ciekawa, błyskotliwa i artystycznych umieszczać poza te- wienia i zbogacen!a naszej już 
nie do utycia", poniewat ole zno ni ludzie, - wielcy, szlachetni niepokojąca forma stylu laborato. renem poznawania i napawania mocno zmumifikowanej powie. 
alla niewoli włościan, nie •ta- bojownicy bez nazwisk. bez LEON BERENSON ryjnego, który, jak dotąd nie nada się estetycznego. ściowcj prozy. 
·nowiła równości w oczach pn.· wieńc6w, bez pomników.„ Sza je się coprawda do większej kom- Z wymienionych pisarzy Bruno 
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Marian Czuchnowski 
Z powlełcl p.t. 
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Pr':"'~a z~aslł nocną tampkę. I Mąż siedział w tym samym miej 
Malenk1e łw1ateko pod czerwo. scu, co przed tym, przy stoliku z 
nym. Jedwabnym kloszem westch. lampką. patrząc w ciemność ko
nęło spazmatycznie i zamarło. tłującą i gęstą. Ledwo było znać 

śni~g za oknami mroc:mymi i zł. skromne kontury jego twarzy za
.mnym1 przestał padać. Ale oni nie myślonej głęboko. 
zauwatyli ciszy, zaczajonej na uli. 
cy. Mrok panował w pokoju l 
gorzkie milczenie, wyżarzone do 
glębi. 
Ciemność szczelnie pokrywała 

sprzęty i twarze ludzi, ukryte w 
nieprzenikDJo-nej nocy. W całej 
dzielnicy panowała absolutna ci
sza, głęboka i mocna ci~za przed 
świtem. 

Oddechy rozlegały się rytmicz
nie w ciemności i czas wlókł się 
bezlitośnie długo, cięfył w sercu 
jak wieczność. Takie chwile uka
zu.ją w całej pełni okrutną bezna. 
dzlejność czasu, całą ślepą bez. 
111yśłność istnienia. 

Ksawera łe:tala nakryta płasz
czem, otulona szalem i wpatrywa. 
ła się w jaśniejszą od ściany pla
mę okna, matowej szarości, wy. 
rażniejizą, bo bil w nią blask śnie 
gu I ciężki płomień lampy gazowej 
i ulicy. 

Przykra cisza, która wyr-0sła 
między nimi nagle jak przed koń
cem wszystkich rzeczy i tragedii 
ludzkich, potęgowała ból u oboj
ga, żal i niepewność drażniącą, 
smutną. Nie mogło się stać już 

nic gorszego nad to, co się stało. 
To był koniec konsekwentny, lo
giczny, wszystkie ogniwa były w 
porządku, nie brakowało żadnego . 
Nowy porządek rzeczy, gdyby ta 
możliwość nawet była, oparty był 
by na błędnych, zupełnie absurdal 
nych. założeniach. Nie można bu. 
dować :tycia na nowo w jamie, 
wykopanej własnymi rękami na o. 
stateczny kres wszelkiego istnie. 
nia miłości. 

Oboje nie myśleli jut o tym 
wszystkim. Byli dalej od siebie, 
niż wówczas, gdy &ię nie znali. O
bydwoje odeszli myślami daleko 
poza zgubiony czas. 

Mrok się przerzedzał i wysy. 
chał. Matowa plama okna wystę. 
powała w ścianie wyraźniej. Szedł 
śwtt posępny, zasypany śniegiem, 
głuchy. Ale dzielnica była jesz. 
cze śpiąca i cicha. 

Zimno wstrząsało ciałem Ksawe 
ry. Pokój zupełnie wystygł. Ksa. 
wera wtulała się w płaszcz, ale zi. 
mno przejmowało ją coraz więk
sze. Drżała. 

wynli oczami, pełnymi największej 
tkliwości, w jego postać szczupłą 
i energiczną, z dumnie, męsko osa 
dzoną głową. 

Cień mężczyzny stał nierucho
mo w oknie. 

- Pój.ctę już - rzekła nagle 
Ksawera. 
Cień drgnął niespokojnie, po 

czym Framęga odwrócił się i su
rowo patrzył na leżącą żonę. 

- .Masz jeszcze czas. 
Pot~m doaał cicho: 

Cisza pomiędzy nimi rozszerza. 
ta się, stawała się coraz większa, 
nie do naprawienia. Urwały się 
wszystkie wiązadła, starannie trzy - Za nadto się zawsze sple. 

K szysz, Ksawero. Nie uprzedzaj ży. 
mane i ochraniane przez sawerę, . W . L · . · k'Jk 
kajającą się w pełnej nadziei, w cia, .. usi~. ~pieJ. się. 1 a razy 
pewności omal całkowitej, że mo. ~p?zmć, niż ra~ zg1111ąc przez _P~
żna żyć po własnej śmierci w s.er · spiech. ~zas me ma nad nami h
cu mężczyzny. Ale wszelkie ra. ~oścl · Wiemy 0 tym dobrze obo
chaby i nadzieje zawodzą tych, Je. 
którzy nie rozumieją położenia in- Znowu ona niespod~ianie: 
nych ludzi. - Dotrzymasz słowa, Jerzy? 

Ksa'>Vera zgasła w sercu Fra
męgi i tam był jej grób, choć tyła 
i oddychała ciężko w tym cichym, 
smutnym pokoju i męczyła się swy 
mi myślami. 

Na szybkach O'klennych zatrze. 
potał radosny blask, jak gd.yby 
brzask zorzy porannej, aJe nie był 
to blask zorzy porannej, tylko (a. 
tarnia na ulicy zapaliła się moc
niej. . 
Zewsząd, z całego pokoju wyła. 

ziły cienie. Jerzy wstał i podszedł 
do okna. Kobieta patrzyła chci-

- Dotrzymam. 
- Wierzę, choć boję się. Czas 

nie ma lito·ści, mój drogi. 
Znow'J zapadło głuche, przykre 

milczenie. Ksawera &kupiła się w 
sobie, zebrała wszystkie siły i za. 
pytała chłodno: 

- Kiedy wyjeżdżasz:? 
- Dziś, lub jutro. 
- Zostaniesz w kraj.u? 
- Będę się starał. 
- Wrócisz? 
- Na pewno. 
- Na pewno? 

• 

Głos kobiety zadrżał rado.śnie. 
- Na pewno? - pyta jeszcze 

rnz Ksawera. 
- Bezwzględnie na pewno. 
- Ach - wykrzykuje Ksawera 

- chcę żyć, chcę żyć, żyć, żyćJ 

Poru&zyta się gwatownie, zrzu
cita płaszcz, płomień i dreszcz prze 
szedł ją całą i przeniknął. Za ok
nami drżała nieśmiało pierwsza zo 
rza poranina, potem rzudła na nie 
bo szeroki błysk. 

Tynk osypywał się za tapetą 
jak syk gazu. Na ulicy zaszeleści. 
ły po obfitym śniegu czyjeś kroki, 
po tym znowu inne i inne. Od Wi 
sły dochodził gł.uchy turkot, wresz 
cie zahuczał gwizd syreny i zała. 
mał się w powietrzu. Dzielnica 
wstawała i sipieszyła się do pra
cy. Wozy ciężarowe, jakieś sze
rol<ie platformy zadudniły na szo. 
sie, brzęcząc żelastwem, i skręciły 
ku Wiśle. Wszystko pomykało w 
tę stroną i gi111ęło w przepastnej, 
czarnej szyi rzeki, rozlanej szero. 
ko mętnymi, obszernymi wodami. 

- Pójdę już - powtórzyła zno 
wu z uporem. 
Framęga podał jej kapelusz z a. 

ksamitną wS>tążką, delikatny i 

I 
puszysty, pomógł jej wstać z tap. 
czanu, potem podał szal i płaszcz. 
Włożyła rękawiczki i stała na 

I
. środku pokoju. Potem zdjęła rę. 

kawiczkę i podała mu ostro, sta-
nowczo, energkznie ręk~. Ujął ją 

J. N. MILLER. 

i bez slowa prowadził Ksawerę ku 
wyjściu. Ksawera chciała coś po
wiedzieć, ale przychodziły jej na 
myśl same banalne słowa, głup. 

stwa, nie warte otwarcia ust. 
W ogródku przed domem i na 

ulicy leżał głęboki, wilgotny śnieg. 
Stali w mokrym, świeżym opad.zie 
po kostki. 

- Patrz, ile śnieg-J ! - mówi 
Ksawera i zatacza szeroki ruch rę. 
ką. 
Framęga schylił się i zanurzył 

ciepłe palce w białym opadzie, 
wziął garść śnieżnej materii, ulepił 
kulę i podał bezmyślnie Ksawe
rze wilgotną śnieżkę. 

Kobieta wzięła śnieżkę i stali "fi 
milczeni.u przed domem. Ulicą cią 
znęły tłumy robotników, szosą i 
chodnikami, ku Wiśle. 

- życzę ci szczęścia, Wusiu -
powiedział nieśmiało Jerzy. 

- Szczęścia, Jurku! 
Przycisnęła drżące wargi do je. 

go ust rozpalonych gorączką. 
- Wróć na pewno! 
- Wrócę, Ksawero. 
Odwróciła się szybko, zasłoniłł:a 

rękami twarz, trzymają.c śnieżkę. 
Przeszła energicznie kil bramce, 
skrzyip drzewa i żelaza zajęczał, 
odwróciła się, rzuciła śnieżkę na 
chodnik, przesłała Jerzemu drżącą 
ręką pozdrowienie i zmieszała się 
tłumem, śpieszącym ulicą. 
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Kongres warszawski, pośw~- O bojowcach i P.P.S. mówio. 
eony zagadnieniu bezpieczeństwa no wówcu„a pogardłlwi-e: „ban. 
pracy, wiitał Imieniem Centralne- dyoi" l n~kogo w tiych sfer.ach nie 
go Zwtiązku Polskiego Przemysłu wzruszała. wspa111iała i poduwu 
p. dyrek~r naczelny, Andrzej godna ofiara Stefana Ok.rui i wie 
W'Aerzbk:ld. Lu, wielu Innych. Oc:zywlista, nie 

Po przez całe jeg-0 przemówle. wszyscy przemysłowcy byli zwo
ni.e przebija~ I przewijał ·~ „so- lennikami orienbacjl ugodowej. 
Jldaryz.m". Pr.zymać należy, te Ale wiięk.szość zachwalała wtedy 
słuchałem tego prze.mówi.enia z solida.mość & wrogiem, zapewne 
uczuciem przykrości. Przedsta.. szczerze wierząc w ro, co &ił wów 
widel prz.emysłu polsldego I ideo. czac mówiło. 

log tego ptrlemysłu, wyc>tępuJący A z:waiżmy teł.az, j.ak' to wyglł
~ako proP,agat:or solidaryzmu, to da ,,,S'Olidamość nuodowa" już 

isllo1mie r1.1Ccz sama w sobie w Polsce Niepodległej? W ok:re. 
11iprzee21na. sie kryzysu odebrano robotnikom 

Więklszą s1JCUI'ośd4 odznaczał wlele 1 uzyskanych zdobyczy z 
&!~ na tym Kon.gresie jeden z o!Gresu ptcnw.zych Sejmów. Do. 
prredstawkieli przemysłu, nazw1łi piero drzisiaj, powoli, daje sit ro. 
ka którego n-ie pamiętam, a któ- botnikom te rzei;iy przywracać. 

ry tezie p. wLcedyreldora Ada- Ale i to jakże wygląóa w rzeczy. 
mieckiego, u przedsiębiorstw{} wistości? Weźmy p~ce robot.ni. 
powiMo być ośrodkiem kultucy cze. ,,M~y Rocznik StatystyCL
pracy przeciwstawił szczerze, ja3-. ny" jest n.ajlepsiym świadkiem; 

no I otwa•I'cie, zasiad~ głoszoną sytuacja przemysłu ulega popra
przez kapitalistów oddawna, te wie, r-0śnie powoli Liczba z.at.rud. 
przedsriębio~o nie jest tadną ni'Onych, wysz!Lśmy z okresu kry. 
instytiucją filantropijną i u zada. zysu. A przecieJ. cale to polep. 
111~ swoje spełnia mpitaJi.sta, gdy szenie stosunków nie odbiło się 

wykonywa to, oo„. do niego nate- dotychczas w spos6b wyraźny na 
1). odcinku płac robotniczych. Nom1. 
Choć nie nalett do pokolenia nailne zarobki, które stanowiły w 

najstar.szego1 przypomnial'o mi się roku 1929 - 1 zł., spadły do 0,72 
2: okaz.ji tej dys.lousjl. jak to trak. na godzinę w roku 1936, • I w 
towaoo Legiony Piłsudskiego, ostatruim czasie nJe uległy wiel
P. o. w.l wszystkie organ1izac1e kiemu WZii'Ostowlj o tle mnie pa
:watczące o Niepodległość Polski mięć nie myl~ nit przek.roczy!ly 
w roku 1914. ,,Kurier Poran1n.y" one 0,74 zł. na godzinę w roku 
wyzywał na legionistów dosłow- 1937. Zresztą wykazało to dos-
11ie od ,,landisknechtów pruskich·', kooole Biuro Bad·ania Cen i Ko. 
ta.k dalece, te organizacja P.O.W. niulllk~ur Oospoda.rcxych w Nr. l, 2 
w WarsMwie posłała swolch lu- „Koniunkliury Gospodarczej" jesz 

dzi i powybijała szyby na ·znak cze z roku 1937, ud<1wądnjając, że 
protestu w kilku redakcjach naj- jedynym czynnikiem, utrzymują. 

bardziej zapa.tcz.ywych zwolcnni. cym się na ,,żelaznym" poziomi<., 
ków ugody z Rosją. Zachwalana pozostały place. 
dzisiaj ,,so li darność narodowa" Ileż razy widz.i się przedstawi. 
prowadz:i~ przemysł polski i jego cieli przemysłu, jak.o jawnych i 
reprezenitM•tów wówczaia do so~ otwartych zwolenników polityki 
tidarnoścl .t obcym najeźdźcq. nie solidarystycznej, a kltUowtj 
l\.Vlelu bardw dzisiaj wysok-o po. na kot'J')'ść kapitalistów, ob&zarni
,atawionych panów uważa?c wów • . ków l t. p. Nawet wtedy, 1dy to 
l:rzias sta.nowlsko niepodległościo. bellpośrednlo nie klOsztiuje prze. 
~e z:.a m~onld i głupstwa. . mysi - przedsta.wicłele prz.edslt

biorców z zadęllotci• bronił sta
now' ska, by pozil.om tycio\\'}' kia. 
sy rohotnl~j rue uJ.egł poprawie. 

Jes?JCze nled.awno w t. zw. „Ko
mlsil MrinowlkleJ11

• powoł&neJ 
przez Minisllerlum Opielcl Społecz 

przed coraz to nowymi pomy&ł:aml 
przedsta.wkiel.1 przemysłu, zmie
rzającymi do okrojenia śwlad
cz<efi, sprowaclzen.ta do absu.rdu 
samej zasady ubezpieczeń. A 
~aztą przecfet ostatn.io ptze<Włid 

wiclele przemysłowców byli n.aj. 
bardziej gorącymi zwolcnnikam• 
u'rzyman.la obniżonych składek 

~ ws.i.elką cenę, choć wdredzą, te 
l „Salomon z pustego nie naleJC • 
i te świ.adczeń nie poprawi si~ ani 
troch~ tak dlugo, pólai ubez.p1ecze
nia nie będą rozporząd~ały odpo
wiedni.mi środ.~am:i fin-a1N10wymi. 

Nie mamy z.res.złą, my - zwo. 
lennicy hvlatopoglądu klasową.o 

- pretensji do p. Wierzblckego 
I jego przyj.a.dół. Mamy odivagę 
mówił prawdę. Niesmak w nas 
budzi tylko przykrywaCJioe, niech 
darują czytelnicy wyratenie~ „fi. 
gowym Hstkiem" solidaryzmu 
swoich w~asnych interesów. 

Nas atakują bardzo cz.ęsfo ,z 
najrozmaitszych środowl.sk za to, 
że utrzymujemy międzynairodową 

sonda.mość, tie należymy do Mię
dzynarodówek. Na łamach „Prze. 
glądu Gospodarczego" kat.dy mo. 
.ti znaleść o.flcjalne sprawozdania 
międzynarodowych zrzeszeń ka. 
pitallstów, które ustalają np. fak-1 
tykę wszystkich przedstawicieli 
kapitalistów na międzynarodowych 
konferencjach pracy. 

My się swojego stanowd.ska kta 
sowego nie wstydzimy, natomiast 
ukrywają te rzeczy painowie z ,,Le 
wi:atania", tam. gdzie można i tam 
rWi ~t, gdzle nłe naldy. 

Zresztą ideologowie „solidaryz. 
mu społe.cmego" · w rodzaju p. 
Oiietrycha, konsekwentni byli je
dynie, gdy do r7..eczy „godnych 
pogardy" zaiHczyli powstanda pol
skie i wielki! walkę narodu pol
skiego o Nlepod1'egłość, traktu. 
Jąc to wszystko, jako przemyślne 
1 złośliwe dilllcro „masońslok:". 

DziW!llie 2ftsztą wygląda ta ~
lidamość właśnie terat, gdy na. 
ród h~zp:i.ński dostałe krwawą 

łaźnit za t.o, te nie chce się pod
dK obcym wojskom, wkrac:za
J•cym M ziemie blił~ar\stoic, ra
zem z ~sztkaml wojsk gm. fran
co, 11olidamymi z najddł.cami. 

Ta.kie myśli nasunął mi p. Wien 
błckol, rnówtęcy o 90łidamośoi pne 
mysłu połsk!iiego ze wszystkimi 
czynnikami produkcJL I dlat~go 
mnie nie prz.ekooał anl na Jot+ 

A. ZDANOWSKI. 

aq przyczr1tq powafawoni. r6t. 
11ych cłior6b, odbleralct opetył. 
lworzq alQ paemlan4J' mołerl. 
Nołety dbot o normalne lu11o 
lclonowanle tołqd1io I kfazelc 
przez regularne wrpr6.tnlenle. 

l10lA Z GOR HARCU 
O•A LAUUA 

1łosutq 1141 Ptlf obatruhlf, 
normujq łrowleni., czyazcza ło. 
aodnle I bezboleanle, przeciw. 
clzlolafq lworienh1 1lę lłuuc:zu. 
wyclalajq 1ułułont:I• gnlln„ 
"'• wywoluiq przyzwyczajenie. 
$toaowane IQ równleł aliuleca. 
nie w clerplenloch wqtrobJ. 
aerek ł p'ch„10, łtomlcf 
~6łclowłf. „vmotrtmłe, orf,.. 
fJtmłe, hemorołcloćh I ot,told. 

FABRYKA WYROBOW 
sźamotowrch i t aiansowvch 

nej dl-a przedstawieni-a wniosków, 
z:mler11ają.cych do usprawnienia 
ube?Jplecxeń społecznych - plędt 1) 
z.a piędzią trzeba było bronić się· 

Sp6łka Akcylna w SKAW•NIE 
~vyrabi& l poleca 

W dziale VIY10b6w szamotowych: 
kamienie szamotowe normalne L fasonowe do wszelldch ce
lów przemysłowych. BpecjaJ oość: kamienie szamotowe dla 
przemysłu gómlczo • llutnl czego, Jak kamienie do wyao
kich pieców, qo aparatów Cowpera, kamieni• apuatowe 1 ka
dziowe, zatyczki 1 wylewy, kamienie dla przemysłu kolt· 
Eownlc.zego ,cukrowniczego itp. 

ODPIERAJCIE ATAKI WATROBIANE 
Nie poddawajcie &ę oezradnie cier tółcioweJ. i złej przemianie materll 

pleniom 1 dolegliwościom wąt1·oby, D-rr. Cz. Krąssowakiego, ze zna-
2
) 

mogąc je skutecznie zwalczae. kiem słownym KAMICJ.NA, dobrane 
~strzym:.ijcie ataki kamieni żółc10· klinicznie. działające alrutecznie w 
:i.vych, uprz~zają.c je leczeniem dolegliwoEciach wą.troby, w ataku 
eprawności wątroby i regulując nor- kamieni żółciowych, w złej przemia- 3) 
malne wydzielanie żółci. Przy nie materii, nadmiernej otyłoSci. 

pierwszych bólach wą.troby kiedy Cena pud. zt. 2. Do nabycia w apte
rozpoznany został rodzaj cierpienia kach 1 składach aptecznych. 
stosują. się Zioła przeciwko kamicy 4) 
Sldacł Gł6wnr. ZakladJ Pnem. • lfandL Cr. Farm. I. Wenda. Wmun, Lemt 11. 

W dziale wyrob6w drnasowych: 
ka.mienie nurmaJne i fasono we do wszelkich celów prze• 
mysłowyclt. 

W dziale wyrob6w kwasoodpornych: 
kamienie kwasoodporne normalne 1 fasonowe dl& wnet· 
kich celów przemysłowych. 

W dziale WJrobów kaflowych: 
p1e1"W8zorzWdne białe 1 kolorowe katle najwytazej jakoicl • 

B1ged1kt ~ 
- t 

Ich proroctwa 

, 

Dowód 181'8Z tułaj dam, 

te prorok6w ale brak na111. 

Nłedlaj ml kto .zada kłam... 

Ody w2hrzyła wo}na łwtat, 

bJt mitł .-U oaydl łat, 
~ oo .,.,ałko pl!Zewldzłaf~ qadł: 

Batza - m6wl - da nam pkia, 

141 ~y aankł tron -

- peno ZWfdłiY. oo. 

I nddi ,,Pl'zeclewszysfldent zał 
bai mydła, aaroctzle, w&ał, 
11,PtZYJ• nam Wle&kłj Knlail" 

Ody do Lwowa RmskłJ wszedł, 
prorok odgadl podczU teł, 

t.e I Kraków •Jmlo wnC. 

WJtc NlkałaJ at'młę wiódł 
do Krakowa, lecz na wschód, 
at a MW.ka staniał 11ł'nW, 

,,Nie „ - aaar:e ptorok nasi -
cara, Polsko, c:r.ekat 1111&. 

o pr:iegtaoeJ m6wł łpn. 

Natodde_ ~ dtl 
Legunc)w !WY9friepJ alt
Wr6d tata - btdd• W. 

Ne4vedl woln1 ezwarty "*-
Carat dotrtał kolkę w bok. 
Wltc do Szwaba dah-J w „ 

Poełedzlell tydzień, dwa.
Wtem llt zając robi z twa1 
plalclry w ,...u l l PoWd ,... 

');.. ~ 

. r? -: A włesr.es lll6w aa tró)a"ir 'WIU! 
:p: I dalej pouaul au, 

~. 

1'!-. 1lo .......... JlllWOC!l1. ..... 

I Głwładczyl ladom 1V!IEemł 

„Co • lowdes>f4 bOdZJe, wiem,,.... 
D.ndn • ałe.f UQbl krem'". 

ltOwnld Wl'lftlla JlilW'll>: 1'l'. 
I ił Kolczak doU ma ... 
bJ, Tl'.Oddemu obl4 *JL. 

Dzłł, Jak ongi pt10l'Ok 6" 
nie faluje pi~lmydl Iłów, 
junowlctąc ~&tko ir,nów. 

,,1. lll')'Jaml co tit ~ 
utwonym potęgi dwie... 
Bo li~ do ałcb aerct r.wle. 

ja - powSadll - przyutoU znam. 
Oto wklzt Juno aam, 
ił Juł Drang ale pw1 QUI"'. 

Podkowa Ldaa, 7JV.1931. 
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Horace Newte wiele obiecującą klientkę od ocze- Wzięła futra I w}'9zła z salonu. sił przybysza do mllczenia, po I byt· jakli grubsiy kant 'I ą ctzl•· 
kującego na nią &amochodu. Po kilku minutach zjawił się Io- czy.m wyjaśnił mutonym głosem: wczynłf - ukradła moje futra., 

Dziesięć minut przed trzecią mło kaj: - Niestety, nie .mam wie.ale cór- Niecb pan da &nał telefonlcinle mt 

da elegantka zjawiła si~ znów w - Pan doktór prosi paaa - kl. mu bratu: Regent 24-10 Jim Bra.. 

magazynie. Oświadczyła, te ojciec rzekł, otwierając drzwi od gabl- - Cooo? kely. Niech go pan zapyta, czy je. 

jest dziś właśnie bardzo zajęty, netu. - Z faktu, te pan tak stanow- stem wariatem. Będł najzupełniej Dwa futra 
- Nie zniosę tego - rzekł pan 

Brakeły, właściciel dużego maga
zynu futer, do ekspedientki panny 
Pawley. - To już dziś rano drugi 
klient, którego wypuszcza pani ze 
sklepu, nie zachęciwszy do kupna 
choćby drobiazgu. 

- Jakże mi przykro, panie Bra. 
kely. Poo jest w Istocie tak uta. 
łentowanym kupcem. Gdybym się 
mogła nauczyć naśladować pana ... 

- Nie zaszkodziłoby - odbur. 
knął Brakely, już nieco ugłaskany. 
- Niech pani obserwu1e mnie, mo 
te się pani czegoś nauczy. Trzeba 
'1;ylko umieć schlebić klientowi tak, 
.aby nie zrozumiał, że to pochleb
stwo. Wówczas wygrywa się grę. 

- Wiem, poucza nas pan zaw
sze, panie Brakely. Niestety, nie 
jesteśmy tak mądrzy jak pan„. 

Pan Drakely przytaknął; w tej 
<:hwili wbiegł do magazyn'il inny 
sprzedawca i zawiadomił, te szef 
jest potrzebny w sklepie. Pospie
szył więc i zetknął się na dole z 
bardzo elegancką młodą damą. Jej 
piękna toaleta znakomicie harmo
nizowała z czarującą sylwetą. Jej 
włosy lśniły, jak płynne złoto. 

- Moje uszanowanie łaskawej 

pani, czym mogę służyć? - zapy. 
tał pełen ukłonów. 

- Prosiłabym o płaszcz. Ojciec 

chce ml go dać w upominku uro- może tedy szef mógłby wraz z fu. Profesor, człowiek szczupły o czo twierdz~ lt mam córkt I te spokojnie czekał, ai pan wróci od 

d:z;inowym„ Czy ma pan coś z nur- tram! odprowadzić ją na chwilę do energicznie zarysowanej linii twa. pan ją zna, wnloskwję, Jak bardzo telefonu. 

ków !urb szynszyH? domu, a wówczas ojciec natych- rzy, wstał. potrzeba pan'il mojej radY:· Czy Posługacz myślał dtwłlę o l!prłt 

Uśmiech Drakely'ego stał się miast dokona wyboru. - Dzier1 <l-0bry, panie Brakely- tak? wie i o sutym napiwku. Wre1'%dt 

jeszcze bard.ziej promienny. Zape. _Czy to daleko? Bo i ja, nie- pozdrowił wchodzącego. - Sły. Brakełfemu pociemniało w o. wyszedł z pokoju, przezornie 1a. 

wniał, że ma wszystko, czego by stet~', mam mało czasu, _ był to szałem, że pan chce mnie prosić o czach. UwataJł go za obł4kane- mykając za sob4 drzwi na ktJCI. 

tylko szanowna dama zapragnęła. podstęp, aby od młodej osoby do. )Xlradę, słucham. gol A priy tym zginęły jego cen- Po pięciu minutach dl"%Wł otwo. 

Kazał jej sprezentować najpiękniej wiedzieć się adresu • Brakely był - Nie, panie dolctorze, to nie- ne futra z panienką. której nie zo. rzy sam lekarz. StokrDtnle prxe. 

sze okazy flWego dornu, które- ona sprytny i nie chciał dać się po- poroz-.imienie. Przyszedłem w ba-czy jut na oczy. Wstał l zaczął praszał kupca - sarn padł oflar4 

kolejno przymierzała. dejść. jego nie oszukają, o, nie! sprawię fut~r„. I blaga~ lekarza, aby go puścił. niezwykle aprytnt.go kawału. Wy_. 

Po kilku godzinach, g<łiy już _ Mie&zkamy na ul. Harleya Doktór usmlechnął się z pobfa. Psychiatra iłuchał z nieprzenlk- jaśnił: 

wszystko obejrzała i przymierzy. 47a. Moim ojcem jest dr. New. taniem. ~ył t~ uśmiech peł~n nłonym wyrazem twarzy, 1 w kot'l Tui przed obładem ~ałelefono.. 

ła, pozostawiła sobie do wyboru bolt wsp6tczuc1a, Jaki zwykle ukazu1e cu nacisnął guziczek dzwonka. wała jakaś kobieta. Pro~lła o wy. 

dwa płaszcze: z szynszyli i z nur. Brake!y pod jakimś pretekstem się na ustach lekar~y, ~dy stykają Wszedł poshlgacz i n.t zlec~le znaczenie wizyty dla chorego oj. 

ków. Zapy,tała o cenę i bynaj- przeprosił klientkę i pośpieszył do . się z wyjątkowo c1ężk1m wypad- doktora wyprowadził gościa z ga. ca, który cierpł na manię prześla. 
mniej się nie przeraziła, dowie- klem b" d k · · d 1 1 1 br "' „ ... 

kancelarii by natychmiast połą ·Cf d 1 t d . inetu o innego po OJU. owczą; m anow c e wyo a,a ..... 
dziawszy się, że szynsżyle mają . ' - - 10 z o prezen uro zmowy --"' 1 b" e te jest kupcem futer którego 

I O t Ć 700 k. 450 i czyć się z odnośnym numerem te. dta an'sk"ie· córki_ cl n 1 dale' ..... Nla;n •ił pan nie op era - 1
• • , 

' sz owa ' a nm 1 gw • lefonu Wszystko słę zgadz·ało · B e I J J I d ląg ·ą i J tłumaczył słut.cy - to nie pomo- khenct oszukalł. DoktM wyz:n~ 
nei. Znako~Hy psychiatra dr New. ra. e y, czpu ąc s hę ł z wn1e ... nkle• te. . . czył god.zinę czwart.., ale kobłtty, 
Chciałabym, aby ojciec roba- . . . · • swo10. - rzyjec a em pans m kt6 6 Ił prze:i tełtłon nie 

czył futra, zanim się ostateczinie bolt mieszkał w istocie pod wska„ autem z futraml - Brakely - Nle festem warlatem - wył 1 rą m w ' 

zdecyduję - rzekła w końcu. zanym adresem. przerwał zmieszany wyrazem twa Brakety. - jetetł wł>rew mej woli widział wca!e. 

Wyjaśniła. te ojciec jest bardzo W pięć minut po tym siedział rzy lcka:U. zatnymacle mnie tu, będziecie Brakeły szalał: włęc oszu$lb 

zajęty. jest znanym psychiatrą. już w aucie ze 61\Vymi kosztowny. _ Cey me-~ rorpocząć bada. mieli wiele nłepriyjemności. wprost z Mllonu doktor& ulotniła 
Teraz w porze obiadowej dowie ml futrami obok panny Ncwbolt. nie? - zapytał łagodnie psychla- Posługacz siadł przy stole I nle się z jego łutramU 
się, kiedy ojciec będzie miał chwi- Wkrótce ~ojechali do celu. Drzwi tra po chwili muczenia. $pUSZczał z oka ,,pacjenta", poza Wciekły wracał do magazynu. 

lę czasu. Nadto dodała, te nie otworzył tm barczysty lokaj, któ- - Mnie? badać? dlaczeg.o chce tym nie troszczył łlę 0 jego gada- Panna Pawley była plerwszł oao

jest „łaskawą panią", lecz panną remu Brakely grzecznie się skłonił. pan to robić? _ zerwał efę Brake nin~ _ był jut 00 tego przy-zwy. bą, która go powitała: 

i te dopiero za miesiąc wyjdzie za Lokaj odprowadził przybyłych do ty I podniósł głos: - Nie cłlcę nic czajony. Brakely uspokoił się i - O, pan jest nadzwyczajnyl. 

mąż. salonu. od pana, tylko pragnę się dowte. przyszedł do przekonania, te trze- Czyt nie mówiłam zawsze, te pan 

Pan Brakely miał nadzieję, że . - Zaoszczędzimy niec~ czasu, dzieć, co się stało z moimi drogl. ba zastosować inną taktykę. Wy. potrafi wszystko sprzedać? Paniea 

przy Qkazji wesela - s-przeda jesz gdy za.raz ojcu pokażę płaszcze- mi futrami, które wybrała pańska ciągnął z portfelu banknot funto. ka, która tu rano była, telefono. 

cze jeden płaszcz i z objawami naj I rzekła panna Newbolt. - Wybie- córka.„ I wy i dał służącemu. wała niedawno, że zatrzymuje oba 

wyższe.go szacunku odprowadził rze, a wtedy napisze panu czek. Lekarz en~rgicznym ruchem zmu - Niech pan posłucha: To nmsl płaszczę„. :Thun. L - A. 
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;,Statut str a ·ko wy" we Francji Uk~ad włosko-angielski zo~tał zaw~rty •• 

wprowadzi dekretem Rząd Daladlera Anglia uznała zabor Ab1syn11 
w t'SWU1ek po południu, obl'8do· 1 l przeprowadza tajne słosowanie n1a wrelliteJ 11S-mlll1..rdowej potyczki 

wal po ra& pierwszy Aci.8ły komit.et wśród robotników. o ile &'losowanie na cele obrony narodowej. Mussolini przyjął w pałacu We Układ będzie zawierał wst~p i 

mlnaterlalny Francji. obejmujący przyniesie większośó zwolenników w chwlll rozpoczęcia swoich prac, neckim w obecności ministra spr. liczne artykuły i aneksy, dotyczą. 

premiera Daladier, wicepremiera strajku, to w6wczas automatycznie gabinet Datadler znajdo.Je al~ w na- zagr. hr. Ciano ambasadora bry- ce wszystkich zagadnień, które 

Chaut.empa, ministra spr. za.gr. Bon zostają zawieszone umowy o pracę i .der szczęAUwych warunkach poll- tyjskiego w Rzymie Lorda Per. były przedmiotem rozmów wło

„t, minlBtra apr. wewn. Sana.ut, konflikt zostaje poddany procedurze. tycznych. Wakacje piµ-lamenta.rne tha, z którym odbył dłuższą roz. sko.angielskich. Umowa będzie 

miDlstra flnansów Marchandeau arbitra~wej. o ile większoM ro- do 31 maja· ~pewniają mu spokój mowę. Po rozmowie tej, będącej dotyczyła następujących kwe. 

oru mln.. sprawiedliwości Paul Bey botnlk6w w,ypowle al.ę przeciw straJ od lntryr kuluarowych. Zakończenie zakoć1czeniem rokowań angielsko- styj: Morze śródziemne, bliski 

z r. 1927, dotyczące stref wpły. 
wów obu państw na Bliskim 
Wschodzie i ponownie potwier
dza konwencję międzynarodowlł 
z r. 1927, zapewniającą wszyst
kim statkom swobodne przejście 

przez Kanał Suezki. Włochy U· 

znają protek!orat nad Adenem. 
Ku obustronnemu zadowoleniu zo 
stała załatwiona sprawa „wojny 
radiowej" i uregulowana kwestia 
politycznego w&półzawodnlctwa 
Anglii i Włoch w krajach arab· 
sklch, zwłaszeza w Palestyni~. 

naad. kowi; a mimG to mnleJ~ć ~ie strajku w państwowym przemyśle włoskich, przystąpiono do odczy. Wschód, Afryka Wschodnia 

'1erwae posledzenłe połwlfOOne usllowała przeszkadzać w podjęciu lotniczym, jak równle:ll odprężenie tywania tekstu układu. Układ ten Hiszpania. 

ęło opraeow&llla dekretów, Jakie prac7, to w6wez&.ll dekret przewi- w przemyśle met.oJurgfoznym spowo podpi~ny będzie w sobotę w po- Dokument będzie zawierał zda-

~ WJdaM. duje surowe aankcje. dowały połłUlle odprężenie na ca- ludnie w pałacu Chigi. nie, przyjęte z „gentlemens agree-

olednym • plenrSQch btdzle de- Poza •tatut.em strajkowym ~l!iły łym odcinku soojalnym. Ogł?s~en.ie układu nastąpi jed· ment" z r. 1937, mówiące, że o. 

kret. repluJteY • punktu widzenia komitet minlst.eriałny opracował Daladier dys~ontować zatym bę- noczesn1e w Rzymie i Londynie ble strony uznają wzajemnie swo 

prawaege 1praq •traJk6w. szereg dekretów • dziedziny gospo-

1 

dzie owoce wielu starań l".qdu Blu- Układ wło~ko-bryityjskl będzie je ważne interesy na Morzu śród-

J>Jerwaa • t;ycll ustaw, dotycq.ca dai·czej, Jak również przygotował wa. których ten niF.i 'lt~iaJ.Ył docze- miał charakter uroczystej dekla-1 ziemnym. Umowa potwierdza 

arlłłtl'Ua, koncyllacJI l um6w &ble- , techniczne warunki do wypuszc:ze.. kać si~ I racji. włosko • angielskie porozumienie 
Umowa przewidu~e uznanie iJll„ 

perlum włoskiego w Abisynll 
przez Anglię i zawiera iobowi~· 
zanie obu państ·w co do utrzymy„ NWJab. soatala pn.eprowadzona 

pn111 parlament pn;,y wiełk.im wy
ldllm po wielogodzinnych naradach 

1 dyakwiJach, odbywanych w Izbie 
deputowanych I aeaacle. Nauczony 

doiwladcsenlem Chautempsa, pre

mier Da1adle.r podejmuje realłzacJo 

projektu statutu •tr&Jkowego w dro 

... dMreta. por.otitawlaj~ Jednak

- clalue projekty aataw, wchoclzit-

Rząd Ang 11·1· zaprasza ~~~i~~~~;~~hs~:~~~f~c~:': Afryce Wschodniej. Dalej Wło-
chy zobowiązują się do bardzo 
znacznego zmniejszenia sił zbroj. 

premiera i ministra spraw zagranicznJch Francji :?;~~:j~~l~gt~~'.=:w.: 
ęch w skład kodeksu społecznego Rząd brytyjski za pośrednictwem wchodzące w zakres współpracy 
"' rawleftenła. swegQ ambasadora w Paryżu skłe pomiędzy W. Brytanią a Franc.tą 

wiska Francji i Anglii w związku 
z debatą w Lidze Narodów, po. 
święconą sprawie Abisynii. 

parcie angielskiej akcji w Gene- status quo terytorialnego w za. 
wie oraz będzie doradzała zbli- chodniej części Morza śródziem
że·nie z Włochami, którego pierw nego. Pod tym względem Wło· 
szym aktem byłoby mianowanie chy zapewniają Anglię, lt nie ma
francuskiego ambasadora w Rzy- ją żadnych zamiarów terytoriał-

Dekret • Jegaln:rm lltatucle •traJ rował do premiera Daladier i mi- w Europie. 
lrowym - takle bowiem miano nosi 1 nistra spraw zagranicznych Bon. Aczkolwiek Rząd francuski nie 
proJekł utawy, opracowanej za cza I neta Oficjalne zaproszenie, pro. udzielił jeszcze ostatecznej Odpo. 

e6w pblnetu Chautem1>9 I obecnie sząc Ich o przybycie do Londynu wiedzi, uważają za rzecz przesą. 

Pft.3 Joty przez rząd Daladłera, ople- w środę 27 kwietńia. dzooą, że ministrowie francuscy 

:ra aio w gruncie rzeczy aa za.sadach Rząd brytyjskł pragnąłby z pre przyjmą zaproszenie ł przybędą 
projektu, który ujrzał łwtatło d.zlen· mierem oraz ministrem spraw za- do Londynu w środę 27 kwietnia. 

ae Je11zcze w 1900 roku, za czasów granicznych Francji Omówić sytu I Pobyt ich potrwa 2:apewne ł:rly 

2) Współpraca francusko-angiel 
ska, co dotyczy zagadnień Euro
py środkowej. 1 nych w stosunku do Hiszpanii. 

me. 

- -= • 

Watdeek-llo118seau I który do tego ację międzynarodową zwłaszcza dni. 
m&llll nie móał ·•~ docze"- ... -all ' •• . ... 

3) Sposób wprowadzenia w ży. 
cie ugody angielsko-włoskiej, do
tyczącej bezpieczeństwa na morzu 
śródziemnym. 

Komunistyczny „Ce Soir" sądzi, 
że rząd angielski zechce nakłonić 

Francję, by rozluźniła zobowiąza. 

nia wobec Czechoslowacji, spr-?
cyzowane przez Paul Boncoura, 
Anglia zwróci się również tlo 
Francji - pisze „Ce Soir" - o po 

C WIADOMOŚCI . SPO_!TOWE :J 
„ -v ......, • ._ • w związku z nadchodzącą 1esJą 

ucJL Rady Ligi Narodów. Ponadto 
Podstawą t.ego proJekta Jest zasa.. premłer Chamberlain ł tord Hali. 

da. li każdy strajk mul być w Jak fax pragną pOinformować mini.. 
.ll&Jkr6tszym czasle poddan7 pod &trów franCt!skich o zawieranym 
głosowanie ogółu pracownlk6w. obecnie porozumieniu włOiSko.bry 

Artykuł a-ea proJektu dekretu tyjskirn 1 o jego skutkach, o ile 
przewtd.uje, il natychmlut po wybu chodzi Q współpracę mocarstw 
~u strajku prefekt deleguje na na rzecz Pokoju. 

mle~ •tra.lku orzędn1ka &dm.Inf- Wreszcie tematem t07lnów bę
•trM!Jl pa68twoweJ, który zarądz& dą również wszelkie łoae sprawy, 

500 o bar CÓW 
kupuje Anglia w St. Zjedn. 

W związku z dalszą rozbudo
wą angielskiego lotnictwa wojsko 
wego, program na rok bieżący 

przewiduje podniesienie liczby sa 
molotów angielskich :s; 1750 na 
2300. 

Poniewat fabryki angłelski-e nie 
· mogą nadążyć wykonaniu zamó
wień, ministerium lotnictwa za
mierza zakupić w fabrykach ame
rykańskich 50 najnowszych samo 
lotów bombardujących i w tym 
eełu eksperd angielacy udają się 

do N. Jorku. Niewiadomo nara
zie, czy zakupione będą aparaty z 
silnikami, czy bez silników. W 
pierwszym wypadku koszt całko

wity wynosiłby około 25 mil dol. 
w drugim - 18 mil dol 
Należy przypuszczać, te ze 

ze względu na amerykańską usta 
wę o neutralności, Rząd angielski 
b~dzie starał się uzyskać od Rzą
du St. Zjedn. zapewnienąe, że za
mówienie będzie wykonane na
wet w razie wybuchu wojny. 

Austria ma iJwii Niem«r 
a sama Jeśt„. kartofle zamiast cukru 

Na konferencJl prasowej oddzia 
la pn.aowego związku chłopskie-
10 w Austrii kierownik odd.Ziału 
pruowego wskazał na koniecz. 
11~ zupełnego uniezależnienia 
Od zagranicy kwestłł wy:ty'WienJa. 
Niemiec. 

Zagranica dostarC%8 jeszcze 
Niemcom 15 proc. całego wyży. 
włenla. Chodzi więc o osłągnię-

cie planowanej 100 proc:. nłezate! 

ności drogą racjonalnego konsu
mowania tych środków żywności, 
które Niemcy posiadają w dosta. 
tecznej ilości. Jako przykład po
dał on konieczność spożywania 

kartofli zamiast mięsa, cukru za. 
miast tłuszczów i t. p. Do osiąg
nięcia tych celów ma być obecnie 
włączona Austria. 

Cztery zbrodnie 
arabskich terrorystów 

Terror w Palestyll'lle wzmaga 
stę. Ogłoszony we czwartek biu. 
!etyn poli<:yjny za ostatnie 24 go. 
d4ny donosi o .czterech zbrod. 
niach, dokonanych prze2 uzbrojo. 
nych bandytów. Jedna z band na 
padła na wieś pod Jaffą, zabijając 

sołtysa, tonę jego i jednego Ara
ba. 

Arabowie uszkodzili równlet ru 
rociągi naftowe pod Nazaretem 
oraz poprzecinali druty 'telegra
ficzne w kilkunastu miejscach. 

Milionerki zmarły z głodu 
1V młe,acowo.ścł Baliat• w Banti- monety •wte ł biźuter~ warto.łcł 

ołil amarly dwie aioatry .llturanyl, pól miliona /.ei i ponadto atwierdll:o

łO·letnMI atGNa.cki. Lekar• atwier- no, że 11:marle byly właścicielkami 

eka, u o~ amarly • glod.u i wµ- domu 1 po81adaly pokaźM konto w 

ełe7\a8enia, tyjąo od HeT.Blllł lat w jednym 111 banków. Poz03ta.wiony 

•krAJMj nęd.a:y. I prze:J me ma1ątelc przekrncza mi· 
7'umc;aaaem ku edumienłu wlad.a lion lei. 

• ,.._lcatHI& niarli!c1' ~ono 

Kilka dzienników paryskich pod 
kreśla jui znaczenie spotka
nia francuskich i angielskich mę
żów stmiu, którego przygotowa
niem była ostatnio półoficjalna wi 
zyta w Paryżu -p. Churchilla. 
,,Informatton" zwraca uwagę, że 

ostatnio ukazał się w „Daily Te. Szwa,. ca r1·a 
legraph" artykuł Churchilla, wzy. 
wający do zawarcia formalnego • • • • 
~juszu francusko • angieJ<ikiego. reorgan1zu1e il m1e 
Dziennilc notuje. że ])Olityczne ko- ~ t ki . R' a . 

wych kontaktów angielskich z sa. ca.rnki przygotow~je w chwih obec-
ia włoskie przyjęly zapowiedź no] . . ą. .pog os • ?.e " szv.a,t-

tysiakcją i podnosi znaczenie, ja. nej progre:n, uiaJ cy na.dać armil 

kie w obecnej koniukturze miało- szwajcarskiej charakter nmli at.a
by zawarcie ugody włosko.fran- łej, zamiast jak dotychczu - ml· 

cusklej. llcjł. 
„L'lntrasłgeant" przytacza na. Program przewiduje okre8 akole-

stępujące trzy główne punkty pro nta rekrutów sześciomiesięczny, za
gramu rozmów francusko.angiel- miast jak dotychczas trzymteslęcz

skich: nego, przy czym zwiększona ma być 
1) Ustalenie wspólnego stano- liczba oficerów rezet"\vy. 

Minister Bonnet 
hrozmawla" 

Między Pary:tem a Rzymem to
czą się rozmowy na temat formy, 
jaką przebierze normalizacja sto
sunków, której pierwszym obia. 
wem będzie mianowanie ambasa
dora francuskiego przy Kwiryna
le. Ze względu na doniosłość za
gadnień, istniejących między Rzy. 

z Włochami 
mem a Paryżem, francuskie koła 

polityczne przychylają się do kon 
cepcji wysłania do Rzymu nie dy 
plomaty zawodowego, lecz wybit
nego polityka. Na stanowisko to 
wymieniany jest premier I b. mi
nister spr. zagr. deputowany 
Flan di n. 

Sądownicr rumuńscr 
tłomaczą się z„ •• bogactwa 

Rząd rumuński podjął bardzo szczegółowo uzasadniić pochodze
ostrą walkę z wszelkimi naduiy- nie swego majątku. 
clami na szkodę skarbu państwa 
oraz wykorzystywaniem przez u-

Z lr't li I A stans od domu dziecka. Ubocznym 
U 11 I zadaniem akcji było zachęcenie do-

rosłycn do używania. nart dziękt 
CRAMM W o,BOZIĘ KONCENTRA I nrzyltłaclowi dzieci. 

CYJNm. . . , · Dla. przeprowadzenia. próby wy· 
Pogłoski o rzekomym . zwolni~ruu I brano szkol~ powszechn&. w SiejW. 

Cramma. przez władze ruem.iec:ltie i wiczach (pow. nieświeski). Za.ltU• 
wstawieniu go do składu reprezen- piono kilka.naście par kompletnych 
tacji Rzeszy na meC7.e o puchar Da.- nart dziecinnych, po czym rozpo
visa okazuj' si'i przedwczesne. cz~ siQ nauka. jazdy. Przep1·owa• 
era.mm przebywa na.dal w obozie dzone doliwiadczente ds.ło nest~pu• 

koncentracyjnym i nic nie zapowią.· Jfłce wyniki: 
da jego rychłego wypuszczenia na 1) Nauczanie jaz.dy na nartach 
wolność. objfło SO dneei - ehłoPCów I dziew. 

PCESZO NA.. LIMPIAD'- czynek. 
c:- --"-uj"u" tei.11l::l ..,.,brał so i 2) Kierownik szkoły atwi~, lł 
""""p,.,... . li ger ';" „ do opanowania nart przez dzieci 'I'! 

pieszo na ohmplauę do 'Iokio, obli· terenie nizinnym wystarczy półtora 
c:1.ają.c, że stanie tam punktualnie tygodnia czasu, 0 tle nauka odb~ 
w ·.i.Qiu rozpoczęcia 1grzysk ollmp1j• si~ codziennie. 
skich, a. zatym w roku 1940. Trasa 3) Większa czę4ć dzieci przyj• 
wiedzie przez Londyn, i'rancj~ Wło dżała na. nartach z domu do ezkolT. 
chy, Grecję, Egipt, P&lut:ynę, Syri9, zui:ywajl$0 na droH o połowt mni„ 
Irak, Persjf, Indie Brytyjskie oraz czasu w porównaniu • dzletml, któ
Cluny. Steininger maązeruje w st.ro- re szły pieszo. Wpłynęły na to dwt• 
ju szwajcarskim. rtywi aię najwięcej przyczyny: a) dzieci szybciej poru• 
owocami Maszerować będzie prze- szajJł się, jadąc na nartach, b) zna• 
ważnie nocami, idąc 9 godzin, a 15 cznie skracajlł drogę, jadą.o na prze 
oclpoczywają.c. I łaj. 
SPORT W STANACH ZJEDNOCZ. I 4) Kierownik szkoły nie atwier

Jak wiadomo, aport szkolny i aport I dził ani j~ego wypadku, aby d.zie 
k demicki stanowi" pod.staw<> za- cko czuło się zmęczone odbybł pod• 

a a . . ~ „ różił na nartach. 
wodniczych arukcesow w Stanach Zje Zarówno dzieci jak 1 rodzice ich 
dnoczonych. . potraktowJ.ły wprowadzenie nart 

Niemal wszyscy uczniowie i u~e. życzliwie i z wielkim zadowoleniem. 
nice szkół $rednich ~erykański.ch~ Liczba poniadanych nart nie zaspo• 
będq.cycn w olbrzymiej Wię~ci koiła wszystkich potrzeb, to też ro• 
zakładami prywatnynu, spędzaJą. pa.- dzice licznie 11?.t,erweniowall, pra• 
rę godzin dziennie na zajęciach spor j gną.c aby i ich dzieci korzystały • 
towych. DllŻlł rolę odgrywa.ją. szkol· jazdy na nartach. 
ne kluby sporto"."e• które opi~Jł j Szkoła, w której była przeprowa
się dziećmi w wieku od 6 lat życia. 1 dzona próba jest jedyną. szkolił wył 

W samym Ncwym Jorku statysty- szeg<> stopnia na terenie gminy. 
ka wykazuje milion uczniów, którzy Dzieci dochodzą.cych z daleka (po
codziennie biol'lł ud.ział w zajęciach nad 2 km.) jest przeazło 100. 
na szkolnych terenach sportowych. Również pozytywne wyniki daq 
Aby zdobyć odpowiedniJł liczbę tych doświadczenia przeprowadzone w 
terenów, w ostatnicli latach zburzo- tym samym kierunku przea Tow.,. 
no wiele domów, aby na ich miej- rzystwo Krzewienia Narciarstwa. 
scu powstać mogły stadiony szkol- I Według danych statystycznych T. 
ne. Każdy plac spo1towy szkolny wy 1 K. N. około 50% dzieci z tych wał, 
kazuje się przeciętnie dzienną. trek- w których TKN. przeprowadził kur 
wencją. 2 i pół tysiąca młodzieży. sy wędrowne, jet.<iżił do szkoły na 
Zajęciami dzieci i młodzieży szkol- nartach. Stand gospodarze chetni• 
neJ kierują. dyplomowani inlltrukto- widzą, narty, doceniając Ich zna• 
rzy i instruktorki, posiadający 4-le- czenle, jako środka. komunikacyj• 
tnie specjalne wykształcenie uni· nego. 
wersyteckie. Drużyny szkolne roz- Przeprowadzone doświadczenia po 
grywają liczne mecze w różnych ga zwalają. przypuuczać, te na.rci!U'
łęziach sportu 0 charakterze mię- stwo stanowić będzie doakonały śro 
dzyszkolnym i międzymiastowym. dek zaszczepienia sportu na wat. · 

Na. czele sportowych zajęć szkol· PIERWSZE ZJAZDOWE .MIS'l'RZOo 
nych postawiono pływanie l lekko- STWA. NORWEGU. 

rzędników swych stanowisk dla 
osiągnięcia ubocznych korzyści 

materialnych. 

atletyn:ę. Stany Zjedn. posiadają. pro Przez długi czu opierała alt NOl'ot 

Nowi• wo1•ewodow1•e centOW'.l niemal tyle basenów pły• Wegia Wszelkim lnowacjom W U.... 
wacltich co Europa Arodkowa--pił· ciarstwiu i nawet zwalczała nar-

t d • · W ł • karskich boisk. ciarstwo zjazdowe. 

W dniach ostatnich zawieszono 
bądź zwolniono ze służby szereg 
urzędników poliicji, którym udo
wodniono nadużycia, bądź opie
szałość w pełnieniu służby. 

W}1oczono również dochodze
nia funkcjonariuszom minister
stwa skarbu oraz urzędnikom nie 
których prefektur, między innymi 
aresztowano b. prefekta powiatu 
Durostor pod zarzutem nadużyć 

na sumę 50 milionów lei. 
Przeprowadzona jest także ści

tów i samorządów, między inny. 
m1 gminy stołecznej Bukaresztu. 
W czwartek ministerstwo spra
wiedliwości zarządziło ścisłą kon. 
trolę majątków, posiadanych 
przez· sędziów i prokuratorów. 
Każdy sądownik obowiązany jesr 

w o ZI I na o ymu Dużą ro1Q w szkolnym łycłu spor- Ostatnio jednak sjudową nor. 
towym odgrywają. mistrzostwa ezk~l wescy zdołali sol:>le wywalcsy6 IJO" 
nc Stanów Zjed.u. Głównym punktem czesne miejsce wśród elity łwt„ 
programu tych mistrzostw jest pio· towej, a narciarki norweakle eyw..., 
ciobój lekkoatletyczny (sprint, wdal, llzujlł z powodzeniem nawet • n&J4 
wzwyż, kula oraz rzut piłklł do ce- większymi asami kobiecymi Niemleo. 
lu). Pięciobój ten rozgrywany jest Mimo to, dopiero niedawno odl>J'o 
w pięciu klasach zestawionych spo- ły się pierwsze oficjalne ml8trzo. 
śród uczniów na podstawie wieku, stwa zjazdowe Norwegii, rozegrane 

Dotychczasowy wojewoda łóc.tz. 
ki p. Aleksander Hauke • Nowak 
został mianowany wojewodą wo. 
łyńskim, zaś dotychczasowy wo. 
jewocla wołyński p. Henryk józew 
ski - wojewodą łódzkim. 

wagi • wzrostu jednostki. w Kongsberg. W komb1nacjl ałpej• 

~ol~~o-ni~mi~r~ie !f ~f[i ! NARCIARSTWO !~~\!~2;::;;1-~; 
• CIEKAWA AKCJA BADY Wyllor 223 pkt przed Brincllem 211 

na szynach tramwa1owych NAUKOWEJ w. F. w SPRAWIE pkt. 1 A..lfom Kennłngem m ptk. 

I NARCIARSTWA .NIZINNEGO. I KA NOZNA 
Dnia 13 b. m„ ok. godz. 19-ej na Rad!!. Naukowa Wychowania Fl- Pl 

pr11:ystanku granic11:nym Zachód w zycznego przeprowadziła. w ub. 11e- .... .--.... F,.;AL .... S.;;;Z•lł'•W•Jll BILJCTT 

Lagfewnikach Ił powodu wadliwe,g'> zonie zimowym ciekawą. akcjf do- PollcJa antwerpijska wykryła U 

działania hamulcÓ'IO 11:derzyly Sf1 świadczalną narciarsq wśród dzia- niedawnym meczu międz:ynarodo-

rów odnwBio obrażenia. 

twy szkolnej. 
dtva tramwaje: polskł ł niemieckł. Zadaniem a.kcji było przeprowa· wym Belgi& • J:lolandia w piłce noł-

Na skutek 11:der11:enia oba woey zo- dzenie próby zaszczepienia narciar- nej, · rozegranym W Alltwerpli, U 

t t · · nizinn "'ród ~OOO osób weszło na lltadion za taf.o 
stały us;kodzo11-e, a sze~C'lu 11asaza- s wa w ererue ym w" 

dzieci, aby doprowadzić do Uiywa- szywyml biletami wstępu. 

Ostatnie wiadomości na aele numeru 

nia nart ja.ko środka komunikacyj- Fakt ten spowodował naturalnie 
nego, szczególnie doniosłego w niesłychane przetłoczenie stadionu 
tych wa.runkach. kiedy szkoła odda.- na powyższym meczu. Policja pro-i 
łona jest o znaczny stosunkowo dy wadst w tej eprawt. dochodzea.te. 
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Przyszła wojna :pod Biegu.ne01 

Zagadkowe i niezbadane do 
niedawna okolice podbieguno· 
'We chronione przez tysiące lat 
przez lody, mrozy i długotrwa
łą noc podbiegunową zmieniły 
kompletnie swój charakter. 
lWarkot aeroplanów, trzask mo 
torów, łamaczy lodów, stacie 
'radiowe, funkcjonujące w są· 
•iedztwie wielkich fok l bia· 
łych niedźwiedzi, namioty l 
chaty badaczy, przebywających ,mn przez długie miesiące -
'Wszystko to przyczyniło się do 
1zdarcia welonu tajemnicy, do 
'11Dlniejszenia romantycznego U· 
roku niebezpiecznej i nieznanej 
dali. Znikają z powierzchni 
kuU ziemskiej obszary niezna
ne, oznaczone białymi plamamł 
na mapach. Nie ma już :tiem ni· 
czyich. Badacze I podróżnicy 
s~ reprezentantami państw, 
które zorganizowały wyprawę 
i w ich imieniu zajmują zbada~ 
ne przez siebie obszary. 

Odnosi się to do okolic pod
błegwiowjch, stanowiących te
ren ekspedycji sowieckich prze 
de wszystkim. Charakter tej 

GóRA LODOWA O 
FANTASTYCZNYCH 
KSZTAŁTACH. 

Drogi komunikacyjne Przez Ocean Lodowaty 
działalności uchodził zrazu za 
sportowy i techniczny, czego. 
by dowodziło organizowani~ 
takich lotów, jak z bieguna 
północnego do Kalifornii. ' Przy
puszczano również, że ekspe·· 
dycfa Papanina ma przede 
wszystkim cele naukowe na 
oku. Ale niebawem rozeszła 
się wiadomość, że Rząd so. 
wiecld powołał do życia. Głów· 
ny Zarząd Północnej Drogi 
Morskiej (Gławsewmorput), na 
którego czele stanął profesor 
Otto Juńewicz Szmidt (obec
nie w niełasce). Celem tego za
rządu jest organizacja środków 
transpońowych, morskich, lą· 
dowych i powietrznych, stacyi 
meteorologicznych, oraz Pf:i!;V· 
gotowywanie planów budowy 
miast, portów, instytutów i 
kszałcenie żeglarzy i pilotów 
specjalnie dla okolic położo· 
nych na północ od 62° szero· 
kości geograficznej. 

Sowiety przystępując do tych 

prac, mają przede wszystkim ły . rok ·nie zamarza i przenie· 
wojskowe ,cele na oku. Wska· sienie tam większej części flo · 
zuje . na ·to rozbudowa portu ty wojennej. Sowiety przygoto 
w Murmańsku, który przez ca· wują ·. sobie drogę morską 

wzdłuż północaych wybrzety 
Sybeńi do oceanu Spokojnego 
na wypadek wojny z Japo~. 
Zorganizowanie tef drogi skró · 
ciłoby dotychczasowe trasy 

. morskie, które dotąd wiodły 

Samolot sowiecki pod Biegunem f;~~~;:;z:r~~=,i~ 
· łndYJski, albo tez przez ka.Dal 

• Panamski o połowę. Smutne do 
świadczenie z ftotę Roidzłe· 
stwienskiego, wysłaq w ·roku 
1905 pierwszą trasę, stoi fe· 
szcze w żywej pamięci. 

PAPANIN NA KRZE 
LODQWEJ W CZASIE 

OSTATNIEJ WYPRAWY. , 

Trudności Jednak są znaczne, 
gdyż północne obszary morskie 
tylko przez 3 do 4 mieslęc:y 
w roku są wolne od lodów. 
Próbowano już wysyłać łodzie 
podwodne pod locłeni, ale uda
wało się to dotąd tylko aa krót 
szych przestrzeniach. R6wnlet 
łamacze .1~6w okazują się nie· flotylli okrętów handlowycli, 
raz "': ZUDl~ bezsilne, co paro· którym łamacze nie m~y, 
krotnie n;iozna było sprawdzić przyjść z pomocą. ' 
w ostat1!'1ch czasa~ i co de>; Mimo to jednak akcla eo
prowadzdo do zagmęcła Całef wiecka prowadzona jest inten-

~~~~~~~~~~~~~~~~!'!!!~~~~!!!!~~!!!!!!!!I!~~!!!!!~!!!!!~!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! sywnie w dalszym cią~u. Nad 
ujściami wielkich rzek ayberyt. 

Nad Martwym Morzem 
skich Obi, Jenisieja i Leny, bu· 
duje się nowe porty lub rozsze· 
rza doty~hczasowe, które rów· 
nież odgrywają rolę w tr._. 
porcie towarów z środkow~ 
A.ził- w miesiącach le~ 

Olbrzymie skarby w ·,,Diabelskim Kotle" ~j!;!t. :,~~~~iiryr: 
Równolegle do brzegów Morza 

śródziemnego, ua 400 mtr. poni. 
żej poziomu morza, ciągnie się 
rozlewisko Morza Martwego, sta
nowiące wBChodnią granicę Pale. 
styny. Upały panują tu prawdzj. 
wie „piekielne". Opady należą w 
tym „potępionym" kraju <to zja
wisk rzadkich. Wskutek' tego pro 
cesu, trwającego już od najwcześ 
niejszych epok geologicznych, od
kąd Morze Martwe straciło ewą 
naturalną odnogę, lącąą je z Mo 
rzem czerwonym, poziom wOdy 
w morzu stale się obnita. Nor. 
malna na całym świecie równo
waga m!ędzy wyparow<Jniem wo. 
dy a dopływem nowych jej ilości 
została już zachwiana. Morze 
Martwe wyparuje więcej wody, 
niż przyjąć może z otoczenia po
zbawionego opadów. Coraz też 
większa staje się zawartość soli 
w tym „diabelskim kotle", jak 
często lud arabski nazywa Mar
twe Morze, Zawartość soli w 
wodach Martwego Morza wyno. 
si obecnie 27 proc. 

KRAJ, W KTóRYM NIE M\ 
ORGANICZNEGO ŻYCIA 

Wyparowujące i opadające sto 
pniowo wody Martwego Morza 
odsłaniają brzegi kamieniste, po. 
kryte warstwą soli, pozbawione 
wszelkiej roślinności. Nad . Mo
rzem Martwym, zg<>dnie z Jego · 
nazwą, nie ma organicznego ży. 
cia. · Ani roślina, ani człowiek nie 
znajdują tu koniecznych warun
ków egzystencji. Na miejscu 
dwóch legendarnych miast, peł-

nych podobno bOgactw, tętnią. 
cych życiem i p!awiącycb się w 
dostatku, leży dziś pustkowie wro 
gie wszelkiemu życiu. 

TECHNIKA OżYWIA 
PUSTKOWIA 

Zapewne rugdyby tu nie p<>słała 
noga człowieka, gdyby nie przeo. 

Orilinalne . idiede 
z walk ulicznrcb w lerida 

-. Islam budzi si~ 
Dążenia i asp~racje 270 milionów mahometan 

gromne bOgactwa, nagromad7.ooe kłada 1i~ olbrzymie magazyny 
przez przyrodę w tym martwym w~J~ i zelaza z ko~ 1ybe· 
zakątku ziemi. Pustkowie to 7.8· l'YJS~ch dla iloty ~DDeJ. • 
wiera skarby, mniej błysze7.ąee od porcie. Dudinka No~ lkoa· 
skarbów wschodnich kalifów, ale centru1e ~ę ~ryjska pro-

• „: J enne Trzeba Je tylko dakcja miedzi a nildU, w Nord.-
nie. mo.ue c · . wiku zaś produkcja nafty. Jgar
umieć wydobyć. Panstwo osmaó k d J -t-f • • t ~-!&. 

dl · ki _,„ a na e&WJ&eiem Jes ~tt 
skie, kt?re przez ~.gie wl~ l miastem liczącym już 20~000 
Io tę ziemię w SWOtm Wł dan u, mieszkańców i jest centralę 
nie umiało wyk~rzystać jej skar • handlu drzewem. Na wyspie 
~ów, nie domyśliło się nawet lcb Diksooa, na wteh6cł od ui'da 
1StoienJa. Dopiero wielka wo~na JenileJa. amlazczona 110ttała 
I ujęcie Palestyny prz~ Anglł. centrala stacfi radiowef. Rów· 
k?w ~p<>czątkowało nową_ e11 w nocześnie organizuje się lini• 
historii Morza Martwego. lotnicze celem współdziałania · 

SOLNE OGRODY lotnictwa z marynarką wojennct• 
Droga· północna jest dla flo- · 

Angielski trust chemiczpy zapo- ty sowieckiej względnie bez
czątkowat przy zastosowaniu naj pieczoa, gdyż Sowiety w cie· 
nowocześniejszych zdobyczy wie. sninie Berynga nie lękają . się 
dzy eksploatację bogactw natu- niebezpieczeństwa, a na wypa· 
ralnych Morza ·Martwego. Po- dek_ wojny z Japonią liczą na 
wolny proces parowania wód przychyln'ość Stanów Zjedno-
morskich przyspieszono przez bu. czooych, w kt6'rych ręku inij· 
dOwanie w płytszych miejscach dują się wyspy Aleutskie z ame 
morza specjalnych tam. w ten rykańskimi bazami dla noty 
spos6b na południowym i północ- i lotnictwa. Dopiero na połud • 
nym krańcu powstał szereg sło- nie od Kamczatki mogłoby 
nych jezior, z których woda wy. dojść do starcia z flotą japoń· 
parowała szybciej, pozostawiając ską. W ten sposób_ Sowiety u
ługowy osad, z którego łatwo już siłują otworzyć sobie drogę ~o 
było wyctzielić poszczególne ro. ewentualnego terenu starcu• 
dzaje soli. Te baseny ługowe na zbrojnego na Dalekim Wscho· 
zwano „solnymi ogrodami". dzie. · 

Okret uwieziony w lodach 
Panislamizm, przygasły przed 1.337 687, w Bułgarii - 690.734, 

wuj.ną za czasów Kalifatu turec- w Grecji - 18.000, w Rumunii -
kiego, obudził się ze snu i przeja. 25.000, w Polsce - 12.000, na Li
wia się teraz w -rozmaitych posta. twie 3000. 

LEGENDARNA ~ONA LOTA 

Ponure, tragiczne legendy osnu
ły kataklizm przyrody, z którego 
wyrosło rozlewisko Martwego Mo 
rza. Wszyscy znamy podanie o 
żonie Lota, która mimo zakazu o. 
bejrzała się za siebie l za karę w 
słup soli zamieniona została. Wę
drowca, który zabłąka się nad 
brzegiem Morza, uderza wielka 
ilość skał o kształtach prawie 
ludzkich.· Jedna z tych skał dała 
prawdopodobnie początek legen-1 
dzie. 

ciach wszędzie tam, gdzie znajdu· Duchowym i inteleJdualnym cen 
ją się większe zgrupowa.nia' mu.· trum ruchu panislamskiego jest 
Z'Ułmanów. W stosunku do ogó. dzisiaj un~wersyitet Azhar w Kal
łu tudnośoi zamieszkującej gtob rze, gdzie studiuje kUka tysięcy 
ziemski stanowią muzułmanie studentów, przybyłych z rótnych 
12,6 proc. ·przy podziale na 'kon- krajów świata. -
tyngen·ty przypa:aa na · Europę · O rozmiarach rozrostu Islamlz-
32.080.096 mieszkańców • rnufoł- mu 'daje pojęOie fakt, lt w 1900 
manów, na Azję - 154.138.391, roku istniało na całym świecie tył 
na Afrykę - 53.845.666, na obie ko 200 drukarń1 w których dru. 
Ameryki - 29'.750.095, na Austra- kowa.no dzieła świeckie I religl}ne 
lię - 120,008. · . dia czytelników . muzułmanów. Dzi 

W Azji największy procent m~ siaj liczba tych dr:1dcan\ wirosła 
zułmanów -liczą Indie Brytyj- do 880. . 
skie, gdy_ż . !est ich 70 milionów, . Ilość druków rozchodzących się 
w Indiach holenderskich mieszka .PO · całym ·świecie wśród narodów 
ich 40 milionów. . wyznającycli Islam wz.rosła có.naj 

W Europie rozmieszczenie mle· mniej dziesięOiokrotnle od tego 
siz.kańców, wyz.naw:ców Ista.mu, czasu. Równ~legle z odrodzeniem 
wskazują cyfry . następujące: w panjsl~miz9:1u kroczy wzrost aspi· 
Anglii mieszka ich 7.000, we f'.can racji l oążeń politycznych w kra
cji -:-. I.40 OOO, . w Finlandii - jach, gdzie ludność . mahometań-
1000, w Niemczech - 2000, w ska tworzy większość lub wydał· 
Alban,ii-584.675, w Jugosławii- ną mniejszość. 

; . POLA LODOWE NA 
O<!EANIE LODOWATYM. 

Górr lodowe na· horyzoncie 
„w pobliżu Grenlandii · 

. .., 
I 



Łodzianin 16.IV. 

Bojówka endeeka napadła na End eka n paśi 
strajkUjctCYCh fObotników f •. Haeblera na obradujących robotników 
Co pisał „Orędownik" 27.1.38 r. a co pisze teraz o strajku?... f. Freidenberg 

Tajemnica ogłoszeń endeckiego pisma Pobito 5 k!obiet!!! 
Endecy popierają belgijskiego kapitalistę Złodziej delegatem „Pracy 

Dnia 20-ego stycznia r. b. w w głosy roboczego tłumu, wal- kom w zakładzie „aryjskim", bo 1 Czyż znajdzie się człowiek, Rolskiej" 
zakładach barona Haeblera wy- czącego już nie o miejsce w słoń- na tym skorzystają fabrykanci I który uzna żądania robotników Ch 1· g • d k • buchł strajk. Dnia 27 stycznia cu, ale o możność utrzymywa- żydowscy„. (że też tak genial- ,za niesłuszne i nie sprawiedliwe? U I ani en eCCY S azanl 
w jednym z pism łódzkich uka- nia się na granicy pomiędzy ży- nych ludzi nie powołają do,1 Musiałby być ostatnią kanalią. przez SAd Starościński 
zał się reportaż z terenu fabryki ciem a śmiercią - trudno od- „trustu mózgów"). Jednakże, jak widzimy, znaj- -i: 
pod następującymi tytułami: mówić słuszności żądań pracow- W tych bredniach maniackich j dują się tacy. Dzień w dzień . 
„Gdy nędza zagląda do oczu. niczek firmy Hebler. jest jednak pewna metoda. Otóż „Orędownik" wysyła w stronę 

1
yv fDabrySce 1~re1denberga przy przybyła tego dnia do pracy. W 

Walka o chleb dla siebie i _ życie jest marne _ rzekła pismaki z „Orędownika" usiłują walczących jadowite strzały, u- u ICy r. ter mga 26-28 (w mu- czasie bójki i od rzucanych przez 
swoich. Okupujące fabrykę pra- do mnie filozoficznie jedna z ro- odw~ócić uwa~ę od faktu, że na ·,' siłują~ bezskutecznie osłabić ich I :acdh ~d· Kke~tenbergha) doszkło, w endeków kamieni i flaszek ran
cownice mdleją z wycieńczenia. botnic, gdy już opuszcEłem te- straJku zarabia baron Haebler wolę walki i zwycięstwa. Otóż sro ę o 1wawyc wypad o,w, ni zostali robotnicy: Chojnacki 
Słuszne żądania". ren okupowanej fabryki - ale około 100 tysięcy złotych mie-\ w jednym z ostatnich numerów spowo~o~anych przez c~ł?,~kow - flaszką w głowę, Karbowski 
Reportaż ten podajemy poni- człek trzyma się go zębami i pa- sięcznie. Ogromne transporty, tego organu znajdujemy taką endeckie~ „Pracy PolskieJ . na - kamieniem w głowę, delegat 

żej w całości: bawełny, które otrzymuje on na · przeJ'rzystą i ohydną notatkę: kc~ele z ł1cdh. d.elegatem Tdrzc~on- Przybylski - skaleczenie uda 
„Przed bramą wejściową, pro- zurami. My walczymy 0 życie 'bk · f b I S . li' . . li iem, z o zieJem recy ywistą, i ręki, delegat Kliche - skale-
d d d

, nie tylko swoje, ale i swoich ro- przero ę w sweJ a ryce, „ ... OCJa sc1 zapomme o k'lk k t . k k wa zącą o zakła ow firmy d · k b . d dr b 'l I a ro me aranym za ra- czenie ręki, oraz robotnice: To-
H bl 1 D 

dzin - dlatego też nie ustąpi- sprze aJe na ryn u, w rew I Je nym o nym szczego e, d . . 
ae er przy u ąbrowskiej 23, my". przepisom, regulującym życie iż lwia część robotników jest zWiez~. k' h k l' , . h d maszewska, Pietrzak i Sączkow-

tłum ludzi z koszyczkami i zawi- * * * d · t 'k . . lk Ja ie o o icznosciac o- ska. Rannych opatrzył lekarz . tk . J ł gospo arcze. przeciwna s raJ owi i ty o ł d k . b, 'k' t mą ami. asnow osa dziew- ~ . 100 b . sz o o rwaweJ OJ I na ere- Pogotowia. . . . „Orędownik" chcąc zatrzeć meznaczna grupa ro otm- . f b k" kt, ł 
czyna, oparta o skrzydło drzwi, Niej.eden z~pe~vne zdziw.i się, 

1 
ślady tych machinacji, rzuca ków okupuje mury, gdy pozo- me a 7y I~ or~ poru~zy a ca- Charakterystyczne jest, że w 

wpuszcza do wnętrza za kartka- gdy się dowie ze reportaz ten k . t 1. 1. b' 700 'd . łą okolicę i rozmosła się lotem czasie napadu endeków na ze-. d h · ' os arżenia w innym kierunku s. a i w ie~ I~ znaJ UJ~C błyskawicy po Łodzi? m1 na c odzące kobiety. To ukazał się w„. „Orędowniku". D 
1 

. k .
1 

· się w skraJneJ nędzy czymą branie robotnicze przed fabry-
aprowizacJ· a straJ'kuJ·ących od w tym tom·e pi'sał organ endecl · a eJ w swym pasz w1 i1 'ł . b . , ' Przebieg tych wydarzeń przed- ką były wystawione posterunki n Orędownik" twierdził iż wysi ki, Y podJąc na nowo t · b k · · paru dni pracowników firmy. w końcu stycznia , wychodząc „ , pracę". s awunytz ra u ;nneJsca w zdkna- policyjne a przebiegowi zajścia 

TŁO ZATARGU. snać z założenia, że trzeba tu- 1) baron zaproponował robot- . . . " cznym s r~szczemu, w porzą u przyglądali się agenci służby 
Dyrekcja firmy postanowiła manić masy „obroną" spraw ro- nikom nowy cennik płac, prze- Cz_Yz dop:awdy „Orę.d~wmk chronologicznym. śledczej, stojący na schodach, 

obniżyć stawki płac, opartych botniczych. Wprawdzie z wielu widujący również możliwości uw~za s~oic~ czytel~·nkow za I W fabryce Freidenberga pra- prowadzących do pałacu Kes
na stystemie pracy akordowej, zastrzeżeniami czynił to autor, osiągnięcia zarobków ponad j t~k.ich osłow 1 tumanow? ~rze- cuje około 700 robotników, przy tenbergów. 
o 15 procent. Pracownicy wypo- ale ostatecznie zdecydował, że normę do 17 proc.; I ciez .baron. che~ zreduk~w.ac P0 ; czym kobiety stanowią przeszło Po zajściu przybyła policja 
wiedzieli się zdecydowanie prze- „trudno odmówić słuszności żą- 2) żądania strajkujących za- łowę zało~i, ~ięc w mysi zyczen 80 procent załogi fabrycznej. i rozpoczęto dochodzenie. Mu
ciw stanowisku dyrekcji i przy- dań pracowniczek firmy Haeb- trudnienia obydwu zmian są 1 „0rędown!k.~ tylko (!) 400 m?- Związek Klasowy włókniarzy sielewicz ukrył się w kotłowni, 
stąpili do strajku okupacyjnego. ler". Bardzo ładnie, posłuchaj- niesłuszne; I gł~by w~ocic do pra~Y:·· Jakze posiada przeszło 400 zorganizo- Dąbrowski uciekł do domu. 

- Chcą nas pokrzywdzić - my J. ednak co tenże sam o-j 3) straJ'k wyrządził krzywdę więc moze 700 robotnikow ,,czy- wanych członków endecka Trzcionek i Musielewicz za-
mówi mi jedna z robotnic - ale brońca" sp~aw robotniczych 'pi- baronowi, pozbawiając fabrykę 1 nić w;rsiłki, by podjąć na nowo „Praca Polska" okoł~ 60, a Ko- stali zatrzymani w urzędzie 
my się nie damy i swego dopnie- sze w kilka tygodni później. I odbiorców na przędzę; j pracę · ło rezerwistów około ... 20 osób. śledczym. Do późnej nocy ze 
my. Długo biedaczek nie mógł nosić 4) każda rodzina zadłużyła się l Na tym drobnym przykładzie W ubiegłym roku robotnicy środy na czwartek odbywało się 

- Dwa lata temu - wtrąca maski „oredownika" robotni- na 400 zł. (kiedy robotnicy przy widzimy, jaką demagogią, fał- wybrali na delegata niejakiego przesłuchiwanie robotników. 
inna - również był u nas strajk ków i puścił farbę. Ukazało się 1-2 dniach pracy zarabiali 35 zł.

1 
szem i c.szczęrstwem operuje Bronisława Trzcionka (Pomors- W dniu wczorajszym Trzcio-

okupacyjny. Chodziło także oblicze płatnego pachołka fabry- tygodniowo u Haeblera ?) . „Orędownik". ka 118) , który bardzo radykali- nek, Musielewicz i inni spraw-
o płace. Strajk dał zwycięstwo kanckiego. Od kilku tygodni Na obrzydliwy i oszczerczy A teraz jeszcze kilka słów o zawał, a nawet „.komunizował!! cy zajścia stanęli przed Sądem 
robotnikom. „Orędownik prowadzi wściekłą paszkwil „Orędownika" odpo- „ideologicznych" walkach .,Orę- Trzcionek, jako poborca składek Starościńskim. 

- Teraz też zwyciężymy - nagankę przeciwko robotnicom wiedzieli robotnicy haeblerow- downika". członkowskich, sprzP.niewierzył Trzcionek Bronisław i Musie-
pada kilka głosów z tłumu ko- i robotnikom, zamkniętym od 3 scy listem otwartym, zamiesz- Pamiętamy, jak zawzięcie or- 15 złotych i przeciwko niemu lewicz Stanisław skazani zosta-
biet. miesięcy w murach fabrycz- czonym dn. 6 b. m. w „Łodzia- gan ten występował przeciwko Zw. Klasowy skierował sprawę li po miesiącu b~zwzględnego 

750 KOBIET. nych. Jest to tylko jeden odci- ninie", w którym piętnują jak- strajkującym pończosznikom, a do Sądu Grodzkiego w dniu 29. ar.eszt~. N~ wcz~rajszej ~ozpra-
Przędzalnia .bawełny firmy nek. frontu ~ntyrobotn~czego. nałostrzej en~~ckie łgarstwo i za to bardzo wychwalał zdraj- 11. 1937 r?ku (~r. spr. IV. C. ł wie UJawmono, ze Trzc10ne.k „: 

Hebler zatrudnia 850 pracowni- Na mnym odcmku grasuJe wa- proby dywersJI. ców z „Pracy Polskiej", którzy 5175/37). Gdy Związek Klasowy I obe~ny del~gat „Pracy Pols~1eJ 
ków, w tym 750 kobiet. W tych I taha zbirów z „Pracy Polskiej", W liście tym czytamy proste, podjęli pracę w fabryce Ottona usunął go ze swoich szeregów, posiada mrmo młodego wieku 
warunkach rząd dusz rzesz pra- którzy już dwukrotnie usiło- a jakie wzruszające słowa o pro- Hau'a. O statnio widzieliśmy w jako defraudanta i wytoczył mu I (2.5 lat) bogat~ przeszł~ść kry
cowniczych dzie7żą kobi~ty: one wali. wedrzec si~ na .t~ren fa-j letar~acki:~ solidarności: . „Orędowniku" duże i ładne sprawę są~ową. !rzci?~ek ~a mmalną. By! ~1l~akrotnie k~ra
przede wszystkim pełnią fun- bryki Haeblera i pobic wynę- „ ... 1 dzis po 12 tygodmach ogłoszenia fabryki Hau'a„. czął szukac oparcia wsrod me· ny za ~~~d~1eze I not?~any Jest 
keje delegatek. dzniałe, słaniające się na no- akcji strajkowej stoimy na sta- Akcję tramwajarzy „Orę- lkznej grupy endekóv;. w P.ohcJ1 Jako zładzie) - recy-

W momencie, kiedy przyby- gach robotnice!! I nowisku, zajętym na zebraniu downik" zwalczał namiętnie i z Na dzień 8 bm. delegaci kla- dyw1sta. 
łem na teren fabryczny, delega- W numerze „Orędownika" z I z dn. 20 stycznia i na obniżkę pasją, usiłując za wszelką cenę sowego Związku zwołali ogólne Wśr~d ws~ystkich robotnikóV: 
~ki pojecha!y na „k~nf~rencję", dnia 11 b. m. zamies.zczony zo-1 płac i redu~cc~ę ~obotnik~w nie (?) zdyskredytować Związek · ze?r~nie robotników dla omó- ~abryk1 Fre1denberga, ~yp~dk1 
i tłum kobiet czuł się Jako sta- stał plugawy paszkwil na robo- zgadzamy się 1 rue zgodzimy. klasowy prowadzący akcję. O- w1enia aktualnych spraw zawo- srodowe. wywowały naJwyzs~e 
do kurcząt bez kokoszy. ników Haeblera p. t. „Klasowcy Chcemy dzielić się pracą, statnio w Orędowniku" widzie- dowo-organizacyjnych, jednak oburzenie. Nawet członkowie 

..,AWEŁNA POśC L spychają r?botnika na dno i;ę- choćby .do 1 godziny tyg~nio- liśmy du~~ i ładne ogłoszenia Trzc~on~k i jego ~,.najśy,rież~i" en~e~kiej „Pr~cy Pols~i;j'' po-
v IE Ą. dzy. Perfidna rola klasowcow wo. Nie możemy pozwobc na Kolei Elektr. Łódzkich. przyJac1ele z endecJ1 bojąc się, tępiaJą zbrodniczą napasc na ro-

Robotnice spędzają cały CZfl.S w strajku okupacyjny1:1 w za- to, ażeby choć jeden członek Sądzimy, że w krótce w tym że na zebrar:iu mogą by~ b?t:iicze zebr~nie._ Słychać rów-
."!" d~sz~ych, pełnych kurzu k!~dach H.aeblera. z~?~ str.~,- załogi fabrycznej ~nal~zł się na piśmie „ideowym" znajdziemy poru~zone krymm~lne spraw~1 n:ez głosy na~wJ'.zszego obu~z;; 
i wyz1ewow salad~ fabryc:nych. cih robotmcy, a zarob1h zydz.1 . bruku. A redukcJą Jest prze- duże i ładne (dobrze płatne) Trzc10nka, .wsz~zęh .n'.1 ~~bramu ni~ na pozn.ansk1 ;~O!ędowmk , 
Taka atmosfera me. sprzyJa .do- Skąd nagle do zatargu ffilę- cież zagrożona połowa robotni- ogłoszenia zakładów belgij- awanturę i umemozhw1h nor- k.to7y przebieg. zaJscia. przekrę-
bremu samopoczucm: k?b1ety dzy 800 robotnikami polskimi, ków". skiego magnata Haeblera„. \ malne prowadzenie obrad, przy c1ł I nakłamał ile wl,ezie„ 
~ą zde:1erwowane, podniecone a rekinem belgijskim dostali - czym inny endek, niejaki Stani- Kłamstwa endekow były tak 
i ?słalnone: Było szereg "'7.Pad- się„. żydzi,, je~t tajen:micą ge- BIELSKIE materiały damskie I mqskle poleca sław l\fo.siel~wicz , zacho"'.'ał .się oc~Y.wiste, .że nawet yvładze ad-
kow _POWaznych zasłabmęc - nialnych mozgow współpracow- WŁÓKNG KRAJOWE wł. wobec mektorych robotmc, Jak mm1stracyJne, co się rzadko 
tak, z: trzeba było wzywać po- ków „Orędownika". Zgodnie z FRYDMAN . WJNOGRAD zwykły alfons, używając słów, zdarza, skonfiskowały. endeckie-
gotow1e. linią rozumowania tych panów, I jakimi może posługiwać się tyl- go brukowca za kłamliwe przed-
~oc spędzają robot~ce na p;o- n~gdy, pod żadi;ym v.;arunkie1!1 ŁÓDf PIOTRKOWSKA 16, front I p. k.o degenerat i wykolejeniec ży- st~w,ienie pr~e~iegu zajści~. -

w1zorycznych posłamach, ktore me wolno straJkowac robotm- w· lk' •b, C . t c10wy. Wsrod robotmkow słychac co-biły b" ł' b ł 1e 1 W) or. eny p1zys ępne. , . . ł . f , . poro so ie ze zwa ow awe - Delegaci Związku Klasowego raz częscieJ g osy, ze a.szysc1 
nyR. . . ~~ .„. """"" '""" .„„ „. „.„.„„ ••. „. """"" ••• „„„ .... „„ „, „ ... , .„., .•. „, .„ „„~. „ .... , "',, „ '"" •• „ ••.• „ ,, ••.•• "" """" •.•. „„„, •. „ •. „.„ •• , ...• „., .....• · ·~ postanowili zwołać więc zebra- end~ccy prowokuJą walki bra-

ozi:nawiam z wymizerowaną, nie członków Klasowego Związ- toboJcze„. 
słaniaJąc~ się nieledwie na no- ku na dzień 13. 4. rb. 0 godz. 13, Oświetlenie tego y.rydarzenia 
gach k?~1e.tą. . . . . PIERWSZY 1,000,000o- ZJ.AOTYCH w sali jadalni. Gdy w jadalni ze- podamy w numerze srodowym. 

- Coz się, par.ue, me robi dla . brało się już ponad 120 osów, u- ----------• 
chleba ---: mowi._ - .Mam na pt9zekroczyły Już wkłady złożone do siłowali wedrzeć się na sa1ę en- GRAND-KINO 
utrzyman~u m~za, ~e~dolnego decy: Trzcionek, Musielewicz, Świąteczny program! 
do pracy i dwoJe dzie~i. z tych BANKU sp o LEM ''' Kopczyński, Wagner, Gozdow- „.Pomimo wyjaśnienia parl:l groszy, C?, zara~1~m, m~t- '' • ski, Dąbrowski, Busiak, Gozdo- i wzajemnego wyznania 
szę ich ;riaka~m1~; Czyz Ja, pan~e wska i Augustyniak. Nie zostali niewygasłych uczuć 
m?gę się zgodzie na obmzeme jednak na salę wpuszczeni. - Ona, wierna przysiędze 
m1 płacy? . . . ODDZIAl,J W ŁODZI, JAKO WSPÓLNEJ KASY ŚWJATA PRACY. w czasie przemówienia delegata matżeńskiej, oclrzu"a p ro-w d b ł k pozycję wyjaz~u z ukocha-

. po 0 _nym .po oz~m~ J~ U'Jj ł t h · • · d , 'łd · J Klasowego Związku, endek Dą- nym, rezygnuie ze szczę-
m?Ja ro~!llowczym .z~aJdUJe ~l~ int on z o ye więee! praeu1e w gospo arstwie spo Złe ezym- browski zaczął wybijać szyby w ścia osobistego ..• js•u~ 
w~ę~szosc pracownic. przec~ez d . . jadalni. a reszta endeków na-WR z IS Łodz w kat.astro.falnych rozm1a- a g z le p r a e u! e T w ó i gr os z? tarła na drzwi, które wyważyła. J 
rach ~ot!m1ę.ta Jest klę~ką bez- W tejże chwili na zgromadza- l 
robocia 1 kaz.dy pracuJący ma Wkłady przyjmują: Oddział Banku „S po ł em!" - Łódź, Piotrkowska 102-a, nych na sali robotników posy-
na utrzymaniu pozostałych bez a jako zastępstwa Banku- - Kasa główna Powszechnej Spółdzielni Spółdzielni Sf>0żyw· pały się ze strony endeków fla- , , 
pracy. ców w Lodzi, Ogrodowa 74, oraz 50 sklepów Spółdzielni, położonych na krańcach miasta. szki i kamienie. Endek Musie-1 AKGEL-ENGELÓWNA, I Gdy się człek styka z tą nę- l . d ł ł , h któ BRODNIEWICZ, (WIKLIŃ-

k 
. . - o t . 4 5 01 eWICZ u ;rzy ancuc em, . - SKA, JUNOSZA-STĘPOW-

dzą ludz ą, wyz1e~~Jąc~ ~ za prOCeD 0W8flle. - O ry przyniosł ze sobą) robotnicę SKl,BRZEZIŃSKA,CYBUL· 
padłych oc~u, ~ pozołkłeJ I po- Milczak. Trzcionek zaczął ko- SKI, WYS O C KA, GRA-
marszczoneJ. skory, z _wychudzo- „„„„„„.„„ .. „.„ .....•. „.„ •. „„ .. „„.„„„„ .. „„„„„„.„„ ....• „.„„„ ... -„.„„.„.„„„ .. „.„„.„„.„„ .. „„„,„„„„„ .. „ pać robotnicę Kołaczyńską, któ- ,BOWSKI \ V r 0 1. ?"lówn:rch. 
nych postaci, gdy się wsłucha ra jeszcze niezupełnie zdrowa 

Pamietaicie o walczactrh 
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WROG NARODU POLSKIEGO 
Niemiec kamienicznik nie 

polskiego 
znosi w•doku 

żołnierza 
1nunduru 

Z'owró~żbnyi~ 
cleń swastyki 

nad sportem polskim 
Hitleryzm niszcząc wszelkie · harda w charakterze oficjalnego 

W czwartkowym numerze po-, jących z manewrów, odbywała wiec, przedstawiciel niemieckiej I Sprawa p. Herberta Kiihna przejawy niezależnego życia po-1 przedstawiciela sportu polskie
daliśmy niewiarygodnie wprost się przed jego posesją. Mundur burżuazji, Kurt Klikar. Endecy I jest ~oźnym memento. ~iemi~- ! lit)'."cznego, arty.stycznego,. czy go. 
brzmiącą wiadomość o niesły- polskiego żołnierza razi butnego już da~o zapo~e~ sł?w „Ro- ccy, hitlerow:cy zaczyna3ą się · z~iązkowe~o, me zapomniał ta- Jakżeż inaczej zachował się 
chanym wystąpieniu łódzkiego I hitlerowca - i basta! Panu Her- ty'': „Nie będzie Numuec pluł czuc u ~~· 3ak ~ oku~w81?-ym kze o spor~1e. . . podczas bytności zapaśników 
kamienicznika, p. Herberta Kii- 1 bertowi Kiihnowi marzy się za- nam w twarz"... ~r~ez s1eb1e ~~a3u .. ~a3wyzszyl Sport mem1ec~i został sko- Berlina w Łodzi. 
hna. I pewne d~filada sz~urmówek hi- JUZ czas p. Kuhna i Jego przy- 1 szarowany, zgleichschaltowany B t t t k t k 

Referat prasowy Zarz. Miej- ~lerowsk1c~ ~· S. i A. ?· przed Dziś hitlerowcy plują ende- jaciół „nawrócić" do rzeczywi- I i zmilitaryzowany. „Fuehrerzy" une ow~rz.ys "."0 r~ Y o-
skiego ograniczył się do nast. Je~o. kam1emcą na Piotrkow- kom raz po raz w twarz, a oni stości i przypomnieć im, że znaj- sportu niemieckiego wykorzys- wał~ wszystko i. ws~stkich. 
wiadomości, zamieszczonej w skie3... powiadają, że to ożywczy, wio- dują się w wolnej, niepodległej' tują dla swoich celów sport nie I Nie ~odob.ały. im s1_ę ~~ate.ry! 
biuletynie w opisie przebiegu Zastanówmy się nad tym, co senny deszczyk. 1 Polsce! I tylko na terenie Rzeszy, ale sta- - musi.an~~ Je zn:iemc. Mieli 
posiedzenia Ob. Komit. Obcho- by było, gdyby stało się wprost I rają się podporządkować sobie pr.etensJe, ze, im pogmęły prze?-
du uroczystości 3-go Maja w Ło-1 przeciwnie. Polak, zamieszkały I - I kadry sportowców niemieckich rmoty, c~oc 0 , ~r~ec.howa~i~ dzi. w Berlinie lub Monachium nie 

1 
MEBLE SYPIALKI, STOŁOWE, KUCHEN· poza granicami Rzeszy, co im tychze me ~wr?cih się. Mieli 

„Stosownie do wyjaśnień, u- zezwoliłby na defiladę wojsk NE, POJEDYACZE SZTUKI, WY· się zresztą udaje. nawet zastrzezeme, czy ~ala Te-
dzielonych przez tymcz. prezy- niemieckich przed swoim do- ROBY TAPICERSKIE I W sprawie postępowania hi- at~u ~opularnego będ~ie odł'o-
denta p. Godlewskiego na posie- mem. W najlepszym wypadku, nabyt mo!na tlerowskich zawodników za gra- wiedmą oprawą zawodow z ich 
dzeniu Obyw. Komit. Obchodu gdybyominąłgogniewluduiu- Wf. N_t\SIELSK1 i MARKOWICZ I nicą wydano odpowiednie in- udziałem. 
Uroczystości 3-go Maja, defila- niknął by zlinczowania, powę- ul. Rzgowska 2, tel. 143•08 strukcje, które określił oficjal-

1 
Zachowali się impertynencko 

da 3-majowa w roku bieżącym drowałby do obozu koncentra- Ceny dostępne dla wszystkich! Warunki najdogodniejsze! I ny organ kolarstwa niemieckie- i brutalnie, a w Pabianicach o-
odbędzie się przy ul. Piotrkow- cyjnego, on i jego cała rodzina, egz. od 1903 roku go, nakazując swym członkom stentacyjnie nie dziękowali za 
skiej przed domem nr. 106, a a dobytek zostałby skonfisko- - mieć oczy i uszy dobrze otwar- przyjęcie. 
nie jak dotychczas, przed do- wany. Zaś „postępek" owego Q . k } te, pi~ie zw7ac~ć uwagę na ~u- A pan Bernhard uległ w tym 
mem nr. 104. Spowodowane zo- Polaka posłużyłby propagandzie tern, Ja pan KOntrO er 1

1 
dowę, i P.ołozeme. szos, :nosto~, czasie jakiemuś osobliwemu 

stało to nieobywatelskim stano- hitlerowskiej do hecy antypol- E. . tunelow itp., a więc naJpospoh- rozdwojeniu jaźni. 
wiskiem i niezrozumiałym sto- skiej i pociągnąłby za sobą u 1t1ngona złapał karalucha I tsze,, ka:~e szpiegostwo. Choć miał być przedstawicie-
sunkiem właściciela tej posesji deszcz szykan na wszystkich I RowD:iez. w. klubach sporto- lem władz polskich, jakieś dru-
p. Kiihna do Komitetu Obywa- Polakpw w Niemczech. Tak by- Ponure jest życie we fabryce na rękę to, co znalazł.„ Pan Szer , wych mem~eckich w Polsce w~e gie „ja" zmuszało go do wystę
telskiego Obchodu Uroczystości łoby w Niemczech... i bardzo rzadkie są chwile, gdy z zauowoleniem śledzi ruch ro- :praca ~ k.ierunku . t;ttrwalema powania przeciwko tym, z ra
w Łodzi. U nas „nieobywatelski" czyn twarze robotników rozjaśniają botnika, lecz po chwili z prze- icJ.eo~og_i; hitler?wski~J· mienia których mandat spra-
Oświadczenie p. prez. Godlew- pana Kiihna został jedynie „pu- śmiechem. Dzieje się to prze- rażeniem rzuca żywego karalu- 1 

• Miłosc dla H1tlera,J~st s~ar3:n- wował. 
skiego wywołało zrozumiałe po- blicznie" napiętnowany - i na ważnie wówczas, gdy uda się cha na ziemię i klnąc brzydko, m~ ~ultywo;v~na wsr~d me:nie.- Objawiło się to w szeregu ar
ruszenie wśród członków Ko- tym koniec. z powodu stanowi- robotnikom spłatać znienawi- odchodzi jak zmyty. • ck.ieJ mł~dziezy burzuazyJneJ. tykułów pełnych jadu i złośli-
mitetu w odpowiedzi zabrał głos ska komieniczni.ka hitlerowskie- ·dzonemu kierownictwu dobre- .doootnicy radzą panu Szero- 1 Milczą wowcz~s, gdy n:uszą, gd,Y wości, zamieszczonych w łódz-
dyr. J. Walczyński, zgłaszając go, władze ogłosiły, że defilada go figla. wi być ostrożniejszym, bo mo- są w otocze~m pols~im z kto- kiej prohitlerowskiej prasie nie-
wniosek o publiczne potępienie 3-majowa w roku bieżącym od- Ostatnio w zakładach Ejtin- że, jako człowiek o słabym ser- rym muszą się. hczyc.. . mieckiej, inspirowanej przez p. 
nieobywatelskiego stanowiska będzie się przy ul. Piotrkowskiej gona przy ulicy Dowborczyków cu, ulec kiedyś atakowi.„ A ~ .zachowamu takich os?b.~~ Bernharda i jego pupilów. 
właściciela domu p&y ul. Piotr- nr. 106, a nie jak dotychczas rządzi się jak szara gęś na nie- szkoda. Firma poniosłaby nie- s~osc~, g~y .stan~ . na „swoJeJ„ Sprawozdanie z zachowania 
kowskiej 104. Wniosek zebrani przed domem nr. 104. ' bie przyjęty niedawno w cha- powetowaną stratę. I ziem;, .m?wią, dzi~Je ekspedycJi się hitlerowskich zapaśników w 
powitali oklaskami. Czyż doprawdy władze, tak rakterze kontrolera niejaki pan W każdym razie śmiechu z po- 1 zapasn,ikow ło?zkich na zawody Łodzi przesłano do wiadomości 

W kwestii nieobywatelskiego energicznie i szybko wkraczają- Szer. Otóż pan ten, chcąc za- wodu historii z karaluchem by- w Krole:vcu i Elblągu (Prusy berlińskich władz sportowych. 
zachowania się p. Kiihna obszer- ce w wypadkach innych wystą- s~arbić sobie łaski swoich pa- ło coniemiara. l W schodnie~· . Działalność Bernhardta ocenił 
nych wyjaśnień udzielał nacz. pień, nie mogły pouczyć niemie- noy.r, z gorliwości wyłazi aż ze 

1 :ro~adził druzynę sekre~arz Ł.O.Z.A., usuwając go z zarzą-
Folt, stwierdzając, że nie zezwo- c!O.ego kamienicznika, iż nawet skory. Wszędzie wścibia swój • Łodzkiego Okręgo~e~o . Zw1ąz- du. lił on na to, by defilada wojsk największy tupet niemieckich I nos, starając się jak najbardziej · Dl 1 mi er I ku Atletycznego meJaki Bern- Na ostatnim zebraniu zarządu powracających z manewrów, od- hitlerowców w Polsce ma swo- dokuczyć robotnikom. Nic też a uczczen a pa ę hard. z jego udziałem, odbytym w do-bywała się przed jego posesją. je granice? Czyż doprawdy na-I dzi~ego, że robotnicy pana te-I T 1 W• Wygłosił on przemówienie na mu wówczas czynnego, dziś ho-

Wniosek o napiętnowanie pu- leżało ugiąć się przed hanieb·· go me darzą zbytnią sympatią. H k p . bankiecie, wydanym dla zawod- norowego prezesa Ł.O.Z.A. p. 
bliczne stanowiska Kiihna przy- nym wybrykiem p. Kiihną Kilka dni temu zdarzył się we en1 y a ryszmana I ników, w którym mówiąc o kan-1 Rżewskiego, Bernhard odmówił jęto jednogłośnie". . i przesunąć miejsce corocznej fabryce wypadeczek, który j U U I clerzu Niemiec, używał ciągle podania ręki gospodarzowi. Ze 
Tyle pisze biuletyn Zarz. Miej- defilady? Czy ciężka zniewaga wniós~ p~omień wesołości -yv po~ na strajkujących robotnlk6w I z~otu „Unser Fuehrer" (nasz wzg~ędu ~a ~iejsce incydentu 

skiego. Człowiek czyta i prze- armii polskiej i Narodu Polskie- nure zycie fabryczne. Pomewaz Haeblera składafą zł. 35.- wodz). p. Rzewski me zareagował czyn-
ciera ze zdumieniem oczy. Gdzie go pozostanie bezkarna? Są to fab:yka ~zynna jest na trzy I Ogarnięty zachwytem dla hi- nie, oświadcza~ąc: nie policzkuję 
my właściwie znajdujemy się? pytania zasadnicze, wymagające . zmiany,. w1~c ~porze nocnej I?· Towarzysze \ tlerowskich Niemiec deklamo- ~ana n.aty~h~iast, tylko d~atego, 
W Niepodległej Polsce, czy w„. i odpowiedzi. Szer zaJmUJe me tylko stanowi- I Przyjaciele l wał: „widzieliśmy tutaj wspa- ze znaJdUJe się pan w mmm do-
Hitlerii? I Bardzo ciekawa jest również sko kontrolera, ale i kierownika niałe autostrady! Kiedyż to u mu. Proszę się jednak uważać 

Butny burżuj niemiecki, ka- reakcja łódzkiej prasy. Więk- całej fabryki. Idzie sobie nocą ' nas doczekamy się takich?" za spoliczkowanego! 
mienicznik, ośmiela się „nie zez-· szość pism podała wiadomość o jeden z robotników po wodę 1 l Obecny na bankiecie konsul Bernhard na oświadczenie nie 
wolić na. to, by defilada _wojsk, po~tępku ~tlerowca w lakonicz- ~ gorącą na herbatę. Nagle spo- ~~~~RIS~~~~:ASZYNY DO j P?lski zwrócił mu uwagę, że reagow~ł. . 
powracaJących z manewrow, od- ne3 relac3i ref. prasowego ze strzega. przy kotle karalucha., I pierwszy raz słyszy, aby oby- Oto Jeden z licznych dowo-
bywała się przed jego posesją". swojej strony żadnych komenta- Robotnik, spostrz.egłszy z dale- , S J L V f A" j watel polski ganił własny kraj dów, jak zmartwychwstały duch 

Jest to objaw doprawdy tak rzy. Charakterystyczne„. Nato- ka sylwetkę czuJn~go p. ~zera, D;UGOLETNIA GWARANCJA 1 za granicą. hakaty panoszy się bezkarnie w 
niesłychany, że brak po prostu miast „Orędownik", ryczący za- , chwY_ta ka7alucha i. kładzie g_o CENY NISKIE r • I W garderobie zginęło wieczne Polsce. Hitlerowcy w naszym 
słów„. Hitlerowcy niemieccy zwyczaj czteroszpaltówkami o o- : do kieszem. Zauwazył to c~uJ- Katalo 1 bez łatnle d 

0 0 
d n e pióro jakiemuś Niemcowi, Bern- kraju spełniają przysłowiową czują się widać w Polsce tak pe- brazie Narodu, gdy jakaś żydow-1 n.y kontrole~, w ~e pędy bieg- g ,Pp łaty. g ! hard zrobił z tego powodu awan- rolę „konia trojańskiego", sta-

wni i bezkarni, że mogą ~obie ska przekupka w babskiej sprze- me do robociarza i pyta: PERŁA . POMORSKI· turę polskim zawodnikom. nowiąc dla spoistości i obrony pozwolić nawet na najcięższe o- czce obrazi polską przekupkę, - Co pan tu podniósł? I j Przez czas pobytu oprowa- kraju groźne niebezpieczeństwo. 
belgi i zniewagi Narodu Pol- . tym razem nabrał wody w usta - A co to pana obchodzi? Ł6df, Piotrkowska 85, tel. 208-24.

1 

dzali ekspedycję studenci Pola- A zwłaszcza burżuazyjne kluby 
skiego. ! i ani słówka o postępku p. Kiih- -- Proszę w tej chwili oddać · . cy, Bernhard nie chciał im za ~portowe niemieckie, przepojo-

Zastanawiamy się nad tą spra- na nie napisał. Nic zresztą dziw- - Nie oddam. za gotówkę 1 na raty I przewodnictwo zapłacić, uczy- ne kultem Fuehrera, odegrać 
wą spokojnie. Obywatel polski, nego. P. Kiihn należy do ideo- - Co to, do pioruna! .Bunt? . . . . ! nił to dopiero na interwencję mogą kiedyś ponurą rolę .. 
shitleryzowany Niemiec, z.amie-

1

, wych przyjaciół endecji. Prze- W tej chwili proszę oddać! tUb'.·anóia, Pb~lt1a k~hęskiel 1 dal\~skie, z I pozostałych członków kierowni- Byłoby bardzo pożądane, aże-
kały Łod . p Is , . . . . St •et N R b t .k . . . owar w 1e s 1c po eca iagaz~n 1 t b· , d . d . d . l . sz w zi, w o ce, os- c1ez z rarmema ronni wa a- o o n1 , nie maJąc mnego D. Joskowicza ul. Nowomiejska 8 w. c wa. ;r iU zie o powie zia n1 • za 

wiadcza, iż nie pozwoli, aby de- 1 rodowego wybrany został do o- wyjścia, wyjmuje rękę z kiesze- bramie. Przyj~uje obstalunki. Ce
1

ny I Takie było w skróceniu po- sport polski nad tą sprawą głę-
fil.ada wojsk polskich, powraca- statniej Rady Miejskiej hitlero- ni i kładzie panu kontrolerowi konkurencyjne. kłosie działalności pana Bern- bolw się zastanowili... 

w zwierciadle tygodnia 
Święto Wiosny i pogotowie. - Kwietniowe po· 
gody. - Pech Pima. - Tajemnica trałnych prze· 
powiedni. - Stuprocentowy plebiscyt. - Kazik 
się dziwi. - Nocna przygoda. - Kazik przestał 
się dziwić. - Amerykańskie wiadomości. - Koń, 
kaczka i osły. - Kierownik agencji pocztowej. -

Uszy do góry I 

-==•• - "za s;-• cm a ut : a an ·= &Q 

- Panowie, strzyka mnie cho-1 Właśnie wczoraj wracał Ka-1 „Nasze pismo pierwsze podało 
lera w prawą nogę. Wieczorem zik, z jakiegoś przyjęcia. Idzie, wiadomość o zgonie słynnego 
będzie deszcz. 1 aż tu nagle nadchodzi czterech męża stanu, mr. B. Dziś może

I też, faktycznie, wieczorem drabów. Typy podejrzane. Gę- my donieść z radością naszym 
lało jak z cebra. Albo mówił: 1 

by szpetne, a wódeczka od nich czytelnikom, że znowu jesteśmy 
- Dziś będzie sucho, ciepło. jedzie na 100 metrów. Okrążają 

1 
pierwszym pismem, które poda-

Czuję to już w kościach. Kazika, a jeden powiada: I je, że wiadomość ta była przed-
! Pim ro~syłał,t~af~e biulety- 1 _ Te frajerze daj no gotów- wczesna. ~r .. B. żyje". 

ny. Chromli gosc1a, Jak oka w, k n ~ódeczk ' j Amerykanskie metody stosu-
g~~wie. Pensyj~~ mu dobrą pła.- 1 ęKa~ik chciał ę. zaprotestować . je .u nas Ilustrowany ~urier c,~
cih. ~oga?za~i: Jak tylko mogli.' ale widząc coś błyszczącego ~. ?z1enny. P.odał on .wiadomosc! 
A on siedział i zył ze swego reu- k h zt h , 'ął 1 ze znany pisarz św1ętochowski racz ac c erec panow, WYJ ł A t · kb · d · mat~zmu. . . s~ebrne o dziesi taka i dał im. I ~n:ar_. . en~ Ja . Y n~g. Y me, Az pewnego razu, gdy JUZ ze- g ą zyJe i unuerac am mysh. Ku-
brał grubszą gotówkę, powiada - A teraz frajerze, powiedz, rierek wogóle lubi. uprzedzać 

Wielkanoc, to święto Wiosny. wia? tak: . zadowolony jesteś? I fakty .. Pan:iętamy jeszcze, ~ak 
Ziemia budzi się ze snu zimo- * * * - B:eum~~yzm męczy mnie _ Tak, bardzo _ pospieszył to ładnie opISywał r~k temu, J~k 
wego. Gaje rozbrzmiewają śpie- Również pogoda płata nam okrutnie. PoJdę do doktora. Wy- Kazik wyjawić swoją radość 

1 
generał Franco na.białym komu 

wem ptasząt. W lombardach ostatnio brzydkie figle. .Połowa leczę się. . . · , wjeżdżał do Madrytu. 
tłoczą się ludziska, zastawiający I kwietnia, a tu stale marcowe po- I poszedł. Grubszą flotę na - Szczęsc1e masz, sp,otka.łes , Koń ten okazał się kaczką, <1 
futra. Słowem - Wiosna. gody. Nawet Pim, czyli Pań kurację wybulił i pozbył się reu- tak porządnych chłopakow, Jak ten co popiera taką prasę, jest 

Ongiś, za dawnych dobrych stwowy Instytut Meteorolo- matyzmu. A w Firnie nic o tym my. Prawda? I poprostu - osłem. 
pogańskich czasów, ludzie świę- giczny zupełnie zgłupiał. Zapo- nie mówił. Nadal pogody prze-I - Tak! - z radością oświad-. * * * . 
to obchodzili w gajach, na łonie wiada ciepło, a tu zimno. Twier- powiadał. Ale już nie spraw- czył Kazik. j Kierownik agencji pocztoweJ, 
przyrody, tańcząc i weseląc się. dzi, że będzie deszcz, a tu pada dzało się. Pim połapał się szyb-I - No to zmiataj teraz szybko to, rzecz jasna, figura. Kłaniają 
Dziś zbierają się w swych klat- sobie śnieżek. Nie może jakoś ko i gościa wydalił. I od tego i nie oglądaj się, bo marny bę- mu się ludziska i tytułują „pa
kach, zwanych mieszkaniami, nijak utrafić. czasu w żaden sposób nie może dzie twój los! nem kierownikiem". Zaszczyt 
obżerają się różnymi mięsiwa- Przez pewien czas nawet Pim trafnie nam pogodę przepowie- ; Kazik pognał z kopyta. I te- to, wiadomo, nielada. Ale, po-
mi, plackami, jajkami, popijają bardzo dobrze przepowiadał po- dzieć. I raz, gdy czyta gazetę, nie dziwi wiadają, każdy medal ma dwie 
tęgo alkohol, a potem kilka dm godę. A było to, uważacie, tak. * * * się już wcale.„ strony. Posłuchajcie oto historii. 
chorują na żołądek. Tradycja, Pim zaangażował jednego go- Kolega mój, Kazik, mocno się * * * Pan kierownik agencji pocz-
powiadają, wymaga tego. Ha, ścia, któremu piekielnie doku- dziwił, gdy przeczytał, że Hitler : Pewna amerykańska gazeta towej w Osielsku pod Bydgosz
trudno, tradycja, to rzecz ważna. czał reumatyzm. Gość ten nic nie I zdobył w ostatnim plebiscycie podała wiadomość o śmierci czą stanął przed sądem. Oskar
Czy nie należałoby jednak lekko robił, tylko siedział w Firnie i prawie 100 procent głosów. Ale słynnego męża stanu. Naza- żono go o defraudację. I faktycz
ją zmienić, tak żeby nie fatygo- gazetkę czytał. Czyta, aż nagle I wczoraj w nocy przestał się dzi- jutrz gazeta ta zamieściła zno- nie w kasie coś nie coś brakło. 
wać tak bardzo lekarzy pogoto- powiada: wić. . _ _ ; wu następującą notatkę: - Fe, to brzydko - powiedzą 

ludzie - kierownik agencji 
pocztowej defraudantem? Uka
rać, drania, przykładnie. 

A przed sądem wyszły na jaw 
bardzo pg.cieszne historie. Pan 
kierownik otrzymywał pensji 
miesięcznej 85 złotych. Tak, 
osiemdziesiąt pięć złotych mie
sięcznie. Z tego, oczywiście scho
dziły potrącenia. N a Ubezpie
czalnię, Fundusz Pracy, ZUPU, 
PUPU, Lopp, Kop, PCK, LM i 
K, budowę pomnika i t. p. Na
domiar złego, biedaczyna jakieś 
alimenta płacić musiał. Tak, że 
na czysto nasz pan kierownik 
otrzymywał co miesiąc trzy
dzieści siedem złotych. Go
tówką. 

A kierownik agencji poczto
wej, to rzecz jasna, figura. Kła
niają mu się ludziska. A on 
trzydzieści siedem złociszów co 
miesiąc na rączkę otrzymywał. 
Sąd uznał okoliczności łago

dzące. Półtora roku mu wlepił, 
ale z zawieszeniem. Gość więc 
nie w kozie, lecz w domu spędza 
święta. 
życzenia chciałbym mu prze

słać. Panie kierowniku agencji 
pocztowej w Osielsku! Uszy do 
góry, jak ten zajączek wielka
nocny! Jeszcze będzie dobrze! 
Wesołych świąt! 

JAN KAWAŁEK. 



) ZA Łodzianin --
Pod światło 

"In r ,II be gi·skiego m gnata Haeblera 
Kto zezwolił "baronowi" na handel bawełn~? 

Co robią łódzcy sanacyjni posłowie? 
Strajk u Haeblera trwa 13 t y- kiem. Przeciwnie, mająca wy- 'są szczególnie upośledzone. Ta- męki kilka tysięcy ludzi. Stwo-I chodzenie .j aby winni, bez ' potentatów przemysłu francus

godni. Ponieważ zarówno jego jątkowo duży kontyngent ba- kim firmom opłaca się nawet rzono bowiem pojęcie "renty względu na ,:,,"ysokóść .z~j~owa- kiego .. Czyżby. różnica w P?stę
geneza jak i niespotykana w wełny oraz produkująca najbar- I dodatkowo bawełnę po b. wyso- strajkowej" wobec której osła- nego sta.nowlska, pomesh kon- pował1:1U wymkała z}ego, ze w 
dziejach walk proletariatu łódz- dziej poszukiwane numery przę- kiej cenie. wiona "renta postojowa" płaco- sekwencJ~. , . sprawl~ "żY7ardowa po~zk~~~
kiego długotrwałość, mają pod- dzy, których stale brak na ryn-I Dzięki tym okolicznościom na przez kartele za unierucho- Tr~eba Jeszcze o~eprzec tWler- wanylll b~h polscy kapltahscl, 
łoże ekonomiczne, przeto warto ku łódzkim osiągała wyjątkowo p. baron może sprzedawać ba- mienje fabryk' jest tylko nie- dzeme Haeblera, Jakoby wsku- a w spraWIe Haeblera są posz-
zanalizować ów splot gospodar- duże zyski. Widocznie te złote wełnę z zyskiem około 6-7 tys. winną igraszką. tek strajku stra~ił odbiorców ~ kodowani polscy robotnicy? 
czych wiązadeł, które spętały się interesy uderzyły l>, baronowi I złotych na wagonie, co daje ok. Niedawno przecie czytaliśmy, wobec tego mUSIał zr. e~ukowa,c. 

I ł h b k' O Specjalnie też warto uwypu-
w węzeł gardyjski na szyjach do głowy, bo jak to mówią Fran- 1100 tys. złotych miesięcznie. a w oficJ'alneJ' "Gazecie PolskieJ'" p. o owę swy.c ro ?,tm owo to.z , b ' k1ić zachowanie się owych ro~ 
szesciuset walczących robotnic CUD, "apetyt przychodzi w cza- za czas strajku wynosi piękną na pierwszej stronie wielki ar- Jest to wy leg, dosc zresztą nal- b t' h ł" t' 
. b tnik' , . d ." Z ł k 300 t ł t h Al t . k ł ł" bl' wny o mczyc pos ow l sen a orow I ro o owo SIe Je zenta, apragną zara~ sum ę ys. z o yC. e z e- ty u czo owego pu lCysty go- ... . z Łodzi Panowie posłowie Wa-

Jak wiadomo, istotnym po- biać jeszcze więcej, a więc ... go nie wynika, że gdyby nie u- spodarczego tego pisma p b w Na przędzę są zawsze odblOr- k' .. . W ł k' 
d t 'k bł' t b b'" bk' b t' d' l H bl' l ' . .. k . d . , d l' d b sz leWlcz l ymys ows l, zo-wo em s raJ LI y a zapowiedzrze a o DlZyC zaro 1 1'0 0111- zle ono ae erowl zezwo e- występującego ostro przeciw cy, a az a przę za ma, g y y t rb'" k t k 

obniżenia płac robotniczych . .tów. l nia sprzedaży bawełny, to ten wszelkim przywilejom zespo- tylko miała dość przędzy, pra- s a l &~ ~am . a ~r~.w o dr~-
C syt . f' Z kolei trzeba w.YJ· aśnić J' aki I splamiłby swe rodowe nazwisko ł" d' h' 'kI ł cowałaby i na 3 zmiany Hae I gu p u moweJ o l, gZIe 

siębiorstwa tego .wymagała? By- interes ma Haebler w przeciąga- : - bankructwem. Kapitaliści nie cznych, nie opartych na pracy. ber?w.l c o'bZl dJe ,y.mek'tya y po- W}"mysłowski według diarusza 
zy uacJa mansowa przed- ow gospo arczyc l as spo e- bl . h d .. d . b -I mieści się fabryka Haeblera. P. 

najmniej. Przędzalnie bawełny niu strajku i kto mu to umożli- I są przecież głupcami i defety- A tu powstał przywilej które- z yc SIę naj ar Zlej a wnego. . t d tk 
są od lat kilku jedną z naj bar- wił. Otóż jedynym powodem stami wobec siebie samych! Po go jedyną legitymacja ~ spro- elementu. Niwątpliwie za kilka seJmoweg~ J~. z ~aw~ ~ ad 
dziej rentownych gałęzi prze- długotrwałości zatargu i nie op i- 'prostu p. baron poskromiłby nie- wokowanie strajku. • tygodni, po redukcji, przy.jął~y! ~~~a Pprzy~Sód~:':~~e;~~skfe-
mysłu polskiego. Zrzeszone w sanej męki 700 robotników a co swój apetyt i zrezygnowałby Nic tez dziwnego że jeden nowych, tym razem specJalme Z Z P "P t 

d .. t' I • b' 'k' bk' '. ~ d . h" go w. aw." raca. . sena or kartelu, pilnie baczącym na 0- wraz z ro zmaml parę ySlęCy I z zamIaru o mz l zaro ow ro- i drugi przemysłowIec łodzki przez en eCJę "spreparowanyc Al' f' .. k d' ł 
- l d . b ł d' l . H bl . . , .'. h' t ln h' l' gajer, 19uruJe Ja o " Zla acz graniczenie produkcji, niedopu- u. Zl, yo u. Zle eme ae .ero- I botn~czych. To też I?owzięta z zaczyna się zastanaWlac czy me CIemny c l po u yc mewo m- b t' "W·t k M l' k' 

k
In rzeda o l kk d d l ' ." 'l d . H bl ,J ków . ro o mczy OJ e - a mows l szczenie nowych onlrurentów, WI zezw~ e la na sp z - I e lm serc~m. ecyzJa P: e.e- PO]SC s a aml ae era. . ... I jest duszą Ozonowego Z.P.Z.Z. 

oraz sprężyście umiejącym bro- trzymaneJ za kontyngentem ba- gata by~a .mOWląc ~agodme, me- Ryzyka nie ma niech stra:i- Tyle o ekonomICZnej strome W t ,.. 
" ełn I ł h l kk ' l k .. 'h'b k' k' . 'k t rg szyscy za em z panow wmm nic interesow swych członków w y. s yc ame e omys na. Ulą c oc Y 1'0 • W oncu l ta za a u. być silnie związani z niedolą 

wobec kierownictwa polityki go- ł Wielkie prz~dza~n!e ku~ują I Ale odpowiedzialność ponosi się załamia i przyjmią wszel- Kilka słów jeszcze o jego a- włókniarzy łódzkich. 
spodarczej państwa - zażywa- , bB:w~łnę przynaJ,mmeJ na kll~a nie tylko delegat. Z niedawnego kie warunki płacy i pracy, A spekcie politycznym. Jak wia
ją błogosławieństwa ery kapi- I mles;ęcy ł1:aprzod! z d.okładme I oświadczenia p. wiceministra wtedy złote czasy! domo, Haebler jest obywatelem 
talizmu monopolistycznego. Nie okreslonyml ~er~maml ,dosta- Rosse, złożonego w Łodzi, wie- W tych warunkach nie tylko belgijskim i tym niektórzy tłu
ponoszą niemal żadnego ryzyka, . wy. (Są obecme fIrmy, ktore z~- my, że łódzka delegatura jest I P. pułkownik Koc, ale sam Her- maczą dziwną powściągliwość 
ponieważ przędza sprzedawana k~~traktowały bawełnę na naJ- ściśle zespolona z minister- kules nie zdoła zdziałać, aby władz. Należy przypomnieć, że 
jest z reguły za gotówkę. Do b!izsze 2 lata. Przy kontyngen- I stwem. To też odpowiedzialność .,przemysłowcv i robotnicy za- w słynnej sprawie "Żyrardowa" 
o!p'a~iczeń spowodowanych ist-. Cle Haebl~ra w~n?szącym okoł~ I za tą decyzj.ę p~nosi ono , Bo siedali przy wspólnym stole". nie zawahano się użyć specjal
mema kartelu doszły od 2 lat 15 wagonow mleSlęczme, za d? . konsekwenCJe teJ "lekkomyslno-I Opinia publiczna musi się do- nie mocnego nacisku na p. Baus
inne, spowodowane wprowadze-, tyc~czasowy ok7es trwama ści" to nie tylko bezprzykładne magać, aby przeprowadzono do- saca, jednego z największych 
niem kontyngentów na przy- I straJku z,gromadZlł?~ pr~~szło 1_ &22 =_ __ _I._."., ________ ~ ______ .. 

wóz bawełny oraz reglamentacją 50 wagonow, wartoscl 1 mlhon~ I St •. · ń '1· , . .. DATOLEM" 
dewizową. Marża zarobkowa by-I zło~y~h .. Otóż I?-ie ma w ŁodZI rZeZCle SIę sruz JCY., odk,aza;,cre ~elefony " 
ła od dawna b. wysoka, ale w takle) flrm~, ktorab~ mogła ~o- przez Zrzeszenie pracowników "PLACOWKA PIotrkowska 89, tel. Nr 125-44 
roku ostatnim wzrosła rekordo- bie pozwolić na umeruchomle- (dawnej Spółrizielni b. Wojskowych "Federacja") 

wO. Powodem tego był spadek nie w baw~łnie. takiej s';!llY' _ ~1!iEfu\MIJii!lihWUBłSt..wW""""'''If!I\lG'OIiłbi6lM''' JliiiSJ!łWY&ł 
cen bawełny na rynkach świato- Strata bOWIem Jest I??dwoJna: Kino Wielki mrogram świąteczny! 
wych, postępujący nieprzerwa- brak zysku z produ~cJl przęct,zY r 
nie od roku. W porównaniu z oraz proc~nty od umeruchomlO- E UR O PA Pot-:żny film romantyczno-bohaterski osnuty na tle aktualnego 
notowaniami giełd z marca ub. nego k~pltału. . skandalu politycznego 

Ale ci panowie dziwnie zanie
mówili, nie tknęli palcem, aby 
przyjść z pomocą walczącym o 
minimalne prawo egzystencji. 
Mógł pan Budzyński interwenio
wać w walce o zdobycz między 
żydowskimi a hitlerowskimi ka
pitalistami. W obronie polskich 
robotników, przeciw obcemu ka
pitaliście nie znajdzie się żaden 
poseł ani senator dzisiejszego 
sejmu. 

W obronie 500 kobiet nie sta" 
nęła p. posłanka Prystorowa, 
owa działaczka kobieca. Ją wię
cej interesuje rytualny ubój ... 
bydła! 

roku notowania obecne sa oko- I To tez po wybuchu straJku p. W Ę Z l E N' K RÓL E W S K I (TAJEMNICA ło 35 procent niższe. Ty'mcza- b~ron l~b )ego p.ełnomo~nic~ l· ZAMKU ZENOA) 
sem ceny przędzy w Łodzi nie mewątphwle zaczeh rozdz.lerac W rolach ~łównych; Ronald Colman (niezapomniany bohater filmu" Pod dwiema flagami") Cz'Wta)e cie 
zmieniły się zupełnie. przejścio-\?Zaty.wobec p. ?elegata Mm. P. Madelelne (arroll. Doug'i!s Fa 'rblnks lr. ., 
wo jesienią ub. roku, pod wpły- l ~. l r;~płakah mu ?,I?ełną ~a- Ł d· · f. 
wem czynników rządowych, ce- mblzelkę .. p~~edst.awll.lkn,,~rozny W I~szy i I1ptg:~~:l Ś;~Ó~:kelk~ej Nocy ~~~ls, od 80 gr." o ZlanI na 
ny przędzy zostały minimalnie o raz rumy.' meum lOnego 

~n~oo~ a~ t~~ ~ hó&o. ~nh~ctw~fu~y.Ap~dcle- --------------------~~-----------------Przy~kbdnym~~kufuwa~u g~~~~~kW~~el~yo- _.I_~ ___ ~ ___ ~ ___ ~ ___ I.~~_~_~ __________ I ________________ _ 
cen przędzy łatwo stwierdzić. że su~zyc lm łzy, zezwohł na sprze-
w okresie 1937/38 roku zysk pro" dac baweł?y na wolnym ryn- ReprezentacYJ"ne Kino 
dukcyjny zwiększył się w po- ku W ŁodZI, . . . 

RIAL TO 
równaniu z zyskami Z lat po- I z tą chwllą straJk stał SIę dla 
przednich (także pokażnymi) o p. baro~a Haeblera . naprawdę 
przeszło 15 procent. z~~tym mter~sem, moze lepszym 
. Naturalnie, że w tej wyjątko- m~ pr~d':lkcJ~ ~r~,ędzy. Jak bo
wej koniunkturze dla przędzalń WIem JUZ m~:Vlhsmy,. kontyn-
bawełny, pr.zędza.lnia barona Ha- g~nt~ są dosc ogr~llczor:e! a"' .. ·"··,··,···· ..... " ......... ,. , .. , ....... ,.,. 
ebIera nie była jakimś wyjąt- mektore przędzalme mmeJsze, ._ ........................ ... 

Ulubienica milionów, niezapomniana bohaterka filmów 

"PennyH i "Ich stu i ona jedna" 
W I~szy i II-gi dzień 
świąt Wielkie; Nocy 

o godz. 12 i 2 

NA DURBlN 2 PORRUI 
Kino 

CASINO 
Najwspanialszy program 
świąteczny! 

NAJMILSZY 
PROGRA .M I 
$WIĄTECZNY • 

oraz Lnakomiłv HERBERT MARSHALL • 
CENY od 

Jedna jedyna 
GWIAZDA GWIA ZD 

GRETA GARBO 
i nsjwybitniejszy aktor obecnej doby 

CHARLES BOYER 
w najpiękniejszym fimie świata p. t. 

ANI ALEWS A 
osnutym na tle głośnego rllmansu W. Gąsiorowsl(lego 

W I-szy i II·gi .dzień Świąt Wielkiej 85 
Nocy o godz. 12-ej j 2-ej PORANKI g 

Ceny miejsc 
·1°9 .1 zł. 

~ I 

. 

w najweselszej komedii sezonu pod tyt. 

I 
: Rekord humoru! "PENSJONARKA " I 
. Rekord powodzenia! 

I Rekord nad rekordy! 
groszy 

Pa~se-partouts. bilety bezpłatne i ulgowe 

bezwzględnie nieważne. 

.. .......................... 112.:.5 .......................... • .............................. . 

.................. ~~BR .. ~ .. .a .................. __ .............................. _ ... ... 

Ostatnie nowości. ' ., 
Materiały Bielskie męskie I damskie. 
Wielki wyb6r. 
Ceny fabryczne. II II L KlE" 
HURT. DETA~~ ______ Ł __ óIlllllllD_Z_' f_N ....... ()_W......-;O_M __ IE~J_S_K;;A.-....;6_,~t;.;e;.;;;I._2_7;.;;O;.-.;;2;.;;3 

~~~~~~~~~~~~~ .. ~~.~2t52~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~*'~ Przerwa świąteczna 

IIrzedlllta źYC~. samochodu w fabrykach 
ptzez swą elastyczność - zmniejszone pomJ)owanie W związku z nadchodzący· 
H U RTO W N I A OPON WSZELKICH MAREK mi świętami wielkanocnymi. w 

i CZĘSCI ZAMIENNYCH dniu wczorajszym unierucho-
POLSKI FIAT - CHEVROLET - FORD - BUICK etc. I . ł' k ., f b k 

WYLĄCZNA REPREZENTACJA' N t. r L mJOna zosta a Wlę szosc a ry 
J2.!2I.!!! GERSON I S~ aru. ~WI(Za ~ 6 l :-3() l łócl~kich. Prac!l w fabrrkach 

_ ~We,śclezul. Piłsudsl'lego '"111 podjęta zostame ponownIe we 
. wtorek. dftia 19 kwietnia r. b . 

........................ ~ ......... eae .............. ale ... .n .. III • .m .. ~ .... ~~~ .. UB~ .......... ~~ma.a .. Bm ...... IIHM ............ ER·mp~ ..... .a .... ~~~ ..................... , 
W NAJBLIŻSZYCH DNIACH nastąpi w centrum miasta przy T E " LOKAL urządzony będzie pg. na,łlJowoeześniejszyeh 
ulicy 6-go SIERPNIA 2, telefon 227-57 OTWARCIE wymogów teebuild na wzór IlsJwytwornieJszyeb za-

BARU -JP!ASiZTECIARNI " kładów gasb'onomieznyeh 
PIWO z.;..browaru Sukc. K. ANSTADTA 
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PIJCIE PIWA 
jasne wyborowe Monachijskie 
Bawarskie ciemne - słodkie S. A. 

SENSACJA 
$WIĄT 
WIELKIEJ 

Masowe aresztowania 
-w związku z I Maja 

. Fabry~anci lekceważą życie Przyczyna samobójstwa 
i zdrowie robotników Gołębiowskiej nadal 

MEBLE 

- Społeczna Ajencja Praso· 1 nadchodzącym obchodem 1-go 
wa donosi: Nocy onegdajszej Maja. Pomiędzy aresztowanymi 
funkcjonarjusze policji politycz· znajdują się trzej czynni człon
nej przeprowadzili masowe re- kowie Bundu, a mianowicie: Jó
wizje w mieszkaniach działaczy zef Gliksman, zamieszkały przy 
robotniczych. Ogółem areszto- ulicy Kilińskiego 18, Markus 
wano 65 osób, których przewie- Karmioł, zamieszkały przy ulicy 
ziono specjalnymi karetkami do Dolnej 22 oraz Lajbuś Zamu
aresztu przy Wydziale Śledczym. lewicz zamieszkały przy ulicy 
Aresztowania są w związku z 11-go Listopada 9. 

WIELKA REWELACJA· DLA 
ŚWIATA PRACOWNICZEGO! 

• EE 

MATERIAŁY BIELSHIE 
w r6!Rych deseniach I Jakości nabyC mo!na tanio 
w znanej firmie 

BRACIA A. R. MILGROM 
Ł 6 di, P i o t r K o w s k a 36, front I p. 
Czytelnikom „L O D Z I A N I N A" 3pecjalny rabat ! I Dfwlękowe kino 

RAKIETA 
SIENKIEWICZA 40, TEL. 141-22 Dziś i dni następnych! 

BENIAMINO 

GI& LI 
w przepięknym arcydziele p. t. 

Moje szczęście - to ty ! 
W pozostałej roli ISA MIRANDO 

Początek w dni powsz. o g. Ii-ej w niedziele i święta o g. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 54 gr. „„ 

z I-go 
Wlelkl wybór I 

Wózków dziecięcych Lóżek komodowych 
l:ótek metalowych j Wytymaczek marki 
Materacy wyścielanych Rubber"-Lodówek 
Materacy sprc;t.J'Patent" Gtaków, Hamaków 
Lóżek polowych Rowerów i drezyn 

w fabrycznym składzie „DOBROPOL" Ł6df, Piotrkowska 73 
w podw. Tel. 159-90. 

........... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ 
Mała praca mały trud. 

Znowu 3 wypadki w fabrykach 
otoczona tajemnicą 

N. al · d · ł 1 L k . C Donosiliśmy już, że samobój-
1e.m Je n?cześme zosta o I e ar~ pog~to~ia zerwane· czyni z hotelu „Monopol", 21-

oraz tapicerskie wyroby 
n.a dogodnych warunkach 

poleca 
w dmu wczor~Jszym zaalarmo-

1 

go Krzyza udzielił pos~kodowa- i letnia Dominika Gołębiowska z 
wane pogoto~ie ratunkowe Czer nemu pomoc)'., przew.oząc go do Rudy Swiętochłuwickiej na Sląs- S. BI MK E, Łódź 
wonego K!zy.za ~o dw?c.h wy-, domu w stame osłabionym. ku, która otruła się tabletkami 
padków, 1akie. miały mieisce w * * luminalu, odzyskała po siedmiu Piotrkowska 105, tel. 136•27 
fabryce Ludwika Geyera przy * d · h t · · W · 1 p· t k k' · 295 Trzeci wreszcie wypadek zda mac przy omnosc; . zwtąz· 
u · 10 r ows le) · . b . 1 ku z tym władze pohcyJne przy-

52-letnia Antonina Jurga, zam. rzył się w fa ryce Danc1gera 1 t 'ł d ł h . d Sprzedaż konfekcji damskiej, 
1 M łk k. . 5 d pr ul KątneJ· 6 I s ąp1 y o przes uc ama espe· k . . d . . . 

p~zy u . arsza ow; ieJ , o. - zy. · · . . ratki, chcąc ustalić przyczynę męs ieJ 1 z1ec10neJ 
mosła przy ma-szyme głębokie ~ Ofiarą padł zatrud.01onywte1: jej rozpaczliwego kroku. Golę-. Sz. SzaflrsztaJn 
ran~ szarpane obu rąk.. z~ fabry~e. robotmk 47-lt-.tm. biowska odmówiła jednak zło-
Nieprzytomną rob?t~1cę opa- Piotr Ma~i~iak, zam .. l?rzy u.hcy żenia wszelkich zeznań. W ten 

~rzył leka!z pogoto"'.ia i od~iózł M~lbors~ieJ 12: ~~cieiak, dzw.1- sposób sprawa Gołębiowskiej 
Ją do ~zpitala f!be~p~e~zalm Spo gaiąc ~tęk~zą ~los~ przędzy,~me. jest nadal otoczona tajemnicą. 
łeczneJ w sta01e cięzk1m. zauwazył, ze piwmca na sah fa I 

Łódt, NowomteJska 19, fr. I p. 
Sprzedaż na raty po cenach bardzo 
umiarkowanych i na dogodnych 

warunkach. 

* * * brycznej jest niezabezpieczona, --------------
Drugi wypadek zdarzył się w wskutek czego wpadł do dołu, I BEZ GOTÓWKI! NA RATY I 

kilka minut później. ulegając <;iężkim obrażeniom Znakomite odbiorniki Kto chce się ubraćmodnienadogo-
52-letni robotnik Stanisław cielesnym. E L E K T RIT 

1 
dnych warunkfi~rcm.hyDiech wstąpi do 

Cieślak, zam. przy ul. Pograni· Rannemu pospieszono z po-
cznej 19, podczas nastawainia mocą oraz wezwano lekarza po 1 DZJEZ• RAT • 
maszyny został przygnieciony gotowia Czerwonega Krzyża, któ TEL E f U· N KE N I ,,O ' 
przez płytę żelazną, odnosząc ry przewiózł nieszczęśliwego w R. E X _ _ g PLAC WOLNOŚCI g - -
potłuczenia głowy oraz uszko- stanie ciężkim do szpitala Ubez w podwórzu parter na lewo 
dzenie prawego oka. pieczalni Społecznej. I 

I w cenie zł. 185 na dog. spłaty Konfekcja damska, męska i dziecinna 
Sprzedaż I F d ŁÓD2 11 Radlo·Relcher Plot•kowsk• 142 om k"tiumy dam<k, na nm6w;.n;a 

galanterłl • ry man P6łnocna 2 w najblitnych dniach .„ •••• w Ko Ł D R y i ;:~h';!. 
centrum miasta przy ut. 6-go Sierp- najtaniej nabyć można w pracowni 
nia Nr. 2, otwarcie elegancko urzą-
dzonego baru-paszteciarni w stylu C. HORONCZYK 

Znawcy chwalą gilzy 
1 będzie w nowoczesne urządzenia na . . 
I angielskim. Nowy lokal wyposażony I LÓDŹ, ul. ZACHODNIA Nr. 51 
wzór najwytworniejszych zakładów - - Wykoname solidne - -

li R 15ToL11 ~:~~l~~~i~ęn/z~~·~~::~ifi:~~k~~==i 
I 

widziany dotąd w Łodzi szklany W Wirze Wielkiego miasta 
bufet z umieszczonymi wokół wyso-

ł kimi krzesełkaf!1i· Wszelkie potrawy, Furiat na Piotrkowskiej. 

DWIE WAT 
, zakąski zimne 1 gorące przyrządza- . . . . 

, zawierające - Y I ne będą w obecności klienteli. Przyj- W czora1 na ul. P1ot~ko~skte~ 
mowane będą również zamówienia przed domem .N'!! 105 Jakiś męz 

Wyrabiane z najlepszych surowc6w kraJowych. telefoniczne. Kierownictwo lokalu i czyzna dostał ataku furii i za· --·1- . kuchni obe1mą rutynowani fachowcy. czął się awanturować. Po dłuż· 

DtWIĘKOWE PRZEDWJOSNJE Wielki łwląteczny program! 
KINO ·. W3panialy wodewil Krumlowskiego, 

Zeromskiego 74-76, tel. 129-88 reżyserii E. BODO 

KRóLOWA PRZEDMIEśCIA 
W rolach głównych: H. GRCSS0WNA, AL. !ABCZYŃSKI, ST. SIELAŃSKI, J, ORWID, 

R. GIERASIŃSKI, J. KONDRAT, I. SKWARCZYtlSKA I Inni. 
Ceny mi~sc 1.-109, II- 90,TII-50. Kup. ulg po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miej~c na wszyst
kie sean. z wyjątkiem sob. niedz. i świąt. Pocz. seansów w dni powsz. o g. 4 w niedz. i święta o g. 12. „ 

szej walce udało się wezwane
mu lekarzowi obezwładnić fu
riata i odwieźć go do szpitala. 

W czasie snu zaczadzone 
zostały w mieszkaniu M. Lip! szyca, przy ul. Narutowicza 32 
pracownica domowa 19· letnia 

I 
Helena Bodek oraz jej koleżan 
ka 17-letnia Ludwika Łuszecka. 

I Z trudem udało się je urato
wać. Stan ich jest groźny. 

Mydłem „ROBOTNIK" Wytwo· ne płaszcze męskie 
zmywać brud. w wielkim wyborze .~MILCOAT

11 

I Dwa wypadki samochodo
we miały miejsce w dniu wczo 
rajszym. Przy zbiegu ul. Koper 
nika i Łąkowej najechany zo· 
stał Czesław Bogdański. zam. 
przy ul. Tarnowskiej 13, który 
odniósł złamanie nogi oraz o
brażenia głowy i twarzy. Wstrzymanie ruchu 

autobusowego 
Lokale publiczne 
w święta 

NA SEZGN WIOSENNO-LETNI poleca 

UWAGA: Honorujemy asygnaty "Posto". ŁÓD%, Piotrkowska 67, front, IJ pi~tro, tel. 21995. 

Zgodnie z zezwoleniem władz W pierwszy dzień świąt Wiei p k „ 
wojewódzkich, w pierwszy dzień k!ejnocy, zgodnie z .zarządze· „ ensjonar a 
świ t komunikacJ·a autobusowa mem. władz, ~szystkie lok~le bije rekordy nad rekor-

cudne dziecko, trzeba mieć wielki W aźne dla gospodyń 
talent, jaki ma Deanna Durbin. 

Drugi wypadek zdarzył się 
na rogu ulic Marysińskiej i 
Brzezińskiej. Pod samochód 
wpadł 9-letni Zdzisław Szram, 
zam. przy ul. Marysińskiej 10. 

ą k' h k' k h publiczne a więc: restauracJe Scenariusz fili.nu niezwykle ory-
we wszyst te 1erun ac z' k . . ' . k' . kt' ' dami w kinie „Rialto" glnatny, przemiła atmosfera tego 
Łodzi zostaje wstrzymana. Nor· awtarme ~ c~ ier?ie, . ore małego światka, zamkniętego w 
maln ruch odjęty zostaje w zwykle w me~ziele i ś~1ęta są I "Pensjonarka" podbiła Łódź!!!! cz~erech ścianach pensjonatu dla 
d · Y18 b pt· d g· d · ń otwarte, zostaJą zamkmęte. Gd„ śle swój słoneczny uśmiech, dziewcząt, wśród którego króluje 
, n~u .m. .J. w ru i zie W drugi dzień świąt nato· gdy śpiewa swą radosną piosenkę, ma.;ła Otorla, . wspaniała _reżyseria, 
swtąt. miast lokale te będą czynne. . gdy bawi swymi kawałami - zdo- zd1ęcia, prześliczne melodie, no I„. 

T · ł • d k' d · d · bywa tysiące miliony serc - roz- Deanna Durbln naturalna, wzrusza-
.. ramwaJ.e . o. ~ te w ?i? . zt· koszna cza·rodziejka ekranu, Deanna jąca, prześlicznie śpiewajaca (feno-

sieyszym z1ezdza1ą wczesnleJ do Durbin. menalny głos!). 
rem. iz, a m.ianowicie. już od go- Stary odbiornik zamieni• Herbert Marschall w roll „ojca z 
d 20 Wiosna, prawdziwa, słoneczna 

ztny •eJ poczyna1ąc. dogodnie na doskonałą wiosna idzie do nas z ekranu kina przypadku" jest przemiły i gra jego 
Normalny ruch tramwajowy "Riatto" pod postacią niezwykłego, jest nieporównana. 

w pierwszy dzień świąt podjęty Superheterodynę cudownego zjawiska, jakim jest I Jednym słowem - szlagier!!! 
przemiła dziewczynka, Deanna Dur-,--------------zostanie od godziny 13-ej. R d „ R 1 h bin, dziś już znana na całym śwle-

Na kolejach ruch pasażerski a I o- e c er cie, niezapomniana bohaterka fil- VOXRADIO z 3-ma lampami zł J 35, 
utrzymany zostaje normalnie, a mów "Penny" i „Ich stu i ona jedna". I zużywa 15 watt, - wózki dziecięce 
nawet uruchomione zostają do- PfOtrkOWSka 149 Zeby osiągnąć tak wielki sukce~,li/owerynaratyod2.sotygodniowo, 
datkowe pociągi specjalne. Na- iaki zdobyło w „Pensjonarce" to I iotrkows ka 79, w podwórzu. 
tomiast ruch towarowy zostaje Sklep czynny do godz. 9 w. 

Wszystkie gospodynie wiedzą o I Chłopiec odniósł złamanie nogi 
tym, że najlepsze jest mydło „Ro- oraz kręgosłupa. Szofer samo
botnik". Jest to mydło wydajne i chodu, •Wład. Kurpiński z War 
najlepszego gatunkt, tak że wszyst- szawy, odwiózł ciężko rannego 
kle oszczędne gospodynie używają chłopca do szpitala Ubezpie· 
tylko mydła „Robotnik". czalni. 

Klno-Dfwlękowe 

CORS O 
Początek w dnie powszednie o godz. 4 

w soboty i niedziele o godz. 12 
Ceny od 50 groszy 

PIE$Ń SKAZANCÓW 

Po raz pierwszy 
w Łodzll 

W rol. gl. Vl1tor Jor)\. 
Florence Rice, Foster 

Niebezpieczeństwo dżungll! Zawrotne tempo! Sensacja! 

ograniczony do przesyłek po-
śpiesznych. N a 

N · h d · d h NA RATY konfekcję damską, męską, 
a tramwaJac OJaZ OWY_C dziecinną i lisy. Przyjmujemy ohsta-

„„„„ ... :..„111111 ...... „ ... „„„„„„ ........... „ •. 
~ w i a t a ' Bieli~na ~ęska, damska, dziecinna, kra waty, oraz s A M o T N E o u c H y 
;::Ili Q "I • kołmerze 1 t. p. poleca 

Wesoła komedia 

ruch utrzymany zostaje bez za-
1
1unki „Konfekcja LuC:owa". Plac 

dnej przerwy. Wolności 7 w bramie . 
L. GINCBERG Lódź, 14. Nowomiejska 14. Następny program: Zew Dżungli w roli gł. Harry Piel 

Najtaniej i najsolidniej! Uwag a! Wielki wybór torebek skórzanych ~ U••••iiiiilllllilm•••m•••••••••I .-----------................ „ ........................ „ ...... „ ...... „~------llJll!lll~--11111!!!!~----·--... „„ ...... „„„ ... „ ... „ 'Z' Dziś i dni następnych I V Dziś I dni następnych 1 

~ulubienica SHIRLEY .,... wszystkich TEMPLE 

i nSTRZELEC Z BENGALI'' 
e w filmie pod tyt. 

~ -~ _ . . .- Passe-partouts i bilety ulgowe aieważne. 

I 
c-1 Wielka komedia muzyczna pod tyt. 

~PAN REDAKTOR SZALEJE 
• Z najmilsL~ par~ amantów polskich w rol. główn. 
~ . 
~ MARIA BOGDA I ADAM BRODZISZ 
~ oraz Cwlkllflska, Slelaflskl I Orwld 



' 
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z Górnego Ślas~a , 
' . 

Wyrok w procesie Centralnej Targowicy 
Sąd Ok;ęgowy w_' KałowlcacJi 

~głosił w czwartek wyrok w spra 
:wie głośnej afery na Centralnej 
,-argowicy w Mysłowicach. 

skazany został za fałszowanie 
ksiąg w myśl <tyrektyw Kazonia 
oraz nieumieszczenie w bilansie 
spółdzielni „H. B. i N." długów a 
obolą.żenie nimi C. T. na 11 mie
sięcy więzienia, przy czym zasto
sowano amnestię, obniżając tę ka •. 
rę do 5 i pół miesiąca oraz zali
qzono areszt śledczy z górą 4-mie 
sięcwy, tak, Iż pozostaje mu je
szcze do odsiedzenia miesiąc. 

Osk. Józef Woskowicz został 
prze:i Sąd uwolniony. 

' 
Sąd nało2ył na wszystkich ta. 

sądzonych oskarżonych ob1J?/.!~
zek solłdarnego pokrycia koszMw 
postępowania sądowego. Wyrok 
wywatł na skazanych dnte wra. 
żen ie. 

Ptzed ogł0$zenlem wyroku mec. 
.Guzy cofnął zarzut, Iż w czasie 
śledztwa zaginęły pewne dowody 
u si:dzlego śledczego, co Sąd przy 
jął do w!adoir.ośoi. Zasądzeni o
skarże111l zapowledtletl . apelację. 

Skazani zostali: dyr. Kazimierz 
Kazoń za przywłaszczertle 54.500 
7.ł. wydatkowanych na riekomą or 
ganlzację Centralnej Targowicy 
ina . • rc>k więzienia, przy ,C!7.Ym na 
podstaw1e amne&til obni!ono tę 
~arę do 6 miesięcy; u przywłasz 
cźente pod pretekstem kosztów 
~ywego zaksięgow.anla przywłasz 

ezenie cz~ściowe kwot z tytułu 
n~komych bonifikat na JO młesłę 
cy ,więzienia (po zastosowaft'lu 
ąipnesti1 obmionp mu tę kart do 
5 mleliięcy) ~ za polecenie fał. 
.s.zywego zaksięg~wania przywła11„ 
.r;zonej sumy 54.500 zł. na 10 młe
~y,. zmniejszonej na podstawie 
aninestli do 5 miesJęcy. Orzeczono 
łączną karę Jednego roku włęzle. 
n4' z zaliczeniem 6-młesłęcznego 
~ śledczego, taii, - ie Ka. 
zontowt pozostaje do odsłedZenia 
pól roku ~lenia. 

Kronika kaliska 
(Oddział 111 Kaliszu, ul" Strzelecka 3) 

Od reszty zarzutów akht oskar 
łenia Są:i osk. Kazonia uwolnił. 

Drugi dyrektor Cen.tralnej Tar. 
gowicy Aron Fruchthaendler, ska 
~!!ty został za działanie na szko. 
d~ spółki łącznie z Kazoniem na 
8 miesięcy więzienia, obniżpnych 
na podstawie amnestii do 4 mlesię 
~ z Z!'J.liczeniem 3-miesięcznego 
aresitu śledczego, tak, iż pozo. 
staje mu do odcierpienia miesiąc 
o\r{JęJ:łenia. Buchalter Centralnej 
i.~rgowlcy, Beniamin Langer, -

Z ~ady ł1leJskieJ 
Dnia 11 b. m. odbyło się pos1e. 

dzenle Rady Miejskiej m. Kal!sza. 
Sprawa uboju rytualnego, będąca 
na porządku dziennym posiedze. 
nla, \YZbudzała widoczne zaintere 
sowanie ą pp. radnych jak i u li
cznie zebranej na galerii publicz-
11ośei. 

Posiedzenie otworzył prezydent 
miasta, oświadczając na wstępie, 

iż punkt dotyczący ut;>oju rytual
nego zostaje zdjęty z pod obrad. 
Na sali posiedzeń ,brak całej pra. 
wicy żydowskiej, . abstynencja ta 
podyktowaną została prawdopo. 
dobnie zakulisowymi kombinacja. 
mi w sprawie wspomnianego u
boju rytualnego i w konsekwencji 
swej uniemożliwiła przeprowadze 

Zwyciestwo Klasowego Zw. Metalowców 
.;· · w Siemianowicach ,, 

, P~ wYboraoh do Rady Zakła
~owej Huty „Laura" Związek Ro. 
b0tnłk6w Prz-emysłu Metalowego 
~ Polsce, odniósł walne zwycięs
two, ZY'kując o jeden mandat wię 
ce/, nit w przeszłych wyborach, 
Qbecnle posiada w radzie zakła
dowtj absolutną większość. 

Do głosowania uprawnionych . . 

10ftłl1· an m~ld„h my1h Pan. 11to911. 
U I f~e aparat Nr. 111. Nankowę 

broszur~ wyayła'lly hezpłatnJe, dyEkrel 
1'1ie .,lnventu.a„. War-wa •. \lf!je Jei11· 
•~linukJe 35. 

było 923 osób, głosowało 001; ~ 
głosów było nieważnych; reszta 
nie głosowała. 

Usta Nr. t - Związek Robot. 
ników Przem. ,\1ef:alowego w Poł-
8ce - otrzymała 383 gtoSów i 5 
mandatów. Lista nr. li ZZZ-130 
głoSów; 1 mar.dat i uzupełniają
cy; lista nr. lll Ziedn. Zaw. Pol
skie - 189 g!ol;ów i 2 mandaty; 
Usta nr. IV Chrz. Zjedn. - 130 
głosów, 1 mandat i 1 uzupełniają
cy. List.a nr. V - Obywatelska -
52 głosów, bez mandatu. 

Nie pomogły różne sztuczki a. ••„----·•-11!191 ______ ,._ ___ gitacyjne ze strony przeciwników 

P O R A D N I A listy Nr. 1. Robotnicy huty ,,tau. 

nie paru punktów, będąeydt na 
porządku dziennym posiedzenia, 
a mianowicie: powt6mego uch~·:t 
lenia szeregu po~yctek dla mia
sta. 

Z komunikatu prezydenta dowie 
qziellśmy się, że w związku z 
wcieleniem Kalisza do .woj. Po· 
znańskiego, przerwano wydawa. 
nie bezrobotnym zapomóg dora~. 
nych w naturze, a w myśl zarzą. 
dzenla kierownika wojewódzkiego 
Funduszu Pracy w Poznaniu bet. 
robotni będą muslefl przed tym 
odpracować odpowiednią ilość 
dni, dopiero otrzymają zapomogę 
doraźną. W sprawie t~j zabrał 
głos tow. Kotala, który wykazał, 
że jest to wielce krzywdzące dla 
bezrobotnych 1 domaga się inter· 
wencji p. prezydenta ;,v Woj. Pun 
duszu Praq'. 

Po kOmunikatach r. Zarębski 
zgłosił wniost'k nagły w sprawie 
uregulowania gospodarki finaTISO· 
wej miasta. Wniosek przes1edł 

jednomyślnie. Następnie r.głosił w 
imieniu klubu ?PS. wniosek nagły 
tow. Marek o wypłacenie pracow 
nikom mlej!kim zwrotu wpisów 
szkoin:ch :za dzieci tych pracow. 
ników, które uczęszc-taja dó szkół 
średnich. W.niosek Rada przyjęła 
Jednomyślnie. Pny głogowanlu na 
członka Komitetu Rozbndowy o. 
raz delegata do Międzykomunal
nego Związku Szplł.ltnianego -
ttiden ze zgłoszonych kandydatów 
r.le uzy6kat potrzebnej if<J!kl gło
sów - w-obec tego sprawy te od. 
łożono do następnego p"lsledzenia 
Rady. 

Ś W I A O O 
·M E 

6 
Q ra" juź dorośli do tego, aby móc Po czym przystąpiła Rada. dr.-

osądzić, kto rzeczowo nstępuje rozpatrywania budżetu miasta na 
Ich interesy. I 1938-39 rok. 

MACIERZYŃSTWA 
· ' , I 111 I e n I a dr. m e d. 

" .I. Budal6sklel•Tyllckle 
L E S Z N O 23 m. 3 

Telefon 11·55·14 
Zepo~łeganle c I łl A» 

leczenie chorób kobiecych i btz. 
· płooności. Porady przedślubne 

\V1orek, CZ'll<artek. sobota od 9 -1 
C:odzienni• od 5-S. 

; , '•e '~'' ,•~,~ ~ \1• ', lj ,.J , ~ ,.' ;f' ,' , , I , 

Ąieltsander PleszczeJeur 

Konku ·rs 
" rosyjskiego przełotyła 

HALINA PILICHOWSKA. 

pUk sztu~. M.ankita zgodzila się 
ostatecznie dopomóc m~U>w.1 i 

przeczytać za niego zgłoszone !ld 
konkurs uh'ł'Ory. 

- No, i co? wmęłaś.sl~ do '::T:I· 
tania? Proslł cl.ę, Maniuto, nohłj 
opmle swe na laartce papieru, ab) 
moż.na było później ułożyć z fego 

, Pewne~ ra1J11 un.ądwoo w pe. I - MóWlłłam cl: odmów, a tyś sprawozdanie. 
tersbursk1m teatru konkurs na miał skirupuły! No, to 80bie teraz - Przyctytałam dwie sztuki 
utwór eka.ma.tycz.ny. Wyznaczono czytaj! pod gQdłem „Dwa razy dwa czte-
n.agrodę. Utv.'Qry zgłaszano pod - Nie mam czasu! Sumienność ry" i „Niebieskie oczy"„. nic nie 
!flozmaitymi godłami. n.akatuje mi przeczyta~ cały ten wartel Stanowczo cisnę tę pracę.„ 

Ltt.eiiał.a, PiQtra Iwanowicza, stoa.„ Oazalejęl Maniu, Maniu- Czytaj sobie sam. 
fiogrąbo·nego 'po uszy w .oodz.te.n~ to. jesteś kobietą, obdarzoną sub- _ Powieszę sl.ę chyba, kończ~ 
nej pracy pisarskiej wybna.oo na .oelnym ~akiem.„ powieść, ottr1Jymamy 'W&pant.ałe 
jego n1eszcz,ęścłe do aąau kon.. - Czego choesz? Abym za cle. ho · 
k W k 

nor.airmm.„ 
ursowego. skute MQdzoncj ble tio wazy-.;tko przeczytała I Mam 

&Obie deLiJ<iatności nie mógł w własnych spraw pod ctosta.tklem, - Czyt ni~ lepiej byl!oby wsey. „ stkio to bez czytanJa zwrócić i na 
:rdobyć na odmowf. uczestniczę w tri.ech rowarzy. t 

PeW1Deg-0 pl~knego ranka przy. stwach dobroczynnych, całe g1J. pisa~, że są to utwory n~z e, no. 
szące pewne zn.am!Ona talentu, 

nitestooo mu ze trzydz.idcl zeszy. spodar.stwo mam na SW'Ojej gło. a.le rtie zasługujące na niagroo~. 
łów z prośbą o jak n.ajszyb~.Lf wie, tonę we własnych kłopotach. 
przeczytanie. Pó:folej dorzucono _ Błagam cię, dopomóż mi„. - To byłoby nle&Umienne. 
jeszcu !!iporą gad"ŚĆ. · mog9 -cl zaufać, jak. sobie same - Oczywiście, byłoby to nie. 

- A to znów co? - obruszy~ ml\. sumien.nie, ale spodz,i,ewam się, te 
się P'iobr łwa.oowLcz. - Kiedyż - A to przyjemność! Od rana pozostali cz!'Qnkow.ie jury wszyst-
ma:m to przeczytać? Muszę czas do wi<eczora czytać sztuki. Jeśliś ko ło przeczytają. 
swój pośWii-ęcać pracy, z któH!J nie mógł jak się patrzy, wywlą. - Skoro nie możesi przeczytać 
tyję„. To okir<>pne, doprawdy zać się z powierzonej ci pracy, to wszystkich sztuk, to czytaj po 
okropne! priyzwoiclej l uczciwiej byłoby kilka sven z każdej. Z twolnt sma 

Tak s~ z.denerwował, te mu odmówić. lciem, Maniuro, z twoim poczu. 
~ oczach zalśniły łey. - Masz s~sz.ność, przyznaję ciem piękna, od razu W)"OtUje~t, 

- Maniu, - odezwał się do d, ale pr-0szę c.i.ę„. ratuj mi,1c.

1 

czy sztuka jest dziełem talentu 
*1.f'IY~ - popa.tri, j3'k& tu· góra przeczytaj to wszyst.Jro. czy nieudolności. " 
WJ.roiła na łłok. Nazajutrz znów pr.zyniesłono - Oburzają~f 

ROZRYWKI UMYSŁOWE Skazanie policjanta 
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LOGOGRYF. 

f.'ł. K. P „ Bcdzin. 

; . 
• •. 
• • 
• • 

' • • 
• • 
• • 

Vf powyissą figur, ..-pieać 1zdć WJ· 
mów o p<1danym :1111aeienła. Litery " 
kntkM.h ouauonyah ode.,une płono· 
1" i kolejno w "37.dym n~zie dftdzt 
f9wwi•1""1łe. 

ZR11U11:«nk 111YTiuów: 
J. Nus,dz.ie, uży,qne do mł&eił. 2. 

lhadki ,metal. :t Skn„ w pońciootr.t~ 4. 
Nal~~ do mnie. 6. U11iór, tymł źy• 
dow.k.le10 dramGtu, 

~agrocli 1 ksią:ik:I. 

" t. 
4 

Zadanie Nr. ~l. 

SCHODY MAGfCZNE. 
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J. Do; Łódi. Tym rasem nfo d11 dnJ. 
ku. 

N. F„ Kołomyja. Adret Redakcji 

„Gromady" - Wan:mwa, \Varet:!u 7. 
S. S„ Bolecbów. Nlo wyclrulrojemy. 
M. F „ PUka. Słabe. Prosimy o inne 

s11danła. 

T. T „ Zgien. Reb119 na1eźy wykona~ 
tu6siem. Wieytówk.i pó.id •• 

Ro:irwiązanio ud:Ań z tego N-ru. nale· 
ły namybić do dnia 21. lV. na adres 

naszej Warnawskfoj Redakcji fWaree· 
ka 7). 

za pobicie I post.rzelenle 
Sąd okr. w Przemyślu rozp> 

trywał sprawę starszego post.eo 
runkoweg-0 Michała Muu-Ta, któ• 
r:y uderzył pałką gumową pd gł<1-
wie powraca.iącego w towar~y
stwie kolegów Władysława Kucie
la, następr.ie strzelił do leżącego, 
trafiając go w płuco. 

Oskarżon-v 9kaz.any został na 
półtora roku więzienia, z zawi.e
sr.eniem., zn ciężkie uszkodzP-Tile 
ci Pła. 

&~fP!~S~S GŁOS!llK DETEKTOROWY 
za 18 zł. SłOSW4 Sit. 

„110 U4UlU14CI ŻOł.ĄDEI(. 
IVt (llRPlłNIACH WĄTROBCV. 

ODMl!hU OTVlOS I, 
uśr•IU.tU4<1 HEMOROIDY 

1 n.tY SKtONHOSCIMtł 
tO OutllUICtll 54 tAIODIMł 
tib111UIM PR.ZEa\'SZCV.łt\rn.t 

„łvclt i• I 111!8'1ł„ "" •OC. 

WYSyłamy każdemu po wpłaceniu n& 
PKO. Nr. 12.239 zł. 10, reszta l zł, 
miestę<Jznie. Tylko w kwietniu POL- , 
RKI.t; ZA.KLAJJ): 17ATA„ WAl,S:l<A.· 
WA, OGRODOWA 27. 

Radio Warszawskie 
\VIELK.A SOBOTA. 16 ltwietnla. 112.00 Hejnał. 12.03. Por. tr;iuz. (z LO· 

dzi) 13 OO WinszuJemY winem ztelo
WARSZAWA I: 6.15 Pieśń. E.20 Gi· n~ _:_ aud. dla dzieci. 13.20 Kon· 

mnuctyka. 6.40 Mni. - płyty. 7.00 cert rozrywkowy (z Poznania). 15.00 
Dziennik. 7.15 Mt..ll. - płyty. „Dyngus • śmigus" - aud)'.cja słow• 

11.57 Hejnał. 12.08 And. południowa. J no • muz. lll.25 Ork. WieJSka Jant. 
15.lO Słuchowisko dla dzieci: „0}10· Llersza (z Katowic). 16.0!> Pr~lera 
wieś~ o d"IUDu .ń r)cer:11u". 16.00 &. Mo r.łuchowiska wg. dramatu („PieśńL . o 

-•· o ' d Krz · „ 16 15 Hołowaczu" Jana. Brzozy ze wo- · 
nin~z.Ao! ".to rzewo • yza • . wa) •. 16.30 Rec. wiolonczelowy Jó• ' 
T •. Ochlewsk.i - •~rzypce l Br. Rutk.cfw· zefa Mikulskiego. 17.00 PodWieczo- ' 
ski - organy. 16...,0 Po11. akt. 17.00 Re· lk fonie 19 oo Stynnl · 
. . . k 11 ,. N . rek przy m ro · · " 

hg1Jne s!ncbow1s o. ·'"' . uz pro wirtuczi". 20.00 Zbiorowe wtad. spor 
gram. 18.00 Nab. l.łezurekcpne a W~· towe. 20.l5 .„Wesoła wdów~a" - o
wełn. 19.00 A~. ~a Polakow ~ g.raru· peretka Lehara. w przerwie ok. g. 
c,. 20.00 W1eczoi w.;pumn1en. .21.ao 21 OO Dziennik. 22.30 Muz. tan. (pły• 
Mascagni: ,.łt}cersk.ość wieśniacza" - ty). 22.55 Ost. dziennik. 
opera - płyty. Po operze ostł dziennik. 

WARSZAWA Il: 13.00 Koncen po· WARSZAWA Il: 21.00 Muz. tan. . 
pulllmy pod dyr. G. Fitelberga i Adali· w wyk. zespołu Tychowskiego. 2;.00 
na Koryt.ko • Czapska (śpiew). lUO Temat z wariacja.mi Paganini ego 

W p<)"WY~tą ti1ttrę wpi4!l~ U-de "'!· Par'ł in!1 rmal'ji. 13.55 Program. 14.0(} (płyty). 23.00 Muzyka lekka fpłyty) •. 
ru6w 0 (łodanym mat"le::lhi. Wyrnity Mille. lok.is.u - płyty. 15.00 P<>g, 3kt. 
te tłfA t:śYf.:lne jednskowo pion.o""o ł po- 15.10 Wiad. sporto\•e. 15.lfl Płyty. 18.00 WTOREK, 19 kwlełńla 

„ 

Ze»t-ół Rachonia. 19.00 WielkaM;e we WARSZAWA I: 6.15 Pi~ 6.20 
t:i«>mo. Znaczenie wyrazótc: francu.skim mieście. 21.30 Zespół T1m.l· Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 ' 

1. Oadotwórea. 2. ltodr.aj pa.pugi. 3. ilkiego. 22.30 Pri1ypowMl Adama Mic· DZienn1k. 7.15 Muz. (płyty), lja.00 
Miej,sco pnechowywania samot:?.1.~d.Sw. lriew1~za. 2Z.45 ""L lekka - J)łyty. Hejnał. 12 oa Aud. połudn. 15.30 
f,. Wy!ipa Kornl<t'l'a· S. Małżonka. 6. Ma. l Wia.d. gospod. 15.45 Rzeczy ciekawe 
!3 .nm11911-. ,,b~n11•3j~ ef~ ,., góraclt. NIEl>ZIELA, UJ kwłetnla •

1 

z 5 czl}ŚCi świata. - dla dzieci.. 16.015 . 
Altt. finans. • gosp. 16.15 Utwory 

7. Mi~1t.!) w Hiapanii. 8. Prąd. ~- Wy. W.ARSZAWA I': 8.00 Pil'~. 8.~ na 4 ręce w wyk. z. Romanowskiej l-
~PY na 0ctllll'li41 SpokóJn1m. 70. 1,~ie• Co słychać wśród ~htlków • !:S.wO I J. SullitoWHkiego <fortef)lM). 16.50 
n-, drapidne. Jl. Jmł~ ~6!-kie. Ork. wojsk. rz Torunta). 9·00 Tr. ' z I ?og. akt. 17.00 „awięto Ma.rl1 Mo-

Wa.tyk&nu ka.noniz. bł.,, Andrze~a 1 rza" _ odczyt. 17.15 Ork. Rozgłośnł 
Na~roda: lt<>ią:Dkii. &boli. 12.00 „Wielka.n~c - Matti I Wileńskiej. l7.50 „Głuszce gl•ają." -

Dąbrowskiej. 12.20 „świąteczne na· pog. 16 .oo Wiad. sportowe. 18.10 
Romą9nfe taifania Nr. 211: t'n„a stroje - koncert. 14.30 Pro~lmy na Skrzynlta techniczna.. 18.25 Pro-

1'6łljallilt:tnfti UJ pe • btoó de 11ra1· '.J:>isa.nki .i z tna.sełka baranki - we- gram 18 "5 Nie lekcewa!my plagi 
\;f JoJa 0 ohutU~ sola .aud. 15.00 Słuchowisko dla wsi. much:' _:_"' pog. 19.00 Nieśnuertelne · 
~&n.lu N'r. 29 - --~L 15.30 ~udowa Kat!ela. 17.30 Wielka- ltsiąźld": „Don Juan Byron&. 19.30 

,.,.,.. noc wileruiklegc. diabła - słuchowi· Pleśni frnnc. w V.'Yk. Derwie!18.. 19.30 
N11grod1 wylmiowali: Rko Zofii Bohde.nowiczowej (z Wll· 1 Pog akt. 20.QO Ork. pod. dyr. J. 

1. StaoMawa FiUs, Koń~kle, nl. Jo. ,na), t11~·0h0 RZbi.·o1r~niwa ~ud.R.mu~O ~~ Les;.ciytiskiego, Zofia Bułatówna 
t · 45 wszys uc ozg os · · I (mezzosopran), Adam Leśniak (klin• 

ce ewrcza - • . Wielltanoa na lądach i morzach -, sra solo). 20.45 Dziennik i po3'. 21.<Xt 
%. M. C11klel'll14Jl. W1ifłra, w. R,1tdc , a.ud. mu,;. • słowna. 20.45 Program. K c rt symf w wyk. Ork. Fllharnt. 

Nr. !J. 121.00 :,Ta - jrj" (ze Lwowa). 21.30 1 L~~v..~kiej pdd dyr. Kurta Pahlen!l. 
3. :Vegrodo ~cle~renla - St. Sr.k„e, Soliści: Irena Du~iska (skrzypce), 122.00 Mała Ork. P. R. pM dyr. z. 

Ciiei:di, 111. Molowlek11 M. l~t~;t taTnw·c(zyńpłytslyd) (.a.orteptan). 22.30, Górzyńskiego oraz Zofia KOrtoll d ~re-
in.... • • • freny l piosenki). 22.50 s · ;>;lPU· 

ODPOWIEDZI REDAKC11 WARSZAWA II: 14.30 Muz. lek· I nik. 
DZIAŁU R. V. ka (p~y). 15.SO Donizetti: „Le Fal WARSZAWA n: 13.00 Koncert 

z W '7.J1dania vorttt.. - opera. 16.20 Trio POI· rozrywkowy (płyty}. 14.00 Parę ttt- ' 
. S„ 1trmr1<11. ~t~nt1l• skiego Radia. 17.02 Program. 17.05 formaeji. 14.05 Program na jutro. . 

jemy. Rec. śpiewa.czy Edwarda Bendera- - i 4.to s~llści: Maria Dobrowolska- ' 
bas. 22.30 Koncert popularny (pły- GruazczyńSka _ sopran, Kazimienl ' 
ty). 23.30 Rec. Mieczysława Szale- Blaschke _ wiolonczela. 15.00 Po;'. 
sldego - altówka. 24,00 Muz. tan. akt. 15. 10 Wiad. sportowe. 15.15 
(płyty). Ork. Winowskiego 1 Wróblewskiego. 

_Pwtr Iwanowicz iaczął znó~ 
namawinć żonę do czyta.itiia sztuk. 
poczym sam się zamknął w swym 
gabin~cl!!.. 

·· - M!isz.a f - iawo~la ' Mana 
Aleksan.drowna syna, tt.ćzlma z ltl 
gttnnazjalneJ. 

- Co, mamusiu? 
- eo, robisz wieczorem? 
- Chciałem pójść do- kil?l.a. 
- Odłói to do jutr.a. Lubl:,z 

teatr? 
- Ubóstwi.am. 
- wet v.'11~ ten sł09 smk, 

przeczytaj je i powiedz, mi które 
z nich Ci się podobają. 

- Bardzo tego duto!„. Ale i 

owszem, z,gad-zam si·ę. 

- Weź je, przeczytaj, Mlszeri 
ka ••• trzeba wledz.ieć, które z nich 
Sł lntel'ffUjące, a które ni-ecieka. 

- Ałe daj ml za to jutro, ma 
musht, na bilet do kłna. 

- Bardzo chętnie. 
- Uff, jakie to clężłdtt 
Mlsza zabrał do swego poko1u 

przysłane na konkurs sztuki i z.a 
czął je tam sumiennie czytać. Po 
szóstym dramacie dostał migren) 

Akurat pt:ty$zedł do Miszy ko. 
lega jei<) Pietrow IJl-i Waleńan. 

- Walku.„ Kładź się na kana
pie, czytaj sztuki... mamusia pro. 
siła, abym ft przeczytał, chciałaby 

PONIEDZIAŁEK, 18 kwietnia 
18.00 Schubert (płyty). 19.05 Muz. 
lekka fpłyty). 19.55 :tycie kultural-

W.ARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 ne stolicy. 22.00 „Marwicz jestem"
Ork. pod dyr. B. Nagujewsklego (Z' tnonol~g Korabłowskiego. 22.l!S Pło· 
Lodzi). 9.00 Nab. z Wilna. 10.30 senkl ..,; wyk. Chóru Dana (plyty,)~1 
Muz. fpłyty). 11.10 „Przyszliśmy tu 22 30 Muz. tan. z KR"Ą."i:urt!. l- z pfyt; ~ · 
po dyngttsie - aud. tnuz.-!itere.cka. 

w!ed:zileć, któr~ z nich są najlep. , - Zdążyłeś już , to wszystk'? ! 
sze i najctekawsze„. sześć ju7: przeczytać? 

przeczytałem - s.ame śmieci. - Przeczytałem ze dwadoztie. 
- Nie lubię, Mi.sza, współcze. śda, ale więcej nie mogę! Bzcf1try 

sn~j literatury ••• ale trudno. Zro. skońtzone I 
b~.ę to dla ciebie i .prze~yta~ _ Ale nwżebyś ml przynaJ. 
kilka sztuk ... a co. bęw1e z .kmcm 1 mniej powiedział, 00 wywarło na 

- jutro sam ci_ za.fu~du1ę, ma- tobie rrajsiłl\iejsze wr.ażenie. 
musi.a o~i.ec~ła m1 pieniądze. _ Głupia paplan~nal ••• Pietrow 

- św1etmel Dawaj sztuki.„ W 1 . t k' tał I t.,,., o' P'i m n . a erian a ze czy .„ """' •• 
k re~row. -i ł roz~a ~ księ d~a snął. Może dasz Kati do przeczy. 
anap1e 1 zaczą czzy a orne 1 ę, ·tania. 

opaflrroną godłem „ a rzeczką, z.a • 
1 

• 
mostem". - Katia slę wcale mie nl:ere. 

- Zabójcze n·udyl Daj.ie mi suje teatrem. 
lnn~ - No to sobi.e sama przeczy. 

Cisnął jeden zeszyt i zaczął taj, bo mnie już rozbolała głowa. 
czytać inny. Przejrzał kilka stro- - Daj mi te sz~ukd. 
nic. Maria lwanowna złapała wszy. 

- Brednie! Moim zdaniem sa. stkie sztul<!i, zanl.os.ła je do ga.bi-
me brednie. netu Piotra Iwa.n.owie.za i cisnęła 

- Prost,ę cię, przeczytaj kilka. na ka.nap~ 
- Nie warto nawet przeglądać, _Czytaj sobie sarn, ja Ich cą. 

powi-edz, że to wszystklo okropnie tać nie będę! 
nudDt. 

- Aleś mi przecież, Ma.ni.uto, 
- Nudne! A może sii: trafi coś . przyrzekła? 

dobreg(}„. b 
- Nie będę! Napisz, te to re-

- Nie spodziewam się ndczego dnie albo Je sam ptzeczytaj. Lu„. 
oobrego! bisz popułarnóść, pochlebią ci, te 

- Niech ooble mamusia sama cię wybrano do jury„. No, to SO• 
czyta! Albo niech to oo siostrze. bie czytaj. 
ł<aUa jest w drug;ej gimnaijalnej Nazajutrz P!'Z'Yniesiof\O jeszcie 
i bardzo lubi czytać. szesnaści~ s~tuk. 
Późnym wieczorem Mrsza od

niósł matoe pHk sztuk. 
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· Święta w urzędacll. -Napad bojówki ende<kiei · · : · R!~ ... ~~~ 
na związek klaso•v (·~~>. ~~t~!ie1:tik ap!~~:,~~~, instytucjach użyteczności publicznei 

'ATE donosi z Łodzi.: Robotn icy walozv11· b t lk · 1 MtiZyka (płyty). '8 .00 Przerwa. 11.:;7 
. 

, u e .amr, 0~ Sygnał czasu i Hejnał z Krakowa. Dzi,ś, 'w sobotę, urzędy par1stwo 
W związku z zajściem jakie wy mami i drągami. 12.03 Audycja południowa. 13.00 b d · d · d d · 

, HISZPANIA NIEZt.OMNA darzyło się na terenie fabryki Ke- Przybyła policja przywróciła Przerwa. 15.00 Utwory J. s. B8<Cha we ę ą czynne ie ynie 0 go zt-
Wczoraj miała miejsce uroczy. stenber~a przy ut Sterlinga , spokój, pociągając do odpowie- w transkrypcji Leopolda Stokowskie ny l2 w południe. Normalne zaję-

stcść w związku z siedmioleciem dzierżawionej przez firm ę Freiden dzialnośd karnei· 13 na1·bardzie1· go (płytyr. 15.30 Teatr Wyobratni cia w urzędach państwowych po-
dia dzieci: „Opowieść o dumnym ty- djęte zostaną dopiero we wtorek, 

prąktamacji rcpubli-ki w Him:pa- berg, dowiadujemy się nastę pują agret;ywnych sprawców zajścia. cerzu - ,Gotfrydzie". 16.00 Stani- d . 19 k . t . b 
nii. . Prezydent Azana przyjął w _cych szczegółów. Podczas zebra 2 z nich w dniu dzisiejszym zo- sław Moniuszko: Oto drzewo Krzyża nia .go ·wre ma r. · 
pałacu wysokich oficerów annii, nia robotników związku klasow~- stało dor:aźnie skazanych, przez w wyk. chóru śpiew. „Lutnia.". 1a:15 Dziś banki państwowe l prywat 
dostojników państwowych i po- go na terenie tej fatbryki, w spra- sąd starościński na I miesiąc bez Utwory na skrzypce i organy. l-6.ISO ne będą zupełnie nieczynne. Nor. 

· b h d Poglldanlta aktualna. 17·*5. N~z.pro malne zaJ·ęcia w bankach pod1·ęte 
słów · do Cortezów. · Gen. Miaia wie o c o u I-majowego, wtarg względnego aresztu za bicie ro- gram. 19.00 Audycja dla ." P.olaków 
zwrócił się z gorą~ym apelem do nęłi do lokalu fabryki członkowie botników żelaznymi łańcuchami. za gi:anicą. 20.00 Wi~zór wspo- będą, dopiero we wtorek, dnia 19-
wojsk rządowych, wyrażając na- związku „Praca Polska" wywołu- Pozostałych t l sprawców odpo- mnie!\. Wykonawcy: Mała Ork. P. go b. ·m. · 
dzie1·ę w . ostatecme zwycięstwo jąc poważne awantury. Kil kuna- wiadać będzie przed sądem sta~ R'.. pocl dyr. Zdzisława G6rzymkie$'0 • Praca na poczcie · trwać będzie 

soll'sci, rtójka ' Radiowa i '. Chór. 
oraz navolując do zwiększenia stu robotników zostało rannych. rościńskim po świętach. 21.36 f'ietro Mascagni: „Rycersk<.>ść do godz. s~ej po pod. W niedzie-
opóru ·a zarazem wysiłków w kie- " wieśnia,cza:" - opera w ·1-ym a~cie lę, jako w pierw&izy dzień świąt u. 

runku jak najszybszego stworze- . Ro' wni·ez· praktykantom . tw wyk. solistów, chórów l ·orldestr-y rzędy pocztowe będą zupełnie nie 
• opery ,,La '. Scala" w ·Mediolanie •pod ś d · d · · ś · 

nia nowej armii ludowej. Socjali- dyr. Lorenza Molajoli (płyty). Po czynne, za w rugi z1en w1ąt, 

styczne i syndykalistyczne związ- należy sia wunagrodzenie za prac• opęrze' Ostatnie wiadomośęi dzienni t. j. w poniedziałek, urzędy pocz
ki pracy uchwaliły, aby WSfL'JSCY „ Jl „ ka i:adio'wego. : Komunikat meteorQ- towe czynne ~dą od godz. 9 do 

czk>oik.owie w wieku od -17 do 45 , Donosiiiśmy o ciekawej rozpra. niowania, czy praca Halbornów- Iogl<:ZnY· 11-ej rano. Tego dt11ia doręczona 
1 t, ...... jłi i _.~ .słu.:.... j-"· . . k . ł b. ł . . ' NIEDZIELA, dnia . 17 mełQ.ia. b d .. ó . ż t N a Sl"'w• s ę. uu l.Uy wo -.o. wte, Ja a mra a w u 1eg ym m1e- nej we wt;pomnfanym wydiawni- 8.00 , Sypał czan. 8.o5 Gasetą rolni· ę zie ' r wnre ranna pocz a. a. 
wej. · sięcu miejsce w Sądzie Pracy. Nie ctwie była istotnie konieczna, jak C'UI· lł.20 Muzyka po1anna .,, wykonaniµ tomiast przesyłki ekspresowe zo-
OFENSYWĄ POWSTAŃCÓW jaka Halina Hi;tlborn, absolwent- ona twierdziła w ~wy;m pozwie. ~e&try woje.lt.owej. 8.55 ,Prurwa. J2.00 staną normalnie dor.ęczone adre. 

z głównei· ~atery ·gen. Franco ka Wyższej Szkoły Dziennikar- W dniu wczorajszym sprawa „Wiełika'1oi:" - opo~nie· Marii , D~, satom. 
Skl·e· J. w Warczaw1·e zaangaz·owa I ł · ·e n okan browakiej (recytaeje prozy). '' 1UO · · 

komunikują: . . " , - zn? az a się ponowni . a w • ,Jwitteezne naetroie" - w nkonamn Biura oraz zakłady Ubezpieczał. 

godzinie tramwaje ruszą z powro 
tern na miasto. 

Przedstawienia w kinach i tea
trach podjęte zosta ną w pierwszy 
dzień świąt, t. j. w niedzielę, .dnia 
17 b. m. Również i w lokalach pu. 
blicznych, w restauracjach i noc. 
nych kabaretach wszelkie widowi. 
ska oraz występy wokalno..rnuizy. 
czne przerwane zostały na dwa 
dni, t. j. w piątek i sobofę. · 

Dziś, w sobotę, sklepy orat · 
przedsiębiorstwa handlowe otwar. 
te będą jedynie do 18 godziny. 

Pogotowie ratunkowe, zarówno 
miejskiej, jak i Czerwonego Krzy. 
ża, czynne będzie przez obydwa 
dni świąteczne zupełnie norynatnie, 
natomiast przyjmowanie chorych 
zacznie się dopiero w poniedzi·a:: 
lek, ti j. w drugi dzień świąt. 

, .. 

Odd . ł A d . na· została w charakterze prakty- d.zre Sądu Pracy... W ohara.kterze otłdest'r. Ił.JO ;.Prosimy 1111 punki . i s- ni . Społecznej czynne będ• dziś do 
zra Y gen. , ran. a 1 gen. kantk1· do i·ednego z ..,,d,zk1·ch dz1·en b ł h t I ł k S "' V 1. t . · "d 1 1v 1eg yc wys ą.pr 1 cz on ow1·e yn maSełka bai:anki" - weeoła · aodyaja godz~ 12 w południe. jutro jedy. , ... „-„_ 

ą ino po~ ępu1ąc narrzo po ą- ników. Halb.ornówna pracowała d "k t D . .k N I ż I -»- M. • 15 oo n...>- .,_ "--ki J ' 
czyły się.· na skrzyżowani'll dróg ) a u. z1enn1 arz~. a e y za~ ~ iec1. . ,,..,~ ?'" A4;: e nie pogotowie wyjeżdżać będzie 
w odległości 2 kim, od nadmor- w owym wydawnictwie około 20 znaczyc, że wspomniane wydawm ąiocy ~r~ rad<?meJ W1e;lbnocy -: w nagłych wypadkach. w nie- ; 

skiego miasta Vinaroz. . Wojska mie~ięcy, po czym została zwol- ctwkodchciał.o daćkHal~or3n00ównzłej od· t~!=.1'~r~!~:!;/~t!i.,n;.~a: dzielę i poniedziałek biura ora7 

republikail'skie stawiają słaby nipna~~ zajmowanego stanowiska sz o . o":'ama w . woc1~ . ., na l7.30:. Teatr :w,--obraini „Wielkanoe wł· apteki · Ub~~.· Społecznej nie b,cdą < 

opór. . . · bez .o~szkodo,wania. H~lbornów- co. ona Jednak nie chciała się zgo. leńskiego di~•" -;- '. łłaeho~. 13:00 ciyitne. :. . ,„ , 
Siunol.óty, które pclqjły . słaif.bę · na_ .w~rosła - skargę przeciw wy;da- dz1ć. ,,Przekła~niee Wielkanocny :iitłoro- · • • Fabryka lamp : • 

wywiaq()wĆzą :,w . straży ' przedniej wp1ctwu do S,ądu Pracy. Spra""'.a po . naradzie Są<l Pra.cy ogłosił at0dyicja .mmyel!M. se. WRP:, ze.oo. „:Wi~I 1Dz1ś r-J~h -tram~aJ~ przerwa sz. P. SZMAUlWICS ., · 
i pt'żelatywały nild miastem or.ai: z?-stala.?_droc.zo!Ja. ~e.lem wezwania wyrok mocą którego .zasądził na kanoe na lfda~ ,J ,morAllh .. -,•ędYeJll ny , zosta,nre na m1eśete około go-, r.6clź, Południ . N a. Tel. lM-3' ' 

Strefą ·'·przy' brz·"ez'ną 'do" ni·os· ły " dzi·s· bi,~.głyc.h z ra_m_1en.1a Syndykat.u · rzecz powódki 3450 złoty·ch. " m~cm.o - słowna._~„ Ahit.rzr ·~~ d·ziny 8-ej wiecz. Przerwa w ru. poleca modne 
0;:!p/"i>o ·naj~ 

o k Łóćł k h dl · auto~~·,.- , lfYgł.oti ' "~'"':Y~~ ~- chu tramwajowym __ trwać będzie . cenach. ·· - · 
rano, że repulbłikanie „znajdują się ztenm arzy . z tc a zaop1- no.Wl~dt.i. ąoo Konc~ -,eolieto.w. w,-. d . d . li god . 13-e" Po tej .:·· 
w · pełnym odwrocie, wycofując kqn,~: I~ena Dobiaka :- llknypee-

0 me zte 
0 

%. l· . • !,f!· 

~!~o~i~ierunku p~nocnym- do Ka. Belterminowe Wi~lienie W Koronowie :?·16:!0Tu~:: ~:::-
. Szybka koncentracja wojsk re- k d i·e„ hleb ~IEJ>ZIAŁEK, dnia 18 kwietnłia. 
puolikańskich ód:bywa się w tej ' . za ra Z &.„ • [ a 8.00 Sygąał czasu. 8.05 Koncert po· 

h 'I' ' d · k T t 1 ranny 'o,r)[;iet_try ealonowej. 10.30 Kón-
C w1 1 na o crn u · ot osa; w ce : Przed w.ydzia~em karno - odwo. w Widawie skazał na J rok wi~- ~ życieU: llJO ,,Pnyali8my m po 

ht stawienia · oporu legionistom, ławczym Sądu Okręgowego w Ło- zienia, a następnie jako niepopra~ dyngiJsie" - andy!lj• mmycznó. ~ 'IJte· 
którzy ro~poczęli w dn-iu dzisiej- dzi odpowiadała w dlniu wczoraj- wną na zamknięcie na okres bez. raą_ka •. 11.57 Sypał CZH11 • Wars•wr ł 
szym atak na całej linii. szym Józefa Niedopyta.Jska, miesz. terminowy w zakładzie dila niepo- Hę}lld ~ ~ąlto~a. 12·63 Poranek muzy. 
TO· SAMO, CO W C.2JECHACH kanka os. Szczerców, pow. łaskie. prawnych przestępców w Ko_rono CllllY· Wyko11~vcy: Łódmka Oit.iee~ra 

isyinfo~. ~3.00 .Wa.jemy Wi-
W najbliższym azasie ma się go. wie. ~ aielonym" - audycja dla claieci. 

oqbyć w Toruniu wielki zjazd Niedopytatska porzucona przez Na rozprawie w Sądzie Okr. w u.20 lfo"!lce,:t rosrrwko.wy. 15.00 ..Drn-
Niemców z ziemi zachodniej. z kół męża, pozostawała wraz ze swą Łodzi obrońca Ot;karżonej wskazał, gu~ - ifó,iJUI!" - audycja MO.WJ;!O • Jllu

tr:niejsi:ości niemieckieJ· dowiadu- obecnie IO lat liczącą córką w nę- że nie można podsądnej trakto- zr~ą. lś~~ Konc.ert rmirywkowy 11 

d N. · · · · d ć · k t · " · t Kat9~. 16.C)O Pow61ecbny Teatr Wyo· 
jemy się, że na zjeździe ma na- zy. 1e ma1ąc innego za1ęc1a o- wa ia o „przes ępczymę 1 o braźni ,Jak 14>ojnik Hołowics bieea ·r:a· 
sąpić proklamacja połączenia się puściła się kilkakrotnie kradzieży „niepoprawną", gdyż kradła jedy. Wł" _ premiera ełachowiakowa ,..11 
wszystkich Nłem<:ów w Po1slce w drobnych przedmiotów w skle- nie z nędzy i to tylko dla zaspo- dramatu .,Pięiń o Bołowicm" Jana 
jedną organizację. pach, za co trzykrotnie została kojenia głodu. BTZDzy (u Lwowa). 16.30 Recital lrio· 

Co NA To POLSKIE 
s~azana przez Sąd grodzki w Wi- Prokurator podzielił wywody o. ło·11.czelowy J~fa Mikulskiego. 17.00 

daw'1e. b S d h r~ k S d Poawiecz~rek przy mikrofonie. TraDl!e 
MIN SPR ZAGR? rony. ą UC Y 1~ wyro ą U mis;a z sali hotelu „Brietol". W·.&.o_nl!_w_ .• . . w orudniu ub, r. przed święta~ grodz1·iego w w1·dawie i skazał • - ,. -

P 'l! " cy: Mała 01'\ie&tra P. Ił. 19.00 AadJ· 
Właściciele nieruchomości ola mi skra.dla znów w sklepie kilo Niedopytalską ~a 1 rok więzienia, cją litera~ - fragmenty li „Hymnów" 

cy w Gdańsku zostali przymuso. szynki, kawałek mydła oraz bo- zaliczając ares~t odbyty w śłedz- Jana 'Ku,pro.więza. 19JS ' Koncert toli· 
wo wpisani na listę socjalistycz.. chenek chleba, wartości łącz.nie 4 twle. stow Ge~ Neiiihełeet - · iplew. i 
no.narodowego zwiążku właścl- zł. Schwytano ją, a Sąd grodzki Ano HeinJze - fortepian· i akompauia. 

KON·STANTYNOPOL !>':;E= 
przedziwna mieszanina kultur 1 narodów, zabytki królewsldego ,,_. 
pychu i średniowiecznego Bizancjum, obok bajecZńie kolorowych okołlc 
rozrzuconych malowniczo nad BoSforem wyświetla Ble dziś 1 dni DutfPo 
nych w FOTOPLASTIKONIE, ul. Moniuszki 2 (róg PiotrkoWl!lldej)'; 
Wstęp :e5 gr„ młodz. szkoln. :US gr.Fotoplastikon czynny od godZ. t- ~ 
no do godz. 11 wiecz. bez przerw.CzytełJUkom „LODZIANINA" Ił" 
zniżki. 

' 

H 1 g I •n I cz n e m • t • ·r • c • 
własne.to wyrobu „ 

j:· 

otomanr, 1eaakl, krzesła 
polecał' , 

1-cil SERAFIŃSCY zaw1:r :. ~ ... ~-Ił. 

OGŁOSZENIA LEKARSKIE· _ ·, ~-· 

Dr. med. Dr. med. „. · , 
cieli nieruchomości w Gdańsku. ment. 19.55 Wiadomości sportowe lokal. 
Założyli oni przeciwko temu pro. ne~ 20.00 Zbiorowe wiadomości sportO- Jerzv Sudva P I U l I N A l E W ·;i 

Nocne d,•urv aptek we ze -we~etkrch Rozgłośni R.· P. 20.15 • • 
test zwracając się jednocześnie do A • „Wesoła wdówika" ....:.. operetka w 3-edi choroby kobiece i położnictwo Speq11aoit char6b koble(Jdl Rlmlrlii 

władz polskich o obronę swy~h I aktad1 Francierka Leh_ara. ·Wykonawcy: LEGJONÓW 11. TEL.115-27 Sr·""dm~e15· ka 28 telef . . 2An-:1_ n_ 

praw. Jutro w niedzielę, dnia 17 kwietnia W drugi dzień świąt wielka.nocnych, Orkiestra i chOr P. R.· W przerwie V 1 ~ _v 
. WARS

7 
AWA ZWYCIĘŻA r. b., w pierwszy dzień śiwiąt wielkano· t. j. w poniedziałek, dnia 1!1 kwietnie Duermik wi~my. 22.30 Mozyka ła· · 

1
, ~ 0 przyjmuje od 12-2 1 od 4 - a wie~~„ 

~ onyab., czynna będzie tylko połowa ap- r. b. czynne będą nasfępujJee apteki: ne!'Zna _ płyty.- 22.SS <ntatnie Wiadomo· godz. p~yjęć 8-10 .-o 

l(RóLEWIEC W STOSUNKU 7:1. tek, a mianowicie: A. Kaeperkiewiez - Zgierska 54; A. ści .lhiennika Wieczornego„ Ko.munikat -------------
. w ' Królewcu roiegrany został W L. Ste-ckel - Limanowskiego 37, A. Rychier i B. Łoboda - ll·go Lletopada meteorologlczny." 23:00 'Mmyb ' fanecz· 

Bot'kowski - Zawadzka 4.5, B. Słuchow. 88. C-t. Rytel - Kopernika 26, Z. Gor- na _ płyty~ 

z teatr6w '· 
TEATR POLSKI. ,, 

piątek mecz piłkarski pomiędzy 6ki - Narutowioza 6, L. Pawłowski - mycki - Przejazd 59. M. Eps.ztein -
·rwrezentacjamł Warszawy i Kró- Piotrdlowaa 307, H. Pastorowa - Ła. Piotrkowska 225, Z. Szymański - Przę
Jęwca. Zwycięstwo odniosła War ~iewnicka 95, S. Trawkowaka - Bmeziń dzalniana 75, Sz. Jankielewicz - Stary 
szawa w rekordowym . stosunku ska 56, J. Koprowski - Nowomiejska Rynek 9, T. Stanie.Jewicz - Pomorska 

l l 15, L. C7'yńw - Rokicińska 53, A. A. 91, St. Hamh-urg i S·ka - Główna 50, fui6· teatr n\eezynny; . 
7: (S: ). Perelman i S·ka - Cegielniana 32, W. J. Kahane - Limanowstłµego 80, M. Ro W .Pierwny «l_zi,eń świąt, w niediidę, 

. . . POGRZEB Damielecki - Piotrkoww 127, K. zenb1um - śródmie~ 21, M. Bar· o godz. 8.30 w1ecz., a. · w drugi dzień 
' , · EMILA BOBROW-sKIEGO Kempfi - Karole;wska 48, Sadowska i toszewski - Piotrkowska 94, E. Za- świąt dwukrotnie," o godz. 4 , popł. · i o 
• , Dzi$łaj po . połttdt1łu · z domu Da~rowa - Zgiet!ka 63, W. GroR· krzewski - Kąt,u11 54, I. SinieW! - godz~ 8.30 wieąz. , makomity woJ~ 

'·łttt. Józefa PiłSudskiego w błstó. k:~wat - · 1}.go Listopada 15, R. Rem· RzgolWlka 59, H. Du$zkiewiozowa - ' Ze śpiewami i tańcami ,.,K.rtilowa . pned· 
'ry· czny'.cii Oleandrach krakowskich b'ieliński - Andrzeja 28, J. Uni&zoweki Zgi~ka U.6, J. u ·artman ._ Brzezińska lnieścill" ·podług Konetantego Kru~OW• 

-·:DąbrowU:a 2ł, M. Zundelewicz - 24, E. Rowińska - Plac Wolno6ei 2, 'skiego zaadaptowany .przeli L. Schillera . 
.. odbył się pogrzeb ś. P. dr. Emila Piotritowska 25, Bojarski i W. Schat.7r- E. Wójcicki - Na·piórkowskiego 27, . · TEATR.. KAMERALNY: . „ ..• , 

J:Jobrowskiego. . Przejud 19, E. Lipiec - Piolltkowska J. Cymer ......: Wólczańska 37, T. K.arli111 Dziś tea'r ·nieczynny. •. '. 
193, A. Kowalski i s-ka - IUlgowm - Piłsudskiego 54, J. ~ą.dzyńsb - ' . W niedziel~ . o godz. 8.30 Wie~. i. w 
147, S. Kon i S.ka - Plac Kościełny 8, Piotrkowska 165, E. Grondowski - poniedziałek dwnkrotnie o. godz.. 4 pop. 

s. 
DB. MED. 

LE W I N 
choroby wewnętrzne 

Lll'OWA 6-a 
(Aleja·· l·gG Maja 28) tel. 192-łS. 

przyjmuje od ł - 6 wlecz. 

Dr. 

specjalista chorób skórnych, wene· 
rycznych i seksualnych. 

Lec=enie pr · ·ie.iiami Roentgena. 
C~yłałcle Pras„ A. Charemza - Pi>morska 12, W. Wa~· Piotl'kowska 46, G. Antoniewicz - Pa· i o godz. 8~0 wieat., nieśmiertelne ar· 

.. .. . 
SOCIBl_ls._czn•· Ml' i S.ka - Piot.t1kowska .67, H. Szlin· bianicka 56. cydzieło komediowe .Gogola ·..,Rewizor". Poludniowa SB, tel. 201_98 • 

• , .,. dieobuch - Srebrzyńsika 67. · TEATR POPULARNY. ,, Pt-zyjm. od 8-ll 1'. J. 5--8 wiecz, 
Dziś t~atr nieczyDDy; .„ . · 
W pierwszy .~ień Świft ,.O;' go-!k. :8.15 w niedz. i święta od 9-12 pp. 

DfwlekoW,' Kino Teatr WIELKI AW1~TECZNY PROGRAM To czego jeszcze nie bylo. -- wiec~ 1 w drnsi sfzień świąt dwukrot· . . . u a' ANI· •• ~ . . , , - Niesa mowiti\ tre~. ' ' :~!~~q:r:: t:::~reoi::~~~~,!1;!! LE cz N I c A 
.. I•' . . '. :' . :y A Rz A N w~ ~~!!ie u p I o R o W: ~;!~T;A:::1::i:;E~~ęry· ~;:a:~~~ra!~: ~!~~~~~:~ 

· C_eglelnlana 2 . Tel 101~34 Niezbadana-tajemnicza ziejąca grozą dżungla... . śmiertelne zmagania DziS ·i w' pierw~y . ddeń -~ąt teau-. 2 razy . dzien. przyjmują lekarze 
, . • • · upiorów Ąfryki z najdzi,kszymi <''.apieżcami w dżungli„. Dywizjony nieczynny. · wszystkich s~jalnoścl. 

frtiwają.cych ludzi - nietoperzy ..• EMOCJA SENSACJA NAPIĘCIE· W drugi dzień . świąt 0 .godz. .UO Gabinet dent. Wizyty na mieście. 
Początek seansów o ·godz. 4-ej P• P· Nadprogram'lff Nadprogramf'l'l. popoł.i 0 godz. 7.3-0, wiecz. wy~i go· Wszelkie zabiegi i an~y. otwarta 
.·w, soboty i niedziele o godz. 11 tano Nięzależnie od kolosalnych kosztó_w:. CENY NIE PODWYf:SZONE. ścianie res.pół artytitów W.rs~ ze od 11-ej r. ' do 8 w. POBADA S ZL 

makomitlf +piewaezką o~redtow11 ' Elną -------------
G~:!lifl na czele , w koJllfldił m~ej 1 

Znów zachwycJ. I wzruszy czarem,' B~rtwel'a . ,,Z~ieniam płeć" · w reiyserii DB. MED. 
.. 

WIĘLKI śWIĄ TECZNY PROGRAM 

LECZNICA Ol'IE6A 
GlÓWNI 9, tll. 142-42 
r>rzyJmują lekarze we wszystk1clt 
specjalnościach. Gabinet dent7st7ęz. 
"1· Roentgen, Kwarc, anali11. Oih8 
rano do 8 w., w niedziele 9-:1 ;pp. 

Porada 3 zł. 

Dr. 
med. TREPMAN 

specjalista chorób wenerycmyćh , 
' skómych, moczopłciowych ·" .;.''. 

ZA w ADZKA. 6~ 2a:1a 
przyjmuje od 8-11 2-4: l 6--a w. 
w niedziele i święta od 8-1 w, poL 

Dr. RUNDSZTEll 
AKUSZER • GINEKOLOG ., 

POMORSKA 7, T:~;= 
przyjm. od 8-lQ i 4--8 wiecz • 

Dokt6r 

J. NADEJ; 
Akuszer • ginekolog. 

ANDRZEJA 4, . teL 221-12 
przyjmuje od 10-12 i od ł-8 w1ecz. ·1t1No · 

~,TON" 
pleśni I grą wielka artystka "W. ZiembióAkiego. . 

I śpiewaczka . . , ::. TEATR · :. . . 
· ~UKJEŁBK ,,kOT W BUTACH" · 

JEANETTE MAC DONALD 

. w arcyfilmie p. t. . 
, (Al. Kościw;?Jki 57). „ 
. W niedz~lf, dnie 11" b. m. . o . godz. 
• po.poł. teatr wystawia ,· bajk~ „O, ram 

Nlewiażski n t · M 11 ·: 
SpeeJ • . chor. wenerycznych, skórnych. ur. u [Ja a n ower 

,,·M O T·Y l. H I S Z PA Ń S K I'' KOPERNIKA 16 
'· TeL 140-72 

I seksualnych. Chor. skórne I weneryęzne . .., 

nieboraku i pstrągu dziwolągu". w dm· Indrze· 1-1 s, tel. 159_40 gie za8 święto, dnia 18 b. m. o godz. 
12 · odbędzie &i~ p,:emiera ~baJki . Mdi Przyjm. od 8-11 rano i od 5-9 

leczenie wrzodów 
(kobiety i dzieci) 

6-go SIERPNIA 7, i:eL 282-łS 
Przyjmuje od 8 do 11 1 od $ _do' 8. • Reż; ROBERT LEONARD. Współudział biorą: 'Warren William I Allan Jor.ci • f Kownackiej „O &traszHwym smoku". w niedzielę i święta 9-12 

POCZĄTEK · W śWI~TA 
O GODZ. 12.Ej . 

. Ceny młejsc na . wszystkie seanse 

od 54 gr~· 

WSPANIAŁY śWIĄTECZNY PROGRAM! „ . M IL I O N Y czytały powieść! - M IL I O N Y obek"Za filmł 
Fascynujący, pełen · emocji, potętny dramat ,wielkiej miłości l poświtcenia 

. : 

Walbrook, Elizabeth Allan, Akim Tam1row 
NADPROGRAM: TYGODNIK ORAZ KRONIY..A. P. A. T. -----

,,KURIER CARSKl''··An~,nł 
wg. - ·łlłlmnej powieści JULIUSZA VERNE' A Reżyseria: JE~M'.OLIEW 

W rolach głównych: 

··I :-:-:--:--:-----~------:-------:---;:--:-~-----_:__:_ _ __:_ ________ __;_~.:....:___...;. 
•· , . odbito ~ -druk. .Jl~". Warecka 7. 

~ : c .. ,. „ ~' 
,.•: 

• 




